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Zarządzenie pre-sa Rady Ministrów Edward Gierek

Przygotowania do kampanii
zmwno - wykopkowej

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz wydał zarządzenie dotyczące 
zapewnienia warunków sprawnego
r. kampanii żniwno-wykopkowej,
dostaw materiału siewnego.
Intencją zarządzenia jest u- 

dzielenie rolnictwu i organiza 
cjom skupu wszechstronnej, 
maksymalnej pomocy oraz 
skoordynowanie działalności 
wszystkich zainteresowanych 
resortów, instytucji, organiza­
cji oraz ogniw .władzy . admi­
nistracji terenowej. Chodzi o 
jak najlepsze i terminowe 
przeprowadzenie najpilniej­
szych prac w rolnictwie w cza 
sie żniw, wykopków i siewów 
jesiennych Wydanie zarządzę 
nia wyprzedzającego tj. jesz­
cze — przed rozpoczęć.em naj 
ważniejszych robót — powin­
no umożliwić podjęcie określo 
nych przedsięwzięć organiza­
cyjnych — tak aby kampania 
żniwno-wykopkowa przebiega 
ła sprawnie nawet w przy pad 
ku wystąpienia niesprzyjają­
cych rolnictwu Warunków at­
mosferycznych.

Zarządzenie obejmuje za­
gadnienia regulowane podob­
nymi przepisami, wydawany­
mi operatywnie, w trakcie u- 
biegłorocznej kampanii żniw- 
ńo-wykopkowej, a także no­
we sprawy dotyczące m. in. 
przedłużania czasu pracy, za­
gospodarowania płodów ogrod 
niczych, magazynowania zbóż. 
Decyzją premiera — ministro 
wie oraz terenowe organy ad 
ministracji państwowej stop­
nia wojewódzkiego upoważnię 
ni zostali — w razie wystąpię

przeprowadzenia w 1975 
skupu ziemiopłodów oraz

dów pracy przez okres nie dłuż 
szy niż 10 dni. Wykwalifiko-
wani pracownicy kierowani
będą do obsługi maszyn w
uspołecznionych gospodars-

nia 
cych

okoliczności utrudniają- 
zbiór zbóż, zielonek i o-

kopowych, rzepaku oraz pło­
dów ogrodniczych — do podej 
mowania przedsięwzięć doty­
czących m. in. udzielania przez 
kierowników zakładów pracy 
bezpłatnych urlopów na okres 
nie dłuższy niż 6 dni pracow 
nikom, deklarującym pomoc 
najbliższej rodzinie przy zbio 
rze ziemiopłodów.

Równocześnie — gdy okaże 
się to niezbędne — w pra­
cach żniwnych i wykopkach 
uczestniczyć będą mogły zor­
ganizowane brygady z zakła-

twach rolnych i przedsiębior­
stwach obsługi rolnictwa oraz 
do przedsiębiorstw „Centrali 
Nasiennej”, a także do zała­
dunku i rozładunku płodów 
rolnych na okres 14 dni. Pra­
cownikom tym przysługiwać 
będzie — oprócz wynagrodze­
nia w macierzystym zakładzie 
— zapłata za pracę w uspołecz 
nionym gospodarstwie rolnym 
lub przedsiębiorstwie.

Zarządzenie zaleca mini­
strom: rolnictwa oraz przemy 
słu spożywczego i skupu, jak 
i zarządom CZKR, RSP, CRS 
„Samopomoc Chłopska”, CSO i 
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przyjął Harry Tischa
26 bm. I sekretarz KC 

PZPR Edward Gierek przyjął 
przebywającego w Polsce na 
czele delegacji Centrali Zwiąż 
kowej NRD, członka Biura Po 
litycznego KC SED, przewod­
niczącego Wolnych Niemiec­
kich Związków Zawodowych 
(FDGB) — Harry Tischa.

W spotkaniu uczestniczyli 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarz KC Ed­
ward Babiuch i przewodniczą 
cy CRZZ Władysław Kruczek. 
Obecny był ambasador NRD w 
Polsce Guenter Siebęr.

W toku rozmowy omówiono 
perspektywy rozwoju wszech­
stronnej współpracy między 
Polską i Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. (PAP)

Parlamentarzyści
Australii

opuścili Polskę
26 bm. zakończyła wizytę w 

Polsce delegacja parlamentu 
Australii, której przewodniczył 
minister do spraw stołecznego 
terytorium Australii, deputo­
wany Gordon M. Bryant. 7- 
osóbowa delegacja przebywała 
w naszym kraju na ^aprosze-

Prezydium Sejmu PRL.

Rozpoczęcie trzeciej 
fazy KBWE 
w Helsinkach

sJh czwartek, 26 bm. na po- 
cyinet^U komitetu Koordyna 

~~ głównego organu 
Bezpieczeństwa i 

gac^Pracy w Europie dele- 
. WecH zaproponowała 

stnip, € Przez państwa ucze- 
ziL W konferencji decy- 
fL S^^rtie z którą, trzecia 

w Helsinkach >c2^aby się 28 lipca 
°wniez inne państwa, w 

się olska, wypowiedziały 
jo tp_ u.staleniiem konkretne- 

minu’ który przewidy- 
ka^ia pr2eProwadzenie spot- 
^Hek-^^dców 35 państw 
^ie Snkach w trzeciej deka- 
j UPca br.

^0,mitet koordy 
ty P^tał jeszcze w 
to żadn^ le termalnej decyzji, 
tych w ,z Państw uęzestniczą 

W? konferencji nie zgłosi 
Wton?Wu w°bec propono- 

terminu. (PAP)
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Posiedzenie Rady Państwa
W dniu 26 bm. odbyło 

Państwa.
W obecności kierownika 

działu Oświaty i Nauki

się w Belwederze posiedzenie Rady

Wy
KC

rad narodowych Zdzisław Lu

j PZPR, ministrów: nauki, szkol 
I nlctwa wyższego i techniki 

oraz zdrowia i opieki społecz­
nej rozpatrzono podstawowe 
założenia zasad i kryteriów 
oceny kwalifikacji kadry nau­
kowej przedstawione przez 
Centralną Komisję Kwalifika* 
cyjną do Spraw Kadr Nauko 
wych przy prezesie Rady Mi­
nistrów.

Rada Państwa wyraziła apro 
batę dla przedsięwzięć zmie­
rzających do rozszerzenia i 
różnicowania dróg osiągania 
stopni naukowych zgodnie z 
wymogami współczesnej nauki 
oraz- specyficznymi cechami 
poszczególnych dvscyplin, a 
także wiązania prac podejmo­
wanych przez kandydatów z 
ważnymi zadaniami społeczny 
mi. gospodarczymi i kulturo­
twórczymi.

Podkreślono, iż wśród krv- 
teriów oceny pracowników 
nauki centralne miejsce nale­
ży przyznać ich autentycz­
nym zdolnościom twórczym i 
wychowawcom znajdującym 
wyraz w efektach pracy, a nie
w ilości 
lat.

prz e pr a co wa ny ch

Rada Państwa rozpatrzyła 
informację o działalności PRL 
na forum Międzynarodowej 
Organizacji Pracy. Ratyfikował 
la umowę między PRL a Mu­
zułmańską Republiką Pakista 
nu o zapobieżeniu podwójne­
mu opodatkowaniu dochodu. 
Ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym PRL w repu­
blice Sierra Leone mianowała 
Tadeusza Kuźmińskiego, który 
funkcję tę będzie pełnił obok 
zajmowanego już stanowiska 
ambasadora w republice Gwi­
nei. Powołała na stanowiska 
sędziów sądów wojewódzkich 
49 osób, okręgowych sadów 
pracy i ubezpieczeń społecz­
nych — 9 osób, sądów rejono 
wvch — 73 osoby. Mianowała 
10 wiceprokuratorów nrokura 
torami Prokuratury General­
nej. Uwzględniła prośby 104 
osób o nadanie im obywatel­
stwa polskiego.

26 bm. odbyło się posiedze­
nie Komisji Spraw Rad Naro­
dowych Rady Państwa, które­
mu przewodniczył członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Edward Babiuch.

W posiedzeniu wzięli udział 
pr ze w odni c zący wbje wódziach

ciński I sekretarz KW
PZPR w Ciechanowie i Tade­
usz Grabski — I sekretarz KW 
PZPR w Koninie oraz prze­
wodniczący Miejskiej Rady 
Narodowej w Wiśniewie, woj. 
ciechanowskie — Albin Okoń­
ski.

Komisja rozpatrzyła infor­
mację o bieżącej realizadjii 
przez rady narodowe zadań wy 
nikających z decyzji o wpro­
wadzeniu w życie reformy wła 
dzy i administracji. (PAP)

A. Gromyko w Rzymie
W czwartek udał się do 

Rzymu z wizytą oficjalną na 
zaproszenie włoskiego ministra 
spraw zagranicznych radziecki 
minister snraw zagranicznych 
A. Gromyko. (PAP)

Konferencja naukowa 
w siłach zbrojnych

26 bm. zakończyła się w War 
szawie dwudniowa konferen­
cja naukowa poświęcona pro­
blemom pracy partyjno-poli­
tycznej w siłach zbrojnych w 
kontekście aktualnej sytuacji 
międzynarodowej.

W obradach wzięli udział: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony naro­
dowej gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski, sekretarz KC PZPR 
Andrzej Werblan oraz członek 
Sekretariatu KC, kierownik 
Wydziału Zagranicznego KC 
PZPR Ryszard Frelek.

W konferencji, której prze­
wodniczył szef GZP WP, wice 
minister obrony narodowej 
gen. dyw. Włodzimierz Saw- 
czuk, uczestniczyli przedstawi 
ciele wszystkich rodzajów sił 
zbrojnych, wojsk i służb, do­
wódcy i oficerowie polityczni, 
kompetentni przedstawiciele 
różnych specjalności wojsko­
wych i pracownicy nauki, za­
interesowani tematem konfe­
rencji,

W referatach i dyskusji pod 
sumowano dotychczasowy do­
robek pracy partyjno-politycz­
nej na tle zadań wynikających 
z aktualnej sytuacji międzyna­
rodowej oraz nakreślono kie­
runki dalszego ideowo-wycho- 
wawczego działania w okresie 
poprzedzającym VII Zjazd 
PZPR. (PAP)

RS

godnia

W Rykach powstaje kolejna w kraju nowoczesna chłodnia i zamra- 
żalnia owoców i warzyw „Hortez ’. Cały zakład przekazany zosta­
nie do użytku w przyszłym roku, ale już w tegorocznej kampanii 
przyjmie się tu i przerobi około 3 000 ton truskawek. 

Na zdjęciu: budowa zakładu w Rykach.
CAF — fot. Miedza

Rozbudowa „Hortexu

Zakończenie obrad
XXIX sesji RWPG w Budapeszcie

Podjęcie uchwały • Powołanie trzech 
nowych stałych komisji rady

Wczoraj uczestnicy XXIX sesji RWPG zebrali się na 
kolejnym plenarnym posiedzę n;”. Szefowie delegacji — pre 
mierzy rządów członkowskich RWPG zaakceptowali ostatccz
ny tekst uchwały sesji.
W uchwale znajdują odzwier 

ciedlenie węzłowe problemy po 
ruszane na obecnej sesji: ko­
ordynacja planów gospodar­
czych państw członkowskich 
na lata 1976 — 80. a w new 
nych dziedzinach również na 
dłuższe okresy, wiążącą sie 
ściśle z programem socialistycz 
nej integracji a równocześnie 
z narodowymi planami społecz 
no-gospodarczymi poszczegól­
nych państw członkowskich.

Uchwała zatwierdza również 
plan wielostronnych orzedsie- 
wzięć integracyjnych, które do 
tyczą m. in. wspólnych inwe^ty 
cji związanych z rozwojem ba 
zv surowcowej, oaliwowo-ener 
getycznej. przemysłów prze­
twórczych. a także rozszerzenia 
specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji oraz współnracy nau­
kowo-technicznej. Uchwała za 
wiera równocześnie ocenę dzia

łalności RWPG między poprzed 
nia a obecna sesja oraz orecv 
zuje inne wa^ne kierunki mac 
komitetu wykonawczego i posz 
czególnych organów roboczych 
rady.

Choci'aż na obecnej sesji nie 
dominowały zagadnienia organi 
zacyjne pracy rady, to jednak 
podjęto w tei kwestii trzv waż 
ne postanowienia. Pierwsze do 
tyczy powołania stałej komi- 
sii d/s -współpracy w dziedzi­
nie ochrony zdrowia. Jest ona 
kolejnym przykładem rozsze­
rzenia działalności RWPG słu 
żacej również bezpośrednio spo 
łeczeństwu naszych krajów.

Druga decyzja to powołanie 
kolejnej stałej komisji RWPG 
d/s lotnictwa cywilnego. W.yni 
ka ona z potrzeb rozwoju te­
go rodzaiu transportu w na- 
szych krajach, a więc lepszej
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Gorący okres
W dziedzinie gospodarczej do naj­

ważniejszych wydarzeń minionego 
tygodnia należały niewątpliwie: oce­

na przez Rząd stopnia wykonania zadań 
Narodowego Planu Społeczno-Gospodar­
czego 1975 roku, co decyduje o codzien­
nym życiu kraju, ocena realizacji inwesty­
cji planowanych do uruchomienia jeszcze 
w tym roku oraz sytuacji w transporcie.

Rada Ministrów pozytywnie oceniła pra­
cę przemysłu w minionych 5 miesiącach. 
Zwróciła jednak uwagę resortom na po­
trzebę wzmocnienia skuteczności sterowa­
nia procesami gospodarczymi, szczególnie 
jeśli chodzi o relacje ekonomiczne między 
tempem wzrostu produkcji, zatrudnienia, 
wydajności pracy • płac. Podkreśliła także 
potrzebę dalszego wzmożenia wysiłków 
załóg w dziedzinie produkcji rynkowej i eks­
portowej. Wciąż ważną sprawą jest obni­
żanie kosztów własnych wytwarzania oraz 
racjonalniejsza gospodarka materiałami.

Niektóre uwagi z tej dziedziny dotyczą 
w całej rozciągłości Wielkopolski. Osiąga­
ne tu bowiem w minionych 5 miesiącach 
tempo wzrostu produkcji, wydajności pra­
cy i eksportu jest wolniejsze, niż to wynika 
z sumy planów rocznych przedsiębiorstw.

Bacznej uwagi wymaga też sytuacja na 
froncie budowlanym. Spośród 12 ważniej-

szych inwestycji, które powinny być odda­
ne do użytku w ciągu 1975 roku, kilka ma 
kłopoty z terminami rozruchu. Między in­
nymi są to: nowy oddział Zakładów Ele­
mentów Budowlanych „Metalplast" w Lesz­
nie i Wydział Elektryczny Politechniki Po-
znańskiej. Trzeba wszakże podkreślić, że 
takie np. Zakłady Mleczarskie w
dowlani oddadzą do użytku 
wcześniej, niż to przewidywały 
gramy. Szkoda, że nie jest to 
powszechna.

W transporcie sytuacja jest u

Kole, bu- 
znaczme 

harmono- 
praktyka

nas taka
jak w całym kraju. Kolej i PKS dwoją się i 
troją, by zadowolić wszystkich klientów, 
lecz nie zawsze im się to udaje. Nie starczy 
wagonów, samochodów, maszyn przeładun­
kowych... Nadto wielu użytkowników prze­
trzymuje wagony, pogarszając i tak trudną 
sytuację PKP. Toteż Rada Ministrów je­
szcze raz zobowiązała użytkowników do peł­
nego respektowania dyscypliny ładunko­
wej a resort komunikacji będzie konsek­
wentniej egzekwował kary umowne za prze­
trzymywanie wagonów.

Wkraczamy w okres wyjątkowo pracowi­
ty ze Względu na nasilenie urlopów i spię­
trzenie prac w rolnictwie i przemyśle. Za­
łogi zakładów pracy liczą każdy dzień, dzie­
lący od zakończenia półrocza, konfrontują

procenty wykonanych dotychczas zadań z 
tym, co jeszcze pozostało do zrealizowa­
nia. Oprócz planowych zadań, trzeba je­
szcze wypełnić te, do których zobowiązano 
się w odpowiedzi na list Edwarda Gierka i 
Piotra Jaroszewicza. W minionym tygodniu 
o chlubnym, przedterminowym zrealizowa­
niu takich zobowiązań zameldowała ple- 
szewska załoga „Spomaszu”.

Najważniejszym zadaniem przemysłu jest 
utrzymanie właściwego — mimo okresu urlo­
powego i wysokich temperatur — rytmu co­
dziennej pracy.

W okres największego nasilenia prac 
wchodzi też wieś. Sianokosy zakończono 
przy sprzyjającej pogodzie, teraz nadszedł 
czas sprzętu rzepaków, a wkrótce trzeba 
będzie przystąpić do koszenia żyta, które 
już zaczyna się żółcić. Terminowe i spraw­
ne przeprowadzenie żniw będzie sprawdzia­
nem społecznego zaangażowania rolników 
oraz pracowników zaplecza technicznego 
rolnictwa. Także powszechne od lat hasło 
„Każdy kłos na wagę złota” nic nie traci 
ze swej aktualności.

W tej kampanii o chleb, która w tym ro­
ku prowadzona będzie przy znacznie 
zwiększonej liczbie sprzętu mechanicznego 
nie powinno zabraknąć szczególnie mło­
dzieży. I to nie tylko tej, pracującej w rol­
nictwie, zrzeszonej w Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Wiejskiej, ale także robotni­
czej, studenckiej, harcerskiej, żołnierzy. Fe­
deracja Socjalistycznych Związków Młodzie­
ży Polskiej, jak co roku, ponawia apel o nie 
sienie pomocy żniwiarzom.

Miniony tydzień był gorący — dosłownie 
i w przenośni. A zanosi się na to, iż nad­
chodzący będzie aoretszv.

ZOFIA DOHNKE
PIOTR CHOJNACKI
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KRONIKA

WYMIANA DOŚWIADCZEŃ 
POZNAŃ - BRNO

W województwie poznańskim 
przebywała delegacja Komitetu 
Wojewódzkiego KPCz z Brna. Ce­
lem roboczej wizyty była wymia 
na doświadczeń w pracy partyjnej 
na wsi. a zwłaszcza organizowa­
niu i zabezpieczeniu rozwoin pro=-
dukcji rolnej uspołecznionym
sektorze rolnictwa oraz w prze­
myśle spożywczym.

Delegacje, któro, przewodniczył 
sekretarz KW KPCz w Brnie — 
Michał Wolczak. D”viał T sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu — Je­
rzy Zasada. W trakcie spotkania 
omówiono rozwól wsnółnracv obu 
regionów w zakresie rolnictwa i 
gosnodarki żywnościowej. Poinfor 
mowano sie też wzaiemnie o ak-
tualnych problemach par-
tylnej w zaprzyjaźnionych woje­
wództwach.

Dzisiaj delegacja opuszcza Po­
znań. (—)

NOWE SPÓŁDZIELNIE 
OGRODNICZO - PSZCZELARSKIE

Wczorai w Domu Kultury ..Sto­
mil” w Poznaniu odhvło sie zebra 
nie założycielskie Wojewódzkiej 
Snółdzielni Otrrodniczo-Pszczelar- 
skiei. Na skutek nowego podziału 
administraov?nezn kraiu dotych­
czasowa suółdzielnia. która obej­
mowała sw<Tn znsieeiem tereny 
obecnych wkwńdztw: noznań- 
skieern. kaliskiego. konińskiego, 
leszczvńskiee,o i pilskiego, zreorpa 
nizowana zostoł^ w kilka osob- 
twh spółdzielni wojewódzkich. 
Tak’» spółdzielnie powołano iuż 
w Kaliszu ? Lesznie, a w najbHż- 
s-»vrn czasie utworzona zostanie 
Wojewódzka Spółdzielnia Oerodni
czo-^szczelarska Koninie.

wczora Is^eeo zabrania
wnbno natomiast

w 
po-

Wojewódzka
Spółdzielnie Ogrodniczo-Pszczelar­
ska w Poznaniu. k*óra noiiadać 
bidzie również swói oddział w 
Pile, do czas” utworzenia w wn-
jewó^ztwje pilskim samodzielnej 
spółdzielni.

Członkowie 4 nowvch wojewódz 
k»ch spółdzielni nlanuia wykona­
nie w tym roku dużego skunu wa 
r^vw — 102 ono ton. owoców — 
2« 400 ton oraz wczesnych ziem­
niaków ponad 24 noo ton. Mimo 
tegn ocenia sie. iż wszvsfkie oo- 
trzrbv ludności na nrodukty ogrod 
picze nie zostań’ ieszcze zaspoko­
jone. W tym roku w wolewódz-
twie niedobór wa-
rzvw wyniesie 5 900 ton. owoców 
3 4nn ton i wczesnych ziemniaków 
2090 ton. W czasie wczorajszego 
snntkanla nrzyiętn nrogram któ- 
reęO celem test stałe powiększa­
nie produkcji, (map)

Po reformie

Zadania komitetów FJN
pozostaną te same

W czerwcu i lipcu w całym kraju odbywają się plenarne 
posiedzenia wojewódzkich komitetów FJN, poświęcone omó­
wieniu głównych kierunków pracy FJN w gminach i śro­
dowiskach miejskich po wejściu w życie reformy tereno­
wych organów władzy administracji państwowej.
Reforma stawia przed ogni nych zadań w zakresie Peł- 

wami frontu, zwłaszcza na te niejszego wykorzystania społecz
renie gmin i miast, szereg istot

Stan wyjątkowy
w Indiach

W czwartek rano prezydent 
Indii, Fakhruddin Ali Ahmed, 
ogłosił wprowadzenie w kraju 
stanu wyjątkowego.

Premder Indii, 
Gandhi, oświadczyła 
mówieniu radiowym

W 
do

Indńra 
prze- 

naro-
du, że stan wyjątkowy wpro­
wadzono w związku z groźbą 
powstałą dla bezpieczeństwa 
wewnętrznego w wyniku dzia 
łań partii opozycyjnych. Pani 
premier podkreśliła, że w kra 
ju istnieje spisek przeciwko de 
mokratycznym zdobyczom na 
rodu, wznieca się nastroje re 
ligijno-partykularne.

Jak doniosły indyjskie agen 
cje informacyjne, w czwartek 
zgodnie z dekretem o zapew­
nieniu bezpieczeństwa we­
wnętrznego, aresztowano wie 
lu przywódców opozycyjnych 
partii prawicowych.

V
Światowa Rada Pokoju poinfor 

mowała organizacje członkowskie 
ze 125 krajów o knowaniach im­
perializmu i neokolonializmu w 
Indiach i wezwała je do energicz 
nego wystąpienia przeciwko roz­
poczętej ostatnio reakcyjnej kam 
panii propagandowej wymierzo­
nej w premiera Indii, Indirę 
Gandhi i niezależną politykę In­
dii. (PAP)

Nie słabnie napięcie w Bejrucie
Pomirńo wezwań władz do 

zaprzestania^ ‘ognia wólki w 
stolicy Libanu trwały w dal-

P. Karpiuk 
wiceministrem pracy, 
plac i spraw socjalnych

Na wniosek Ministra Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych, pre­
zes Rady Ministrów miano­
wał dr. Piotra Karpiuka pod­
sekretarzem stanu w Minister 
stwie Pracy, Płac i Spraw So 
cjalnych.

Piotr Karpiuk urodził się w 
1930 r. w Straszewie, woj. biało­
stockie, w rodzinie chłopskiej. 
Studia wyższe ukończył w 1956 r. 
w Wyższej Szkole Nauk Społecz­
nych, a w 1962 r. uzyskał stopień 
doktora nauk ekonomicznych. Od 
1949 r. pracował w Zarządzie Wo 
jewódzkim ZMP w Białymstoku. 
W 1952 r. został powołany do pra­
cy w Zarządzie Głównym ZMP na 
stanowisko kierownika referatu.

szym ciągu ubiegłej nocy. W 
niektórych dzielnicach miasta 
dała się słyszeć ożywiona wy 
miana ognia oraz głośne eks­
plozje. Jak podają agencje 
prasowe jedna osoba ponio­
sła śmierć. Nie wiadomo jed­
nak czy w ostatnich starciach 
brali udział członkowie pra­
wicowej falangi i komandosi 
palestyńscy. Według ostatnich 
doniesień sytuacja w Bejrucie 
uległa w czwartek pewnemu 
uspokojeniu.

W godzinach rannych prze­
wodniczący organizacji wy­
zwolenia Palestyny (OWP), 
Jaser Arafat ogłosił apel ra­
diowy, w którym wezwał lud 
ność do zachowania spokoju. 
Oświadczył także, że Libań- 
czycy oraz Palestyńczycy do- 
winni żyć w pokoju gdyż 
mają „wspólny front, wspólne 
go wroga oraz wspólne prze­
znaczenie”. (PAP)

nej inicjatywy i obywatelskiej 
aktywności. Dla realizacji za 
łożeń i celów reformy szczegół 
nie ważne jest dalsze, wielo­
kierunkowe działanie zmierza 
jące do zacieśnienia kontaktów 
obywateli z organami tereno 
wej władzy zapewnienia sta 
łych konsultacji zarówno w 
sorawach istotnych dla poora 
wy warunków życia mieszkań 
ców wsi i miast, jak i realiza 
cji zadań soołeczno-gosoodar- 
czego rozwoju poszczególnych 
regionów.

Wszystkie terenowe orzedsie 
wzięcia będą rozwijane i wzbo 
gacane w oparciu o wzmocnią 
ny teraz aktyw frontu w gmi 
nach i miastach. Przykładem 
są tu zwłaszcza inicjatywy spo 
łeczno-gośpodarcze. nodejmowa 
ne w ramach konkursów OK 
FJN: „Mistrz Gospodarności” i 
„Gmina — Mistrz Gospodarnoś 
ci”.

Podnoszenie wydajności z 
hektara, zwiększenie stanu 
pogłowia trzody i bydła wpro 
wadzanie postępu techniczne­
go w rolnictwie, coraz leosza 
organizacja usług dla miesz­
kańców wsi. organizowanie ze 
soołowYch form gospodarowa­
nia rozwój kcKyperacji sektora 
państwowego z indywidualna 
gospodarka chłopska.^ a także 
szereg cennych inicjatyw sco 
łecznych ludności wiejskiej to 
tylko niektóre efekty konkur­
su ..Gmina— Mistrz Gosoodar 
ności”. W tvm roku uczestni­
czą w nim 2.294 gminy.

Dla małych miast trwa — 
ogłoszony już po raz siódmy 
konkurs o tytuł „Mistrza Go­
spodarności”. Podobnie jak 
współzawodnictwo dla gmin, 
konkurs ten sorzyia osiąganiu 
coraz lepszych wyników gosno 
darowania, przyczynia sie do 
pogłębiania więzi miedzy orga 
nami władzy i ludnością.

Z inicjatywy komitetów FJN 
podejmowane sa coraz szerzei 
przez mieszkańców miast i wsi 
czyny społeczne na rzecz wła 
snvch środowisk. Trwa akcja 
..Czystość — Ład — Porządek” 
Rosną świadczenia ludności na 
narodowy fundusz ochrony 
zdrowia.

W ostatnich latach umocniła 
sie rola samorządu mieszkań­
ców w miastach. Aktywnie 
działa ja komitety osiedlowe i 
obwodowe które — podobnie 
jak gminne ogniwa FJN — re 
alizuja bogaty program czy­
nów społecznych, organizują 
prace wychowawcza z dzieć­
mi i młodzieżą, podejmują sze 
reg działań sprzyjających są 
siedzkiej integracji, a także

coraz szerszej współpracy te­
renowych ogniw organizacji 
społecznych i młodzieżowych. 
Dużą wagę komitety FJN przv 
wiązują do współdziałania z ra 
darni narodowymi, spełniający 
mi istotna role w programowa 
niu społeczno-gospodarczego 
rozwoju regionów. (PAP)

Zakończenie obrad
XXIX sesji RWPG 

w Budapeszcie
Dokończenie ze str. 1

współpracy w jego organizacji, 
rozbudovfy zaplecza i badań 
naukowo-technicznych a tak­
że doskonalenia kadr.

Wreszcie trzecia decyzja do 
tyczy powołania międzynaro­
dowego instytutu naukowo-ba 
dawczego oroblemów zarządza 
nia. Zajmować się on ma ba­
daniami zmierzającymi do u- 
sorawnlenia systemu organlza
cii zarządzania zwłaszcza
gospodarka, wprowadzenia me 
tod cybernetycznych oraz ba 
daniami operacyjnymi.

Wczoraj zebrał sie również 
komitet wykonawczy RWPG. 
Przedyskutowano problemy 
związane z organizacja orać 
dotyczących realizacji postano 
wień XXIX sesji i podjęto w 
tej kwestii odpowiednie decvz 
je. Na posiedzeniu komitetu u- 
zgodniono również rozszerze­
nie udziału Jugosławii w ora 
cach komisji geologicznej 
RWPG.'

Komitet dokonał wyboru no 
wego przewodniczącego na na 
stępną roczną kadencję, któ­
rym został wicepremier rządu 
NRD Gerhard Weiss — stały 
przedstawiciel tego kraju w 
RWPG. Członkowie komitetu 
wyrazili podziękowanie i uz­
nanie za osobisty wkład pra­
cy dotychczasowemu przewód 
niczącemu, wicepremierowi 
WRL, Gyuli Szekerowi.

26 bm. w późnych godzinach 
wieczornych delegacja PRL z 
członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR, prezesem Rady Mi 
nistrów Piotrem Jaroszewi­
czem, która uczestniczyła w 
obradach XXIX sesji RWPG, 
powróciła z Budapesztu do 
Warszawy.

Na lotnisku Okęcie delega­
cje witali I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, człon­
kowie Biura Politycznego i Se 
kretariatu KC PZPR oraz 
członkowie Prezydium Rządu.

Obecny był ambasador WRL 
w Polsce — Jotzsef Nemeti.

PAP

We wczorajszej relacji z drugie 
go dnia 29 sesji RWPG mylnie
poinformowaliśmy, 
sie ona w Moskwie, 
wała oczywiście w 
Przepraszamy.

że odbywa 
Sesja obrado 
Budapeszcie.

W Wielko po Isce

Rozpoczęły się konferencje 
samorządów robotniczych
W zakładach pracy w Wielkopolsce rozpoczęły się ^onj 

rencje samorządów robotniczych. Dyrekcje składają sam 
rządom sprawozdania z realizacji planów w pierwszym pój' 
roczu i wskazują na tendencje w rozwoju zakładowej eko 
miki, a przedstawicielstwa załóg wskazują na możliwoś 
dalszego zdynamizowania produkcji w drugim półroczu ą* 
chwalając stosowne programy działania w tym zakresie.’
Tak było w poznańskim „Po 

wogazie”, w lubońskich „Fosfo 
rach”, w ostrowskim „Zapie”, 
w MPK w Poznaniu i w innych 
przedsiębiorstwach, w których
konferencje 
Dziś zbierają 
botnicze w 
„ZREMB-ie”,

już się odbyły, 
się samorządy ro 

wielkopolskim 
u naszego naj-

większego krawca damskiego 
— w „Modenie” oraz w „Pome 
cie”. 4 lipca będzie radzić sa­
morząd „Cegielskiego”. Z nad­
chodzących stamtąd informacji 
wynika, że dyrekcja z całą po­
wagą przygotowuje się do te­
go zebrania i że w sprawozda­
niu przedłoży samorządowi nie 
tylko suche wskaźniki i pro­
centy wykonania planu, lecz — 
zresztą jak zwykle to czyniła 
— bez upiększeń pokaże, jak 
kształtują się koszty produk­
cji, dyscyplina pracy, jakość, 
powie który dział się wyróżnia, 
a który zaczyna odstawać i 
dlaczego?

Partia i rząd przykładają du 
żą wagę do obecnych konfe­
rencji samorządów robotni­
czych. Ufają, że przedstawiciel 
stwa załóg pomogą im w wiel­
kim dziele ogólnego doskonale 
nia ekonomiki przemysłu i bu 
downictwa, w dalszym utrwa­
laniu globalnej i cząstkowej 
równowagi na rynku oraz w 
wygospodarowywaniu możli­
wie największych środków na 
realizację rozległych celów soc 
jalnych i gospodarczych.

Na te wielkie problemy o 
znaczeniu ogólnopaństwowym 
skradają się rozliczne poczy­
nania skromniejszego kalibru 
w tysiącach miejsc pracy. Na 
przykład obecnie najważniej­
szą sprawą jest niedopuszcze­
nie do okresowego spadku 
produkcji w szczycie urlopo­
wym. O jakie wartości tu 
chodzi niech świadczy przy­
kład ubiegłoroezny. Jeśli w 
pierwszych 5 miesiącach zało 
gi wielkopolskiego przemysłu 
wytwarzały codziennie towa­
ry i usługi o wartości 447.5

mln zł a w czerwcu nawet 
478,5 min to w lipcu już tylko 
za 392,9 min zł. dziennie. je§r 
w tym roku, dzięki wspólne- 
mu działaniu dyrekcji i sam' 
rządów uda się zmniejszyć ów 
spadek, byłby to duży sukces

Samorządy robotnicze mogą 
i powinny też zweryfikować 
tegoroczne zobowiązania za­
łóg i zwiększyć w nich udział 
towarów poszukiwanych na 
rynku i w eksporcie. Mogą 
też wpłynąć na poprawę ja­
kości produkcji i dyscypliny 
ogólnej, na oszczędniejsze g03 
podarowanie materiałami itp 
Im lepiej będzie wyglądać g0$ 
podarka w zakładach, tym 
zamożniejszy będzie kraj cały 
i jego obywatele. Te sprawy 
są niepodzielne, (pch)

Wystawa w Poznaniu

Od 1956 
Zarządu 
Lublinie, 
pracy w

r. był przewodniczącym 
Wojewódzkiego ZMS w 
a w 1958 r. przeszedł do 
Komitecie Wojewódzkim

PZPR w Lublinie na stanowisko 
kierownika Wydziału Ekonomicz­
nego. W latach 1964 — 1965 był 
pierwszym sekretarzem Komitetu 
Miejskiego PZPR w Lublinie. Od 
1965 do 1968 r. pełnił funkcję se­
kretarza ekonomicznego w Korni 
tecie Wojewódzkim PZPR w Lu­
blinie. W roku 1968 powołany zo­
stał na stanowisko prezesa Pań­
stwowej Komisji Cen, a od 1971 r. 
hył pierwszym sekretarzem Korni 
tetu Wojewódzkiego PZPR w Lu­
blinie. Jest członkiem KC PZPR.

PAP

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane przejściowo duże i miejsca­
mi onady przelotn?. Na nołudniu 
możliwe burze. Temnerafura m- 
ksvmalna od If st. do st. Na 
północy do 20 st. oraz 25 st. na 
pozostałym obszarze.
igwmpmiMSdmilllllllll

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak-

STRONA

Zarządzenie prezesa 
Rady Ministrów
Dokończenie ze str. 1 

terenowym organom admini­
stracji państwowej stopnia wo 
jewódzkiego — przesuwanie w 
czasie żniw i wykopków termi 
nów dni wolnych od pracy w 
podległych im jednostkach na 
późniejszy, dogodny okres. Za 
rządzenie przewiduje także 
odpowiednie środki na nagro­
dy dla pracowników, którzy 
przyczynią się do szybkiego i 
sprawnego wykonania prac 
związanych ze zbiorem i sku­
pem, rzepaku, zbóż, roślin oko 
powych i płodów ogrodniczych.

Zjazd KP USA
W Chicago rozpoczął się wczo­

raj XXI Zjazd Komunistycznej Par 
tii Stanów Zjednoczonych, który
będzie

Jak 
dniach

obradować do 29 czerwca.

stytucji Mozambiku, który 
w środę uzyskał niepodległość. 
Konstytucja głosi, że wiodąca ro­
la w kraju przypad nie Frontowi 
Wyzwolenia Mozambiku (Freli- 
mo), który od 10 lat stał na cze­
le walki o niezależność. Władza 
ustawodawcza będzie należeć do 
Zgromadzenia Narodowego. Człon­
ków tego organu będzie się wy­
bierać w głosowaniu powszech­
nym spośród kandydatów, wysu­
niętych przez Frelimo. W myśl 
konstytucji ziemia i bogactwa na 
turalne kraju są własnością pań­
stwa.

pańskiej Socjalistycznej Partii Ro 
botniczej oraz o prowadzenie wro
giej propagandy. studentów

na zaproszenie Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR.

Plenum KC KPI
donoszą z Tel Awiwu, w 
20—21 czerwca odbyło się

plenum KC Komunistycznej Par­
tii Izraela.

Konstytucja Mozambiku
W czwartek opublikowano 

w Can Phumo tekst kon-

Represje wobec Basków
Zgodnie z doniesieniami z Mad­

rytu, w baskijskich prowincjach 
Hiszpanii trwają represje policyj 
ne. Władze hiszpańskie wykorzy 
stują wprowadzońy w tych prowin 
cjach stan wyjątkowy do rozpra­
wiania się z przeciwnikami reżimu 
frankistowskiego. W Bilbao aresz­
towano 9 osób, oskarżonych o przy 
należność do zdelegalizowanej hisz
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Uniwersytetu w Barcelonie osa­
dzono w więzieniu za sprzyjanie 
o-ganizacjom baskijskim. 4 studen 
tów ma stanąć wkrótce przed try 
bunałem wojskowym.

Spotkanie na Cyprze

Katastrofa w kopalni
Pięciu górników poniosło śmierć, 

a 11 zostało rannych na skutek 
obsunięcia się stropu W” chodniku 
kopalni złota w pobliżu Carloto-n-
yille (RPA) ok. 100 km na za-

W Nikozji odbyło się spotkanie 
przywódców społeczności greckiej 
i tureckiej na Cyprze, G. Kleridisa 
i R. Denktasza. W rozmowach, 
które prowadzono w obecności 
specjalnego przedstawiciela sekre 
tarza generalnego ONZ na Cyprze 
L. Weckmana — Mimoza, omówio 
ne problemy humanitarne.

chód od Johannesburga. 12 górni­
ków uważa się za zaginionych.

Wokół przyszłości Timoru
W Makau rozpoczęły się rozmo­

wy przedstawicieli Portugalii i par 
tii politycznych Timoru na temat 
przyszłości tej niewielkiej kolonii 
portugalskiej. (PAP)

ENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI

Dzieje niemieckiego 
antyfaszyzmu

Dzisiaj, w piątek, o godz 
10.30 w Muzeum Historii Ru­
chu Robotniczego im. Marcina 
Kasprzaka na Starym Rynku 
w Poznaniu zostanie otwarta 
wystawa „Walka niemieckich 
antyfaszystów w latach 1933— 
1945”. Zorganizowana została 
ona przez Muzeum Historii Nie 
mieć z Berlina (NRD), a jej 
współorganizatorem jest Mu­
zeum poznańskie.

Jak nas poinformował przed 
stawiciel Muzeum Historii Nie 
mieć, dyrektor Peter Moebius, 
w przedstawionych 300 ekspo­
natach ukazano całokształt 
działalności antyfaszystów nie 
mieckich w okresie hitleryzmu, 
m. in. historię grupy Schulze- 
Boisen działającej w Berlinie 
w latach 1934—1941, składają­
cej się Z działaczy robotniczych 
i przedstawicieli postępowej in 
teligencji. Wiele miejsca poś­
więcono również grupie Anto­
na Saefkowa, skupiającej w 
całych Niemczech kilka tysięcy 
członków. Na wystawie przed­
stawiono również oryginalno 
pamiątki po Erneście Thael- 
mannie. Zgromadzono doku­
menty, fotografie, prace więź­
niów politycznych, gazetki pod 
ziemne. Wystawę eksponowa­
no już w Jugosławii, w ZSRR 
i na Węgrzech. Z Poznania zo­
stanie ona przekazana do War 
szawy i Łodzi, (jk)

Zabrzmiał żniwny gong

Baudouin I opuścił Moskwę
W czwartek opuścił Moskwę 

udał się do Taszkientu król Bel­
gów Baudouin I z małżonką. Pa­
ra królewska przebywa w Związ 
ku Radzieckim z wizytą oficjalną

Bieganowo i Konarzewo 
rozpoczęły 

sprzęt rzepaku
Żniwny geng 1975 zabrzmiał 

już w kombinacie Bieganowo, 
który pierwszy w woje­
wództwie poznańskim zaP°‘ 
czątkował tzw. małe żniwa. 
Wczoraj na pola tego kombi­
natu wyjechały kosiarki, prz? 
stępując do sprzętu rzepak 
Skoszony poleży jakiś czas W 
stertach do przeschnięcia. 
niej kombajny zaopatrzone w 
specjalne podbieracze przys^ 
.pią do omlotów. Ogółem w bie 
ganowskim kombinacie do ze 
brania jest 480 ha rzepaku.

Sprzęt rzepaku zapoczątk0' 
wał również kombinat Kona 
rzewo. W ubiegły czwarte- 
obko-szono pola, przygo^w11 
jąc teren do koszenia mec 
nicznego. (za)
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polska jest jedna

Teren
Moskwa — Plac Puszkina

centrala
■staieją cele i wartości po- 
| rywające do zbiorowego 
I czynu cały naród. Takim 

celem °d pierwszych dni wy­
golenia była odbudowa sto- 
ficv Nikt nie szczędził sił i 
L^ków finansowych, aby 
dźwigać ze zgliszcz Starówkę, 
odgruzować Muranów, Marien 

tat.. Tego rodzaju szlachet­
ne sentymenty nie wygasły po 
latach trzydziestu. Koronny 
dowód: milionowe sumy pły­
nące nieprzerwanie od roda- 

w kraju i za granicą na 
odbudowę Zamku Królewskie 
go-

Bywają cele o innym nieco 
charakterze, pobudzające jed­
nak zawsze od niezmiennej re 
kcji Jednym z nich jest bu­

dowa Centrum Zdrowia Dziec 
ka realizowana wspólnym wy 
sitkiem wszystkich Polaków.

Co leży u podłoża owej 
spontanicznej postawy milio­
nów ludzi z odległych miast, 
osad, i wiosek wobec zapropo­
nowanego im współucze­
stnictwa? — Wielki senty­
ment i serdeczny związek z ty 
mi celami, stanowiącymi war­
tość ogólnonarodową. Podło­
żem zbiorowego czynu jest 
chęć poświęcenia się dla 
tego naczelnego dobra, kosz­
tem dodatkowego wysiłku, ko 
sztem osobistych wyrzeczeń. 
Fundamentem takiej postawy 
jest — nie wstydźmy się tu 
patosu — patriotyczny entuz­
jazm.

CELE PRAKTYCZNE

Jednakże, jak ktoś zauwa­
żył słusznie, socjalizmu nie 
można budować tylko na en­
tuzjazmie. Stąd też w codzien 
nej działalności produkcyjnej, 
oświatowej, kulturalnej nale­
ży stawiać przed społeczeń­
stwem cele praktyczne, 
bardzo wyraźnie powiązane z 
konkretnymi potrzebami ludz­
kimi, prowadzące do likwida­
cji różnych braków i uciążli­
wych niedostatków. Tu też 
można przytoczyć przykłady 
znanych 'akcji: dawny Społecz 
ny Fundusz Budowy Szkół i In 

I tematów, obecny Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia itp.

Społeczna ofiarność opiera 
silę tu już lednak nie tyle na 
gotowości do poświęcenia się 
i wyrzeczeń — ile na dobrze 
pojętym własnym inte­
resie. Lokalna społeczność 
wpłacając swe datki na podob 
ne cele, oczekuje, że ze zgro­
madzonych funduszów będzie 
można wybudować w danym 
regionie szkołę, szpital czy in 
temat, tak bardzo tu potrzeb­
ne.

Jest to postawa r a c j o n a 1 
na i uzasadniona. Umiejętne 
wykorzystanie tych lokalnych 
aspiracji przez władze państwo 
we stwarza właśnie identyfika 
cję interesów lokalnych z ogól 
nokrajowymi. Ten właśnie cel 
J^t generalną ideą wielkiej re 
i°rmy administracji i władz 
terenowych, której ukorono­
waniem jest realizacja uchwał 
xyII Plenum KC PZPR. Za­
sadnicze pytanie brzmi: jak 
wprowadzić do tego, ażeby 
wybitny plan unowocześnienia 
olski, wielkiego rozkwitu jej 

^podarki, wzrostu dobrobytu 
1 kultury narodu znajdował 
mocny . rezonans we wszyst- 

!ch dzielnicach i regionach 
raju? Co czynić, aby nie 

0,ri w Partykularyzmie, 
Cla'nkowych interesach i w 

°Stądaniu się na „górę”?

decydujcie sami

Odpowiedź na te pytania da 
sw?ar^a bardzo wyraźnie w 
" d/namicznej polityce kie 

c l an:a państwem i gospodar
J Po grudniu 1970 roku. Jej 

^ejawem jest m. in. decen 
taF z a c j a uprawnień, a 

•ze środków finansowych i 
na-erialnych w zakresie doty 
/e™ *ycia terenu. Jest to 
r5S9ntrabzacja dokonywana w 
?0, ach ogólnie obowiązujące 

systemu centralizmu 
Sokratycznego.

c +0 to oznacza praktycznie? 
i fjnarnodztetność ekonomiczną 
bud^af\S0Wą terenu, oparcie 
^^^gmin^miast^łÓW- 
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nie na własnych docho­
dach, a nie dotacjach. Możli­
wość szybkich decyzji w wie­
lu lokalnych sprawach, a za­
tem ogromną oszczędność cza 
su społecznego i szybsze uzy­
skiwanie rezultatów produk­
cyjnych, socjalnych i kultu­
ralnych.

Rozróżniamy dwa rodzaje de 
centralizacji: terenową i rze­
czową. Ta druga polega na 
przekazywaniu uprawnień do 
tychczas przysługujących cen 
tralnej administracji — orga­
nizacjom i przedsiębiorstwom 
gospodarczym i samorządo­
wym. Przykładem takiej de­
centralizacji na wielką skalę 
jest ostatnio utworzenie syste 
mu WOG (wielkich organiza­
cji gospodarczych). I tu rezul­
taty. są bardzo pozytywne.

LEKARSTWO 
NA PARTYKULARYZM

Słowo: partykularyzm poją 
wiło się w naszym języku co­
dziennym w okresie pogrud- 
niowym jako pojęcie lokalne­
go egoizmu, a jednocześnie do 
magania się od władz central 
nych jak największych dota­
cji i inwestycji. Postawa taka 
nie była jednak wadą wrodzo 
ną terenowych władz i lokal­
nych zbiorowości. Wynikała 
ona z praktyki biurokra­
tycznego centralizmu. 
Przesadne scentralizowanie de 
cyzji i środków finansowych 
na najwyższych szczeblach za 
rządzania, niezwykła uciążli­
wość dotarcia do tych szczebli 
z własnymi propozycjami i ini 
cjatywami, asekuranctwo i 
kunktatorstwo wobec śmia­
łych i oryginalnych koncepcji 
— wszystko to zniechęcało 
działaczy terenowych do po­
mysłowości i wychodzenia z 
własnymi propozycjami. Mar­
nowało potencjał dobrej woli, 
i energii ludności.

W takiej sytuacji dochodzi­
ło niejednokrotnie do sprzecz­
ności między interesem lokal­
nym a ogólnopolskim.

Obecna polityka społeczno- 
gospodarcza oraz nowe zasady 
kierowania państwem stano­
wią wobec partykularnych 
tendencji nile jakiś plaster ła­
godzący jedynie schorzenie, 
ale gruntowną kurację, struk 
turalną rekonstrukcję całego 
państwowego organizmu — 
fundament zdrowego patrio­
tyzmu lokalnego.

POLSKA JEST JEDNA

Nowy podział adminlstracyj 
ny i wzrost samodzielności 
władz terenowych w wyniku 
decentralizacji uprawnień — 
umacniają jednocześnie w spo 

to igdy naprawdę nie 
FL zna się człowieka, 

dopóki się nie pocho 
dzi w jego skórze po świę­
cie — zwykł był mawiać 
Atticus Finch i dawał tego 
niezliczone przykłady. On 
sam tylko raz, gdy w grę 
weszła sprawa jego syna, 
nie potrafił na wydarzenie 
spojrzeć z punktu widzenia 
swego rozmówcy. I ten je­
den jedyny raz nie miał ra­
cji.

Atticus Finch to bohater 
pięknej książki Harper Lee 
„Zabić drozda”. Może chwi 
lami jest zbyt pozytywny, 
ale wyraża tęsknotę człowie 
ka do osiągnięcia tych war 
tości humanistycznych, któ 
rych wyrazem są jego wła­
sne oceny, wolne od dro- 
biazgowości i uprzedzeń. 
Tęsknoty tym silniejszej, 
im bardziej staliśmy się 
niewolnikami utworzonego 
na użytek ogółu mitu o na­
szym najbliższym otocze­
niu.

Mit w podstawowym, tra 
dycyjnym znaczeniu, to opo 
wieść o niezmiennej osno­
wie fabularnej, w której wy 
stępują bogowie, legendar­
ni bohaterowie ora* nadna 
turalne wydarzenia, mają­
ce wytłumaczyć zjawiska 
dotyczące pochodzenia, na­
tury oraz przeznaczenia 
człowieka i świata. Na uży­
tek codzienny tworzone są 
jednak inne mity, równie 
trwałe, a może i trwalsze, 
których bohaterem może 
stać się każdy z nas; funk­

sób wyraźny kierowniczą 
rolę naczelnych władz partii 
i państwa. W stwierdzeniu 
tym nie ma żadnej sprzeczno­
ści. To tylko anachroniczny 
sposób myślenia zakładał, że 
siła centralnego kierownictwa 
wynika ze skupienia w jego 
rękach masy drobiazgowych 
uprawnień i zadań. Nowoczes 
ny system kierowania polega 
bowiem na takim podziale 
kompetencji, aby decyzje 
robocze, bezpośrednio wytwór 
cze, podejmować jak najbli 
ż e j ośrodków produkcyjnych.

Odciążone od balastu dro­
biazgowych powinności wła­
dze naczelne mogą skupić się 
dziś na kluczowych dla całej 
Polski zagadnieniach. Stworze 
nie 49 województw o dużej 
samodzielności i kompeten­
cjach stanowi jednocześnie nie 
istniejący dawniej m ec h a- 
n i z m pobudzający wszyst­
kie regiony kraju do wzajem­
nej rywalizacji i współzawod­
nictwa. Lokalne ambicje po­
parte własnymi środkami 
— to przecież najlepszy spo­
sób integracji całego społe­
czeństwa wokół partii — rze­
cznika postępu i rozkwitu Pol 
ski.

Oczywiście, bazowanie wy­
łącznie na terenowych zaso­
bach i impulsach nie mogłoby 
sprostać potrzebom przyspie­
szonego rozwoju kraju. I tu­
taj właśnie ujawnia się wio­
dąca i dynamizująca cało­
kształt życia narodu rola kie­
rownictwa centralnego. W je­
go rękach skupione są ogrom 
ne nakłady inwestycyjne, ono 
operować może najskutecz­
niej kredytami z zagranicy 
itp. środkami, które w najbliż 
szej i następnych 5-latkach 
zmieniać będą oblicze kraju. 
Kierownictwo centralne bę­
dzie mogło ponadto znacznie 
szybciej niż dawniej doprowa 
dzać do realizacji wszystkich 
ważnych koncepcji państwo­
wych — bezpośrednio w tere­
nie, a także — bardziej sku­
tecznie reagować na terenowe 
inicjatywy i potrzeby.

Polska jest jedna. Stworzy­
liśmy jednolity, wewnętrznie 
spójny system identyfika 
c j i interesów terenowych z 
celami ogólnopolskimi. Sys­
tem ten odpowiada całemu 
społeczeństwu, które pragnie 
lepiej żyć i potrafi lepiej 
pracować pod warunkiem 
stworzenia mu po temu odpo­
wiednich możliwości. Możliwo 
ści te stwarza właśnie obecna 
reforma.

JAN SAPLEWICZ 

cjonujące na zasadzie racjo 
nalizacji pewnych uprze­
dzeń, diabli wiedzą kiedy i 
jak zrodzonych.

Dolphus Raymond, boha­
ter wspomnianej książki, 
aby żyć tak, jak chciał żyć, 
to znaczy w niezgodzie z 
przyjętą w jego otoczeniu 

Nie zawsze na linii

Pożycz mi swoją skórę, 
a powiem ci...

obyczajowością, stworzył 
sam o sobie mit pijaka. Kie 
dy przyjeżdżał do miasta 
zawsze trochę bredził i po­
ciągał z ukrytej w torebce 
butelki coca-colę, by ludzie 
mogli mówić: „Dolphus Ray 
mond w szponach whisky. 
Dlatego on w tym tkwi. Nie 
daje sobie rady sam ze so­
bą, dlatego tak żyje”.

Sporo osób tę potrzebę 
mitologizowania siebie za­
spokaja w ten sposób, że na 
rzuca innym mniemanie, iż 
są w jakiś sposób wyróżnio 
ne przez los, mają „plecy”, 
są czyimiś faworytami. Je­
śli działają systematycznie 
i skutecznie, otoczenie daje 
się na to złapać, przysługi­
wać im zaczynają jakieś nie 
określone przywileje, takie 
czy inne poczynania, które

Fot.: CAF — APN

Pożyteczne eksperymenty

JAK SIĘ SZUKA TALENTÓW
Korespondencja z Moskwy

Nie jest tajemnicą, źe się 
zdarza, iż na uczelnie 
wyższe trafiają, po zda 

niu egzaminów konkursowych, 
młodzi ludzie, których zainte 
resowania i dyspozycje charak 
teru sa dalekie od profilu u- 
czelni. Niektórzy już na pierw 
szym roku po zorientowaniu 
się w błędzie porzucają studia, 
inni zaś uczą się od niechcenia, 
byle jak, nie radzą sobie, aż 
wreszcie uczelnia zmuszona 
jest skreślić takich z listy stu 
dentów. Państwo straciło już 
na nich niepotrzebnie środki i 
siły. Przy tym skreśleniu tak 
że ponoszą straty moralne.

Jak najlepiej rozwiązać pro 
blem przyjęcia na uczelnię? 
Profesor Andrzej Kołmogorow 
w Moskwie i profesor Michał 
Ławrientjew w Nowosybirsku 
dziesięć lat temu przeprowadzi 
li eksperyment: zorganizowali 
szkoły młodocianych matema- 
tyków. Wybierali do nich orzez 
trzy etapy masowej olimpiady, 
którą zaczynano w tysiącach 
szkół średnich w miastach i na 
wsi. Eksperyment powiódł sie. 
Większość absolwentów szkół 
matematycznych przy uniwet 
sytetach doskonale zdawała 
egzaminy konkursowe i tak sa 
mo celująco kończyła studia. 
Wielu z nich jest już dzisiaj 
kandydatami, a nawet dokto­
rami nauk.

Eksperyment rozszerzono: w 
średnich szkołach ogólnokształ 
cących przy jednolitym, obo­
wiązującym wszystkich pro­
gramie w klasach 9 i 10 (ma

u innych byłyby niedopu­
szczalne, zaczynają być wy 
razem ich osobowości i ory 
ginalności. Można sobie z 
takiego oryginała trochę 
polepić, pośmiać się z jego 
pretensji do sławy, a przy 
okazji wyrównać taki czy 
inny własny rachuneczek...

Ostatecznie każdy z nas 
ma o sobie jakieś określo­
ne wyobrażenie, które sta­
ra się narzucić innym. Jed­
ni to robią lepiej, . drudzy 
gorzej, rzecz to tym, by nie 
odbywało się to kosztem na 
szych bliźnich.

Niestety, zdarza się, że mi 
tologizacji ulegają jakieś o- 
ficjalne czy półoficjalne o- 
ceny czyjegoś postępowania. 
Gdy na przykład komuś 
wmówi się tak modną ostat 
nio „konfliktowość”, rzecz 
przestoje być do śmiechu. 
Zarzut to trudny do udo­
wodnienia, ale jeszcze trud 
niejszy do odparcia. Gdy ta 
ki delikwent zaczyna się 
bronić, automatycznie wysu 
wa zarzuty pod adresem in 
nych. A czyż to właśnie nie 
dowodzi owej „konfliktowo 

turalnej) wprowadzono pogłę­
bione nauczanie filzyki. chemii, 
matematyki, biologii. To także 
dało wyniki. Młodzież zaczęła 
się ubiegać o przyjęcie na u- 
czelnie bliskie jej zaintereso­
waniom. Tak więc doświadczę 
nie wykazało, iż jest to jedna 
z dróg Rozwiązania problemu.

Jednakże egzaminy konkur­
sowe pozostają egzaminami. 
Przyjęcia na uczelnie są pla­
nowe 5 dostosowane do prze­
widywanych w przyszłości po 
trzeb gospodarki narodowej, 
nauki i kultury. W roku ubie 
głym. na przykład, uczelnie ca 
łego kraju mogły przyjąć tvl 
ko około miliona osób, a ubie 
gało się o przyjęcie prawie trzy 
miliony abiturientów. Wielu z 
nich ukończyło szkołę średnią 
kilka lat temu, pracowało w 
przemyśle, w rolnictwie 1 oczy 
wiście utraciło część zdobytej 
w szkole wiedzy. A tynaczase^a 
jest wśród nich nie tylko du­
żo zdolnych osób, ale i takich, 
które już wytyczyły sobie dro 
gę życia.

Naturalnie dostać się do któ 
rejs z 843 uczelni radzieckich, 
to rzecz dla tych osób, przy 
silnej konkurencji na egzami 
nach, niełatwa. To właśnie dla 
nich — robotników, rolników, 
zd e mobil iżowan y c h żołnierzy 
— sześć lat temu zorganizowa 
no tytułem próby wydziały 
przygotowawcze na niektórych 
uczelniach.

Ta próba zdała egzamin.
Obecnie przy 700 uczelniach 

działają wydziały przygoto­

ści”? Tak na dobrą spra­
wę, gdy mu ktoś podłoży so 
lidną świnię, nie ma żad­
nych szans...

Jeśli komuś raz przypnie 
się tę łatkę, w zasadzie 
zoszelki awans ma z głowy. 
No bo jeśli jest „konflikto­
wy”, nie może pełnić żad­

nej funkcji, pretendować do 
żadnego stanowiska. Jego 
szef czy kolega jest co naj­
wyżej nie w humorze, ktoś 
mu na odcisk nadepnął, 
więc się odgryzł, no ale to 
zupełnie coś innego. Prze­
cież humoru może nie mieć 
każdy, prawda? Wszak nie 
jest konfliktowy...

Wśród pewnych plemion 
Australii istnieje przekona­
nie, że gdy czarownik skie­
ruje na człowieka rzeźbioną 
kość i wygłosi odpowiednie 
zaklęcie, przeklęty traci 
chęć do życia, ogarnia go a- 
patia, przestaje jeść i w koń 
cu umiera. W literaturze an 
tropologicznej sporo noto­
wano wypadków zabójstwa 
przez zaklęcie. Naznaczony 
przekleństwem uwierzyw­
szy w swój parszywy los i 

wawcze. W ciągu daiewi’ęciu 
— dziesięciu miesięcy słucha­
cze odnawiają wiedzę potrzeb 
ną i wymaganą do kontynuo 
wania nauki. Dobór odbywa 
sid w drodze rozmowy z pe­
dagogami. Organizacje społecz 
ne zakładów pracy często po­
lecają na te wydziały swych 
robotników, którzy się wyka 
zali dobrą pracą, ambicjami i 
chęcią zdobycia wyższego wy­
kształcenia. Przyjęci otrzymu­
ją stypendia państwowe, przy 
jezdnym za symboliczną opia 
tą przydziela się miejsca w do 
mach akademickich. Wydzia­
ły przygotowawcze stały się 
bardzo popularne: w roku 
1974 o każde sto miejsc ubie­
gało się sto osiemdziesiąt szesć 
osób. Łącznie z tej formy nau 
ki korzysta obecnie 80 tysięcy 
osób. Słuchacze na zakończę 
nie roku zdają egzaminy (któ 
re są zarazem egzaminami 
wstępnymi) i zostają studenta 
mi.

Ktoś może zapytać: jak to 
jest, od dawna wiadomo, że 
„nie ma królewskich dróg w 
geometrii”, a tymczasem ma 
my tu do czynienia z robotni 
czo-chłop'ską drogą do nauki. 
Przyjęcie na uczelnię to tyl­
ko początek tej drogi, na któ 
re jczycha niemało trudności. 
Ale łatwiej je pokonują ci. 
którzy są wytrwali, mają sil 
ną wolę, potrafią dążyć do ce 
lu, maja spory zasób doświad

Dokończenie na str 6 
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w jego nieuchronność sta­
je się żywym trupem. Resz 
ta to już tylko kwestia cza 
su.

Tworzone na użytek okre 
ślonej gromady mity mają 
wagę równą tamtemu zaklę 
ciu. Przywykliśmy żyć w 

gromadzie i liczą się dla nas 
opinie tejże gromady. O- 
statecznie w tejże właśnie 
gromadzie możemy być pre 
ferowani i nagradzani, zna 
leźć potwierdzenie własnej 
wartości. Dlatego każdy 
mit, spychający nas na mar 
gines spraw gromady, mo­
że być dla nas zabójczy.

Nie ma kary dla twór­
ców mitu o czyjejś „konflik 
towości”. A szkoda. Ale mo 
że być inne rozwiązanie.

Siedzący przy łóżku swe­
go poturbowanego synka 
Atticus czytał córce opo­
wieść o okręcie i Synu Ka­
mieniarza, którego posądza 
no o różne psie figle, ale 
gdy go złapano, musiano 
przyznać, że on był napraw 
dę porządnym człowiekiem. 
Bo przeważnie ludzie okazu 
ją się właśnie tacy, kiedy 
ich w końcu zobaczymy. 
Tylko — nim wydamy na 
kogoś wyrok, równy nieraz 
towarzyskiej czy zawodo­
wej anatemie, spróbujmy 
na chwilę stanąć w jego skó 
rze, spojrzeć na świat z je­
go punktu widzenia. Wielu 
nieporozumień udałoby się 
wówczas uniknąć...

ANNA KAMIŃSKA



Zapora wodna w okręgu Bacau.
Archiwum

Cztery godziny na lotnisku

KLUCZ ZE ZNAKIEM BLIŹNIĄT

Rumuńskie pejzaże

DOGANIANIE EPOKI
Rumunia. Co my o tym 

kraju wiemy? Dane geo­
graficzne można zaczerp­

nąć z podręczników i encyklo 
pedii, gospodarcze z roczni­
ków statystycznych. Lecz nie 
powstanie z tego jeszcze ob­
raz przemawiający do naszej 
wyobraźni. Rytm, tempo ży­
cia, puls przemijających dni 
można uchwycić tylko tam —
na miejscu, 
ludzie, co 
pasjonuje, 
nieustannej

Poznać czym żyią 
ich cieszy, boli, 
Do czego dążą w 

krzątaninie po-

W krajobrazie Rumunii, któ 
ra przed II wojną światową 
była typowym krajem rolni­
czym o zacofanej strukturze 
gospodarczej, pojawiają się co 
raz częściej kominy licznych 
fabryk. Trwa pospieszne do­
ganianie epoki industrializacji. 
Tworzy się przemysł środków 
produkcji.

KOMINY WŚRÓD PÓL

wszednich dni?
Te pytania nie dawały mi 

spokoju od pierwszego ze­
tknięcia się z rumuńską zie­
mią i jej mieszkańcami. Na­
leżało tedy dać jak najszyb-
ciej nura w ten gąszcz 
czajnego życia.

NAPRZECIW 
WSPÓŁCZESNOŚCI

zwy-

Podczas zwiedzania Mołda­
wii co rusz to wykwitały 
wśród zielonych pól kominy 
fabryk. Buduje się je w znacz 
nym oddaleniu od miast, aby 
nie zanieczyścić atmosfery i 
wód. Szczególnie dba sie o to 
na terenach podgórskich, by 
nie umniejszyć ich walorów 
rekreacyjnych.

Rumuni szczycą się tymi 
inwestycjami, choć te wydat­

Pobieżnie zwiedziwszy stoli
ćę, wskakujemy z moim prze­
wodnikiem, dziennikarzem

RUMUNIA _ kraj 
niowej Europie, w 
dolnego Dunaju, 
pasmem Karpat, na

w połud- 
dorzeczu 
przecięty 
południo-

pisma „Steagul Rosu”. Tudo- 
rem Stanciu. do przepełnione­
go pociągu. Uwozi nas w kie­
runku Bacau — miasta w Moł 
dawiń będącego siedzibą jed­
nego z 38 okręgów republiki. 
To stamtąd będziemy robić wy 
pady, aby bliżej poznać ten 
kraj.

Znikają z horyzontu ruchli 
we bukareszteńskie ulice. Za 
nami pozostały okazałe gma­
szyska z czasów renrezentacyj 
nych ciągot królestwa. Do no 
woczesnych bloków, wyrosłych 
przeważnie na przedmieściach 
Bukaresztu, wraca po pracy 
przeszło połowa mieszkańców 
stolicy. Część kolorowego tłu­
mu jedzie tym pociągiem. 
Wśród wracających z pracy 
ludzi, skromnie lecz porząd­
nie ubrana rodzina cygańska. 
Matka-robotnica jednej z fa­
bryk bukareszteńskich — dba 
o to aby jej chłopcy nie róż­
nili się wyglądem od innych 
dzieci rumuńskich. Dzięki sta 
łej pracy, co zresztą stało się 
dobrodzieistwem dla tysięcy 
obywateli tego kraju, nowoli 
asymiluja się w środowiskach 
rozwijających się miast odręb 
ne etnicznie mniejszości naro­
dowe. Wpływom cywilizacji 
ulega też ludność cygańska. 

■Nn. dawne miasteczko cygań­
skie Vaslui (na wschodzie Ru 
munii) stało się tętniącym 
życiem ośrodkiem przemysłu 
konfekcyjnego i przetwórcze­
go.

wym krańcu wybrzuszających 
się w stronę Morza Czarnego. 
Z powierzchni 237 502 km kw. 
33 proc, zajmują pola upraw­
ne, 37 procent sady i win­
nice i 30 procent tereny gór­
skie. Liczba mieszkańców — 
ok. 21 min., gęstość zaludnie­
nia na km kw. 88 osób. Sto­
lica Bukareszt z liczbą 1,5 min. 
Mieszkańców. Podział admini­
stracyjny — 38 okręgów.

ki na pewno odbijają się na 
•budżetach rodzin. Te fabryki 
zapewniają pracę ludziom, 
zmieniają geografię gospodar­
czą kraju, jego pozycję w 
Europie i świecie.

Pokazują mi kolumny sta­
tystyk.

— Mamy teraz produkcję 
przemysłową 28 razy większą 
niż w roku 1938. — mówią. 
Średnie tempo wzrostu tej pro 
dukcji w bieżącej pięciolatce 
sięga 13 procent rocznie.

Za liczbami tymi kryje się 
olbrzymi wysiłek narodu, któ­
ry w ciągu minionych trzy­
dziestu lat dokonał rewolucji 
przemysłowej i agrarnej, likwi 
dując napoły feudalne stosun­
ki na wsi, podnosząc rangę 
miast, rozwiązując oświatę i 
kulturę. Na inwestycje prze­
znacza się corocznie jedną 
trzecią dochodu narodowego, 
który jest obecnie 12-krotnie 
wyższy niż w roku 1948.

To z tych pieniędzy powsta­
ły mury fabryk przemysłowe­
go ośrodka Mołdawii — miasta

mysł metalurgiczny, konfek­
cyjny, tworzyw sztucznych, 
antybiotyków, przetwórczy, 
naprawczy parowozów i wago­
nów. W 50-tysięcznym Roman 
jest przemysł metalurgiczny, 
tworzyw sztucznych i orze- 
twórczy. Na północy od Bacau, 
W okolicach podgórskiego mia­
sta Piatra Neamt zlokalizowa­
no kombinat nawozów azoto­
wych, sa tam fabryki tekstyl­
ne, wsDÓłpracujące z naszą Ło 
dzią. W Bikaz jest fabryka 
cementu.

Te fabryki to słupy milowe 
Rumunii w pochodzie do nowo 
czesności. Trzeba je było zbu­
dować aby móc rozwinąć prze 
mysł, produkujący środki kon­
sumpcji. Wytwarza się ich już 
teraz 14 razy więcej niż przed 
wojną. Nie wszystko może 
jeszcze z wystaw sklepowych 
dostępne jest dla przeciętnie 
zarabiających ludzi, lecz prze­
widywany w następnej pięcio 
łatce wzrost realnych docho­
dów ludności od 35—37 pro­
cent przybliża perspektywę 
lepszego zaspokajania potrzeb.

W minionym trzydziestole­
ciu zbudowano nie tylko fa­
bryki. Wraz z nimi powstawa 
ły no We miasfa, podobnie jak 
na wsi nowoczesne osiedla. 3,9 
min nowych mieszkań — to je 
den z najważniejszych sukce­
sów polityki socjalnej. Ponad 
połowa rumuńskich obywateli 
zamieszkała w nowych do­
mach.- Ten fakt spowodował 
prawdziwą rewolucję w życiu 
społeczeństwa.

MARIA POLCYNOWA

Z albumu przyjaciół

Gheorghe Gheorghiu-Dej,

Po słońce

H. Kamza

STRONA

w którym kombinat petroche­
miczny z rafineria ropy nafto 
wej, kombinat sztucznego kau 
czuku i fabryka nawozów 
sztucznych dają utrzymanie 
60-tysiącom mieszkańców.

Nowoczesne miasto, które 
powstało na miejscu zburzo­
nych starych dzielnic, przeważ 
nie parterowych domków, im­
ponuje jasnymi blokami o ory 
ginalnej architekturze, piękny 
mi gmachami publicznymi, jak 
hotel „Trotusz”. hala sportowa, 
szpital, na którego frontonie 
widnieje płaskorzeźba matki i 
dziecka — symbol opieki pań­
stwa nad zdrowiem obywateli.

ZNAKI CZASU

Energetyka, metalurgia, bu­
dowa maszyn i chemia — to 
preferowane kierunki rozwoju 
gospodarczegó Rumunii. W Jas 
sach — dawnej stolicy Mołda­
wii, trzecim po Bukareszcie i 
Cluj ośrodku uniwersyteckim 
(15 000 studentów), 130 tysią- 
?om mieszkańców utrzy­
manie liczne zakłady przemy­
słowe. Rozwija się tu prze-

Dochodziła godzina 10, 
gdy „Ił-14” dowództwa 
Wojsk Lotniczych pod­

chodził do lądowania. Jeszcze 
chwila a znaleźliśmy się na 
zalanej słońcem płycie lotni­
ska 2 pułku lotnictwa myśliw 
skiego Kraków. W okresie II 
wojny światowej jako 2 pułk 
nocnych bombowców, Kraków 
zapisał piękne karty w histo­
rii biało-czerwonej szachowni­
cy.

Już tylko nieliczni piloci ze 
służby czynnej pamiętają 
kwiecień 1944 roku, gdy na lot 
nisku w Grigoriewskoje za­
częło się szkolenie polskich lot 
ników. A kiedy młodzi w szyb 
kim tempie opanowali podsta 
wowe arkana latania i walki 
powietrznej, polecieli na za­
chód. Naprzód lotnisko Gos- 
tomel koło Kijowa, a potem — 
25 sierpnia — pierwsze lotni­
sko na ziemi polskiej, Wola 
Rawska. Do działań bojowych 
2 pułk -wszedł w nocy z 11 na 
12 września — było to w wal­
kach o Pragę. Potem przyszły 
zrzuty żywności, broni i amu 
nicji dla powstańców Warsza­
wy. Ofensywa styczniowa, 
przemieszczenie do Radzymi­
na, potem Gaj koło Sochacze 
wa, Bydgoszcz i zakończenie 
działań na lotnisku Retzow 
pod Berlinem. Wtedy to już 
na swoim koncie pułk miał za 
pisane 2 100 lotów bojowych. 
Pułk został odznaczony Krzy­
żem Orderu Virtuti Militari.

AA
Dowódca Wojsk Lotniczych, 

gen. dyw. pil. Henryk Micha­
łowski, przeszedł przed zwar 
tymi kolumnami wszystkich 
pododdziałów pułku. Stały 
służby: piloci, technicy, służba 
meteorologiczna, medyczna, 
służba czynna, wszyscy ci, któ 
rzy czuwają nad bezpieczeń­
stwem latającego personelu. 
Za nimi świeciły się w słońcu 
również w zwartych szeregach 
„Migi-21”. Wydawało się, że 
za chwilę zawyją tysiącami 
koni mechanicznych i wzlecą 
gdzieś pod chmury.

Na sztandarze pułku dowód­
ca Wojsk Lotniczych przypi­
nał drugie odznaczenie — 
Krzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski," który Ra­
da Państwa przyznała pułkowi 
za 30-letnią pracę pokojową, 
za osiągnięcia w szkoleniu bo 
jowym, za pracę społeczną, 
za systematyczną współpracę 
7 ludnością, za podejmowanie i 
realizowanie wielu inicjatyw. 
Nie będzie przesady w stwier 
dzeniu, że dzięki tej współ­
pracy Goleniów wypiękniał, 
stał się poważnym ośrodkiem

w województwie szczecińskim. 
Piękne tradycje bojowe zna­
lazły dobrych kontynuatorów 
w pracy pokojowej.

Piotr Zieliński brał udział w 
zlocie klubów oficerów rezer­
wy. Zaproszono ich wszyst­
kich na uroczystość dekoracji 
pułkowego sztandaru. Było ich 
kilkuset. Ze wzruszeniem pa­
trzyli na defiladujące oddzia­
ły.

— Widzi pan, idą moje „wnu 
ki”. Jakże inaczej wyglądała 
moja młodość. Pamiętam dob 
rze lata ostatniej wojny, gdy 
w radzieckim oddziale party­
zanckim kapitana Mikitina do 
bieraliśmy się do skóry hitle­
rowców i band ukraińskich, 
niszczących polskie wsie. By­
ły to dni i noce pełne grozy 
i strachu. 22 stycznia 1944 ro­
ku. Zostałem wcielony do 
Wojska Polskiego 2 pułku I 
dywizji jako saper. A gdy zna 
leźliśmy się już nad Odrą, po 
wiedzieli nam: w tym miejscu 
będziemy stawiali most, trze • 
ba forsować rzekę. Wieczorem 
przed rozpoczęciem działań o- 
ficerowie polityczni opowiada­
li, że niedaleko stąd, już raz 
przed tysiącem lat sprawiliś­
my najeźdźcom tęgie lanie. Ale 
dla nas ważny, był tylko dzień 
dzisiejszy. Przed nami była roz 
lana, zimna rzeka, a za nią 
siedział umocniony wróg. Nie 
żałował pocisków, gdy rozpo­
częliśmy forsowanie. I.mimo 
nawały ognia nieprzyjaciels­
kiego udało nam się wybudo­
wać przeprawę. Za to przej­
ście zapłaciliśmy wysoką ce­
nę. Leżą teraz nasi koledzy 
na cmentarzu w Siekierkach. 
Twarzami obróconymi na za­
chód, jakby na straży naszych 
granic.

Wesoło i gwarnie było po pod
niosłej uroczystości.
skupili się w grupach

Starsi 
wspo-

minając lata wojny i swojej 
służby. Młodszych pociągał 
sprzęt... Tego dnia służba me­
teorologiczna lotniska zapo­
wiedziała bezchmurną pogo­
dę.

porucznik pilot Zbigniew 
Boczula. Z uśmiechem po- 

u-witali nas. Serdeczny 
ścisk dłoni i ro2poC2’ 
ła się rozmowa. Kapitan 
już za sobą 2 500 godzin lo 
tów na samolotach odrzuto' 
wych, na naddźwiękowveh 
1 000 godzin. y n

— Moje hobby — powiedział 
— to szachy. Przy nich czło 
wiek zdobywa umiejętność 
koncentracji i podejmowania 
szybkich decyzji. Tak bardzo 
potrzebnych tam nad chmura 
mi. Ile to już lat minęło od 
chwili, gdy na szkolnym lotni 
sku zdobywałem pierwsze u 
miejętności prowadzenia samo' 
lotu? Kto wtedy przypuszczał 
że będę latał na naddźwięko’ 
wym. Do tego wszystkiego 
można się przyzwyczaić. Zmu- 
sza do tego postęp tej dziedzi- 
ny broni na całym świećie

Porucznik Zbigniew Boczu­
la jeszcze jako uczeń liceum 
ruszył w przestworza. Było to 
w Aeroklubie w Ostrowie Wiel 
kopolskim. Szybowce, samolo 
ty tłokowe, „Szkoła Orląt”, a 
teraz naddźwiękowe w 2 pul 
ku lotnictwa myśliwskiego.

— Służba nie jest łatwa — 
stwierdził. — Jest ciężka i od 
powiedzialna, ale taki zawód 
wybraliśmy i chcemy go wypeł 
niać jak najlepiej.

Po pół godzinie rozmowa ze 
szła na bardziej osobiste 
sprawy. I nagle wybuchła o- 
gólna radość wszystkich uczest 
ników. Okazało się, że nasi obaj 
rozmówcy są ojcami bliźniąt. 
Kapitan — Beaty i Sławomi­
ra, porucznik — Zdzisława i 
Mirosława.

— Wobec powyższego — 
mówię — od dzisiaj klucz 
wasz będzie ze znakiem bliź-^ 
niąt...

*

Jest godzina 14, gdy startu­
jemy w drogę powrotną do 
Poznania. Przed domkiem piło 
tów widać jeszcze dwóch piło 
tów żegnających nas podnie­
sieniem kciuka. Niedaleko sto 
ją przygotowane do lotów bo­
jowych dwa „Migi”. W mieście 
panuje spokój, ludzie jedzą o-

Była godzina trzynasta, gdy biad. Po południu idą na spa- 
Jechaliśmy na rńiejsće startu." cer. Trzy pokolenia: ci, któ- 
I wtedy na werandzie domku - - - -
pilotów zauważyliśmy dwie 
sylwetki w kombinezonach 
lotniczych. Przygotowanie do 
pokazów? — zapytaliśmy. Opie 
kujący się nami oficer zaprze
czył.

— Nie, to 
wy!

Tego dnia 
ca dowódcy

stały dyżur bojo-

pełnili go zastęp 
eskadry kapitan

pilot Henryk Kuszaj oraz

A w sercu pozostanie
Zakończenie roku szkolne­

go, a co dopiero matura 
i zupełne rozstanie się 

ze szkołą wywołują w niejed­
nym — zwłaszcza dziewczęcym 
oku ciepłą łezkę wzruszenia. 
Żegnaj szkoło, żegnajcie 
koleżanki i koledzy na 
długo, może na zawsze, 
kto wie bowiem, czy się w 
tym tak dotychczas zżytym gro 
nie jeszcze kiedykolwiek spot­
kamy. Sprawdzają się słowa 
starej piosenki: „Upływa szyb 
ko życie, jak potok płynie 
czas”.

Ażeby powstrzymać w biegu 
mijającą chwilę i utrwalić się 
w czyjejś pamięci, wynalezio­
no już dawno, bo blisko 400 lat 
temu coś, co nazwano „Album 
amicorum”. Był to, określając 
rzecz po polaku, album przy­
jaciół — książka przeznaczo­
na do wpisywania przez różne 
osoby drobnych utworów, sen 
tencji, życzeń itp. lub też do u- 
mieszczania rysunków na pa­
miątkę dla właściciela (co by­
ło bardzo przyjęte w dobie 
przed wynalezieniem fotogra­
fii). Najstarszy zachowany Al­
bum amicorum pochodzi z po­
czątku XVI wieku, najstarszy 
polski — z końca tegoż szesna 
stego stulecia. Albumy takie 
rczpowszechniły się w całej 
Europie, głównie wśród studen 
tów. Wielki rozkwit tej formy 
nastąpił w końcu XVIII wie­
ku oraz w epoce romantyzmu, 
szczególnie wśród kobiet. Na­
zywano wówczas albumy 
•sztambuchem, imionnikiem, je 
szcze później pamiętnikiem. W

swoim czasie Mickiewicz i Sło 
wacki, Krasiński i Norwid wpi 
sywali do imionników praw­
dziwe perły liryczne, a niektó­
re romantyczne sztambuchy 
stały się cennymi skarbami na 
szej kultury, stanowiąc obec­
nie rarytasy zbiorów bibliotecz 
nych.

Moda ta trwała bardzo dłu­
go i z czasem mocno się spo- 
spolitowała. Jeszcze w okre­
sie międzywojennym prawie 
każda uczennica szkoły śred­
niej miała swój album, w 
którym zbierała wpisy nauczy 
cielek, przyjaciółek, koleżanek 
oraz zaprzyjaźnionych kolegów 
i pierwszych wielbicięli. Zapo 
trzebowanie społeczne stworzy 
ło nawet specjalną poezję pa­
miętnikową, z której trudno 
się nie śmiać, skoro znajdo­
wały się w niej takie utwory:

Jak ciche potoki wody 
Płyną po zielonej niwie, 
Tak niech płynie wiek 

twój młody
Słodko, mile i szczęśliwie.

W pamiętniezkach zdarzały 
się też życzenia wypowiadane 
serio: /

Chcćsz być szczęśliwą, 
to się ucz, 

Byś nie zginęła w tłumie. 
Nauka to potęgi klucz, 
W tym moc, kto więcej 

umie.
Takie wpisy pochodziły zwy 

kle od prymusek klasowych i 
dziewcząt szczególnie poważ­
nych. Natomiast trzpiotki lub 
w ogóle dziewczynki młodsze

wiekiem były zwolenniczkami 
żartobliwych zapisów:

Bim 
Jaki 
Lecz

Bo z

bam bum, 
piękny ten album, 
piękniejsza

właścicielka, 
niej jest figlarka

wielka.

O uczuciach przyjaciółek za 
pcwniały strofy:

rzy walczyli nad Odrą, ci, któ 
rzy pełnią dzisiaj służbę w woj 
sku i ci, którzy nie pamiętają 
już zupełnie wojny. Nad ich I 
spokojem dniem i nocą na | 
wszystkich naszych lotnis­
kach czuwają załogi kluczy 
bojowych, które są jednym z 
niezawodnej sieci obrony gra 
nic naszego państwa.

JERZY KNAPIK

ca w chwili jego otrzymania 
12 lat, prowadziła go stosun­
kowo długo i jeszcze po ostat 
niej wojnie poczyniła w nim 
zapiski, dotyczące dalszych lo 
sów swoich koleżanek szkol­
nych. „Janinka” z dedykacji 

• jest to pani Janina z Jasiec- 
kich Chojecka, zasłużona nau 
czycielka, wdowa po Stanisła 
wie Chojeckim, pierwszym i 
wieloletnim dyrektorze gimna 
zjum w Kościanie. Szczególnie 
piękną kartę swej działalności 
zapisała ona w okresie plebiscy 
tu na Warmii i Mazurach. U- 
czyła i kształciła pokolenia 
wielkopolskich uczennic. Obec 
nie przebywa na zasłużone] 
emeryturze.

W każdym prawie 
pamiętniku, 

Mało prawdy, dużo krzyku, 
Wciąż te wiersze oklepane, 
Z różnych książek 

pozbierane.
A ja piszę skromnie: 
Nie zapomnij o mnie.

A na ostatniej stronie, cza­
sem na okładce, widniał zwy- 
*le zapis:

z

Kto cię kocha stałej, 
Niech się wpisze dalej.

Nie zawsze należy ^artyować 
pensjonarskich zapisków.

Czasem i one mogą być godne 
uwagi. Oto przypadkiem Wpadł 
nam w ręoe album pensjonar- 
ski, który no pierwszej stro­
nie nosi dedykację:

'„Japince naszej najdroższej 
na dzień jej imienin ofiarują 
ten śkromny upominek kocha­
jące ją bardzo koleżanki. Po­
znań, dnia 27 stycznia 1912 
roku”. Stary dziewczęcy albu­
mik kryje rozrzewniającą, a i 
ciekawą treść.

Właścicielka albumu, liczą-

W albumiku pani Chojfec- 
kiej znajdujemy wklejony wy 
einek z „GAZETY POZNAŃ­
SKIEJ” z marca roku 1917 po 
dający imienny spis 24 uczę 
nic pod nagłówkiem „Swiadec 
two dojrzałości z wyzszej sz 
ły żeńskiej parii Linke °tr^, 
mały”: oraz inny wycinek P° 
niejszy z notatką „Ze sz ' 
Egzamin na nauczycielki szko 
wyższych na kursie P- u. 
Swinarskiej zdały następują 
ce kandydatki (tu imiona. i 
nazwiska 40 panien) . W 
spisach figuruje Japina n;_ 

" sieska. Na kolejnych strorn 
cach albumu znajdujemy P^_ 
pisy uczestniczek P°”a^ k0 
nych co kilka lat zjazdów k 
leżeńskich. Zaczyna się

: od ozdobionej zabawnym 
sunkiem karty z tytułem ,, 

. miątka bibki pożegnalnej cm
18 marca 1917 roku w medz^ 

i u Wali Jeskównej 2g
, ul. Wielka Berlińska 149

podpisami uczestniczek 
. gą „Dzień spotkania 15 
: 1921 r. o pól do dziewa 
. Łatwo się domyślić, ze » ia 
i pożegnalna” (co.to byc

L za impreza!) zorganizowały
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W 75 rocznicę urodzin L. Kruczkowskiego

PISARZ I MORALISTA

Gdy czytam, oglądam w 
teatrze lub w telewizji 
dzieła Kruczkowskiego, 

działa na mnie ich artyzm 
ożywcza, oczyszczająca, 

najwyższej miary postawa ety 
czna pisarza-komunisty. Wszy 
stkie pasje i poszukiwania li­
terackie Kruczkowskiego da­
wały Wyraz jego gorącemu 
przekonaniu, że ideowa litera 
tura i sztuka, o wysokich war 
tościach artystycznych, mają 
moc przeobrażania ludzi, a tym 
samym — społeczeństw, naro­
dów, świata. Toteż cala jego 
twórczość powieściowa i dra­
matyczna jest nadal żywa, po 
zostaje w centrum zaintereso­
wania polskiego ruchu umysło

W całym pisarstwie Krucz­
kowskiego obecna jest histo- 
ria Już w młodzieńczych wier 
szach i publicystycznych wyz 
na,niach, w kilka lat od Rewo 
lucji Październikowej i po 
odzyskaniu przez Polskę nie­
podległości państwowej, da­
wał wyraz przekonaniu, iż za­
daniem nowatorskiej ideowo 
literatury i sztuki jest twórcze 
ustosunkowanie się do potęż­
nych procesów dziejowych, 
pisarz winien śmiałą i prze­

nikliwą myślą ubiegać naj­
większe zjawiska życia społe­
cznego kulturalnego i określać 
swój do nich stosunek pi­
sał Kruczkowski.

Cale pisarstwo Kruczkow­
skiego, wypełniające trzydzie­
stolecie 1932—1963, od debiu­
tu powieściowego „Kordiana i 
chama” po przedwczesny 
zgon, stanowi serdeczną i ro­
zumową próbę podporządko­
wania i uskrzydlania nową 
ideą świadomości narodowej, 
będącej częścią dziejów ludz- 
kości.

W 1938 roku ogłosił Krucz­
kowski esej pt. „Dlaczego je­
stem socjalistą?” Dal mu dwa 
motta. Pierwsze z artykułu A- 
dama Mickiewicza, ogłoszone­
go w „Trybunie Ludów”: „Po 
czucie socjalistyczne jest po­
lotem ducha ku lepszemu by­
towi, nie indywidualnemu, 
lecz wspólnemiT i solidarne­
mu”. Drugie motto zaczerpnię 
te zostało z Karola Marksa 
(„Tezy o Feuerbachu”): „Do­
tąd filozofowie jedynie tłuma 
czyli świat, chodzi jednak o 
to, ażeby go zmienić”. Bez 
zbytnich uproszczeń można po 
wiedzieć, że całe pisarstwo au 
tora — czy to Dowieść „Kor­
dian i cham” (1932 r.), czy dra 
mat „Pierwszy dzień wolnoś­

była z okazji ukończenia „wyż 
szej szkoły żeńskiej p. Linke”, 
a mimo swawolnej nazwy na 
strój uroczystości był z pew­
nością jak najbardziej godny, 
skoro wśród uczestników spot 
kania widnieją podpisy nau-
czycielek i prefekta ks. Bog­
ini oraz przełożonej szkoły 
(była nią wiedenka rodem, ce 
niona jako pedagog — 
Linke, przez całe życie związa

Gizela

z Poznaniem).
Drugi zjazd odbył się — 

godnie z zapowiedzią — już 
?° końcu wojny i wyzwoleniu 
•oznania, w 1921 r. i zgroma 

18 osób. Sądząc po podpi 
w dawnym gronie kole 

^nskim 4 lata po maturze by 
• Już sporo mężatek, zanoto- 
??° ^Wa P^wsze zgony.
Klasa spotkała się następ- 

i ’ie w latach 
;az ostatni 4

ci (1959), czy też opowiada­
nia „Szkice z piekła uczci­
wych” (1957) - płynęło z 
dwóch źródeł: z rodzimej lite 
rackiej tradycji, jaką były: 
wolnościowo-rewolucyjny ro­
mantyzm i postępowe osiąg­
nięcia epoki Oświecenia i Po­
zytywizmu, z ich rewolucjo­
nizmem i realizmem, oraz ze 
źródeł_ wiedzy, jaką stanowi 
marksistowsko-leninowska teo 
ria . socjalizmu, wreszcie z 
przezyc własnych. Pisarz zde­
rzał i konfrontował ze sobą 
te prądy.

W kilkanaście lat po wiel­
kim sukcesie w kraju i za gra 
nicą dramatu „Niemcy” (1949) 
napisał Kruczkowski zdanie 
mówiące o wartości politycz­
nej jego sztuki: „Być może 
przyjdzie czas, kiedy aktual­
ność. „Niemców” wygaśnie cał 
kowicie. Chciałbym, żeby zo­
stała w nich wtedy ta cząst­
ka prawdy ludzkiej, zawsze 
czytelnej: gorzki odruch nasze 
go historycznego i osobistego 
doświadczenia”. Wznowienia 
„Niemców” teraz, w perspek­
tywie historii i naszej obec­
nej wiedzy dokumentalnej —

książka

Demon zwany seksem
W książce Bogdana Ruthy „Do 

zorcy słowików" — pamiętniku, 
ja<k przypuszczam, wymyślonym 
przez autora, zastosowanym ja­
ko chwyt literacki dla wywołania 
wrażenia prawdy, szczerości, in­
tymności — jego fikcyjna autorka 
Julia zwierza się z tego, co ją fa 
scynuje najbardziej, co przeży­
wa najgłębiej, co stanowi dla 
niej problem najistotniejszy. Jest 
to seks. Nie miłość, lecz właśnie 
seks. Ona te dwa fenomeny ży­
cia pojmuje jako dwie sprawy 
różne, z czym zresztą można się 
zgodzić. Jeżeli miłość polega 
przede wszystkim, jak się wydo­
je, na tym, że jakaś osoba (mat 
ka, dziecko, kobieta, mężczyzna) 
jest dla nas nie do wymienienia 
na osobę inną, to seksu w ten 
sposób określić się nie da, po­
nieważ przedmioty pożądania sek 
sualnego są właśnie wymienne.

Tak pojęta miłość jest zjawi­
skiem w najwyższym stopniu ludz 
kim, seks natomiast — biologicz­
nym. W „Dozorcach słowików” 
seks zdecydowanie góruje nad mi

międzywojennego. Większość 
wpisanych do albumu wierszy 
i sentencji pochodzi z utworów 
Mickiewicza, Słowackiego, Kra 
sińskiego, Konopnickiej, Asny 
ka, Tetmajera, jest i Wys­
piański i Piotr Skarga. Nau­
czycielki wpisywały aforyz­
my szczególnie budujące, czę­
sto w obcych językach — po 
francusku, angielsku i niemie­
cku. Ale i wśród koleżeńskich 
wpisów znajdujemy takie: „Z 
wszystkich nieszczęść naj- 
sroższe — okowy”, inna upa­
miętnia się sentencją: „Nie 
ma szczęścia dla człowieka, je­
śli się z drugim podzielić nie 
może”. Jeszcze inna „ku wie 
cznej pamięci” wpisuje wiersz:

Pod znakiem Orła, 
złączeni społem, 

Kraj do ostatnich miłując 
tchnień, 

Pracujmy, siostry —
by nam nad czołem 

Zaświtał jasny wolności 
dzień!

Z zadumą patrzymy na taki 
oto wpis:

Miej serce Polki
i duszę anioła, 

Hartuj twą duszę
wśród życia burz, 

Przed nieszczęściami
nie uginaj czoła, 

Bądź opiekunką
złamanych dusz.

Wierszyk jest podpisany „Na 
pamiątkę kochanej Janince 
wpisała Zofia Bogulińska — 
Henrykowo, 22 VI 1913 r.”, a 
poniżej znajduje się dopisek 
właścicielki albumu: „Zginęła 
w Oświęcimiu”. Takich uwag 
pełno jest na kolejnych stro­
nicach albumu. Pod młodzień 
czymi wierszykami pensjona­
rek coraz liczniejsze daty o- 
dejścia.

wyraziściej może niż dawniej 
ujawniają nam artyzm pisa­
rza w powoływaniu dc życia 
scenicznego postaci, które w 
dialogu wyrażają złożone bo­
gactwo ich życia psychicznego.

Szczególną siłą pisarstwa 
Kruczkowskiego jest to, że 
zagadnienia procesów dziejo­
wych i przobrażeń człowieka, 
problemy postulowanych łub 
kontrowersyjnych postaw mo 
ralnych rozgrywa na przykła­
dzie zwyczajnych ludzi. Nawet 
postacie historyczne w „Kor­
dianie i chamie” czy Guberna 
tor ze sztuki „Śmierć guber­
natora” mają rysy zwykłych 
śmiertelników.

Myśl historyczna Kruczków 
skiego w całej jego twórczoś­
ci literackiej jest zawsze zwró 
eona ku przyszłości. Z ducha 
marzeń i dążeń polskiego ro­
mantyzmu rewolucyjnego, o- 
szlifowanych teoria socjalizmu 
leninowskiego, ukształtowała 
się moralistyka Leona Krucz­
kowskiego, tak głęboko sięga 
jąca w przyszłość swymi pv- 
taniami. Jej wyraźna cecha by
ło ukochanie 
człowieka.

rozumienie

łośoią, jak i wszelkimi wartościa­
mi życia, i tutaj już chyba boha­
terka Julia stanowczo przesadza. 
Obraz świata, jaki wylągł się w 
jej głowie, jest zdecydowanie mi 
tologizacją jednego tylko frag­
mentu ludzkiej rzeczywistości. 
Seks według Julii jest bowiem ro 
dzajem niszczącej, demonicznej 
siły, tym groźniejszej, że biologicz 
nej, naturalnej, więc nie do u- 
jarzmienia. W pożądanie seksual 
ne wyposażyła nas, dla zachowa 
nia gatunku, przyroda, zatem jest 
to potęga, wobec której opór na 
nic się nie zda. „Nie nasza to wi 
na — pisze w swoim pamiętniku 
Julia — że motorem wszystkiego 
jest nie głowa., lecz seks... (...) To 
zapobiegliwa, samolubna natu­
ra tak nas urządziła! Zachowuje 
my się jak te ślepe barany, któ 
rym wydarto oczy”. Człowiek sta 
je się w ten sposób ofiarą płci, 
inaczej mówiąc — przyrody.

Czy jednak fakt, że jesteśmy 
przez biologię wyposażeni w po­
żądanie, musi być czymś kompro 
miłującym nas, sprzecznym z na-

Osobną część pamiętnika sta 
nowią cenne z punktu widze­
nia spraw społecznych zapisy z 
1920 r. Pani Janina Jasiecka 
(wtedy jeszcze nie Chojecka) 
przebywała w tym czasie w 
Olsztynie jako młoda nauczy 
cielka i działaczka plebiscyto­
wa na Warmii i Mazurach. 
Wyjechała z Poznania ze 
swym pensjonarskim pamięt­
nikiem, który się w tym cza­
sie wzbogacił w liczne zapisy 
działaczy plebiscytowych. Na­
zwiska ich przeszły do historii. 
Niektóre karty albumu pani 
Chojecka wycięła i ofiarowa­
ła Muzeum Plebiscytowemu w 
Olsztynie. Przepiszmy jeszcze 
jeden, ostatni już, wierszyk z 
tego pamiętniczka poznańskiej 
pensjonarki: 

Po latach

Ręka twa

w jakiej 
szczęsnej chwili 

może pamiętnik 
rozchyli,

Być może — że i mnie 
wspomnisz, 

Wspomnisz — podumasz — 
i znów zapomnisz.

To prawda — wspomnisz, po 
dumasz, zapomnisz — ale prze 
cięż i ta chwilka zadumy i 
ta nawet ulotna pamięć też jest 
czegoś warta. Nie żal czasu, 
poświęconego staremu pamięt 
niczkowi sprzed 50 lat. Jest w 
nim i urok i proste ludzkie 
wzruszenie.

Może warto przywrócić — 
razem z innymi mniej cenny 
mi rekwizytami mody „retro” 
— również modę na pamiętni­
ki?

P.S. Szanownej pani Janinie 
z Jasieckich Chojeckiej serde 
Cznie dziękujemy za udostęp­
nienie pamiętniczka, życząc 
zdrowia i najdłuższych lat.

JANINA KRAUSOWA
JOANNA REINHARDOWA

Leon Kruczkowski.
Fot. — Archiwum

„To 
wiek, 
litych 
sa.ch”

był bardzo mocny czło- 
mało jest takich jedno- 
ludzi w naszych cza- 
— napisał © nim w 

1962 roku we wspomnieniu po 
śmiertnym Jarosław Iwasz­
kiewicz. Wszyscy, którzy zna-
liśmy bliżej dłużej Leona
Kruczkowskiego, podziwialiś­
my jego nieugiętą postawę mo 
ralną, najwyższe rozumienie 
godności społecznej pisarza, 
jego głębokie zaangażowanie 
się w społeczne sprawy Ojczy­
zny i współpracę narodów.

STANISŁAW WITOLD
BALICKI

szymi innymi wartościami i dąże­
niami? Wszystko zależy od mnie 
mania — jak powiedział któryś z 
filozofów. Ogół ludzi dojrzałych 
uważa, że seks, jest właśnie jed­
ną z wartości powszedniego ży­
cia i z powodzeniem można go 
pogodzić z miłością. Jest to za­
pewne pogląd zdrowy i niejako 
dorosły. Tymczasem seks, który 
wyznaje bohaterka Ruthy, jest sek 
sem raczej infantylnym, niereal­
nym, przeżywanym nie naprawdę, 
lecz w wyobraźni. Jak się rzekło. 
Julia seks demonizuje. Demo- 
nizm polega tutaj też na tym, że 
jest on, jako sprzeczny z wszelki­
mi normami obyczajowości, per­
wersyjny, niesamowity. „Obsesyj­
ne oczarowanie sprawami płci” 
— jak Julia sama określa swój 
stan psychiczny — polega na jej 
fascynacji sadyzmem, masochiz­
mem, ekshibicjonizmem, miłością 
lesbijską itd. Jest to wizja seksu 
ni eu jarz m ioneg o, niep od I eg łeg o, 
łamiącego wszelkie tamy, stawia 
ne mu przez człowieka (jedyna 
zapewne rada: nie stawiać żad­
nych tam, wydorośleć, po prostu 

' seks uprawiać, to wtedy tamy o- 
każą się fikcją, a twory wyobraź-

urojeniami).
Julia jest rozpróżniaczoną ary- 

stokratką, która włóczy się po ca 
łej Europie w poszukiwaniu co­
raz to wymyślniejszych atrakcji 
wypoczynkowych, seksualnych i 
krajobrazowych. Jej wyobrażenia 
o seksie pochodzą też zapewne 
z próżniactwa i nudy, ponieważ, 
jak wiadomo, nuda nie sprzyja 
zdrowiu psychicznemu i równowa 
dze popędów: do pracy, twórczo­
ści i zachowania gatunku.

Oceniając poglądy, postawę 
i postępowanie Julii, wyrażam 
tym samym ocenę książki Bogda 
na Ruthy. Przecież Julia jest stwo 
rzoną przez niego bohaterką — 

i to postacią zupełnie serio, poka 
zaną bez dystansu, bez cienia iro 
nii. Stylistycznie „Dozorcy słowi­
ków" nie odbiegają od poprzed­
nich książek Ruthy; a przecież ję 
zyk pamiętnika powinien być bar 
dziej wystylizowany, bohater po­
winien myśleć i pisać bardziej 
„po swojemu". Julia jest posta­
cią, która ma się czytelnikowi po 
dobać i przekonywać go do okre 
słonych postaw, pojmowania świa 
ta, sensu życia itd. A więc do te 
go, co uważa za słuszne sam au 
tor. Zawarte w „Dozorcach sło­
wików” pojęcia o 
wieku wydają mi 
we i przestarzałe, 
nie Julii lecz po 

świecie i czło- 
się stereo typ o - 
Naturalizm już 
prostu autora

(pogląd, że seks — czynnik biolo­
giczny, to główna determinanta 
ludzkiej psychiki, światopoglądu, 
działania) jest tworem XIX-wiecz 
nym. Był modny wraz z bicykla­
mi, podczas gdy we współczesnej 
wiedzy o człowieku dokonał się 
ogromny postęp, może nawet tak 
duży, jak w technice: od bicykla 
do reaktora atomowego.

MARCIN BAJEROWICZ

Bogdan Rutha — „Dozorcy sło­
wików”; Wydawnictwo Literackie 
Kraków, 1974; Projekt obwoluty Ra 
fał Jasionowicz; str. 257, cena 22 
złote.

O krok od katastrofy
lidniu 18 czerwca o godz.

16.15 znalazłem się tuż 
przed przejazdem kolejowym 
przy ul. Dzierżyńskiego. Szla­
ban był otwarty. Gdyby nie 
gwizd lokomotywy zbliżające­
go się pociągu towarowego, ja 
i pozostali kierowcy z obyd­
wu stron wjechalibyśmy tuż 
pod nadjeżdżający pociąg. O 
rozmiarach katastrofy, której 
wprost cudem uniknęliśmy, le 
niej nie mówić... W momencie 
przęjazdu pociągu z drugiej 
strony budki drożniczej wy­
biegła drożniczka. Stanęła bez 
radnie i patrzyła...

Zwracam się do Redakcji z 
prośbą, aby o powyższym ka­
rygodnym lekceważeniu obo­
wiązków zechciała poinformo­
wać PKP i przestrzec korzysta 
iących z przejazdu przy ul. 
Dzierżyńskiego. (2073)

WIESŁAW E.
Poznań

Trzeba!
7 wracam się z zapytaniem, 

czy nie można (zgodnie 
ze zobowiązaniem telewiżyj- 
nym) filtrów przy „Giewon­
tach” naprawdę należycie 
kleić? Bo stanowczo ostatnie 
to wprost „lipa”. (2035)

KAZIMIERZ RACHWAT.SKI 
Poznań

OD REDAKCJI: Wytwórnia Wy­
robów Tytoniowych zapewrft przy 
zna nam rację, że nie tylko moż­
na, lecz trzeba!

Łaskawcy
(Jako długoletni pasażer li 
(j nii autobusowej MPK nr 

102 w Poznaniu (pętla Je­
życka — Tarnowo Podgórne i 
dalej) jestem zdumiony nie­
zwykle pogardliwym ustosun­
kowaniem się bardzo wielu pa 
sażerów do kierowców, stano­
wiących jednoosobową obsłu­
gę tych pojazdów. Otóż pasa­
żerowie ci (nie wszyscy, oczy 
wiście) ośmielają się trakto­
wać kierowców, jak bezrobot­
nych żebraków. Bo jak ina­
czej ocenić fakt, że 8, 10, a na 
wet więcej pasażerów przy 
wysiadaniu z pojazdu obdaro­
wuje wykorzystanymi bileta­
mi kierowców w tym celu, aby 
ci mogli owe bilety jeszcze raz 
sprzedać? Uważam, że kierów 
cy nie zasługują na takie poni 
żalące traktowanie.

Pragnąłbym publicznie za­
dać pytanie wspomnianej ka­
tegorii pasażerów: Dlaczego to 
robicie? Czy z dobrego serca, 
czy też z... głupoty? Czy zdaje 
de sobie z tego sprawę, że po 
stępujecie jak złodzieje, którzy 
z ogólnonarodowej kieszeni wy 
ciągają nie swoje złotówki by 
z nich uczynić komuś prezent? 
Narzekamy na braki w tabo­
rze, na tłok w autobusach, na 
różnego rodzju awarie. Czyż 
sami niejednokrotnie nie je­
steśmy winni temu, przyczy­
niając sie do zwiększania de­
ficytu Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego? 
Wstyd1 *.

i 1928, 1932 i po 
u I maja 1939 r. W 

. dniu w poznańskiej ka- 
ł,.?11 dońskiego razem z wła 
<,le pamiętnika było 10 

koleżanek szkolnych, 
^ sP°tkały się ze sobą w 

^/„^.P0 maturze. Prawie 
ystkie nosiły nowe mężów 

j; przed niektóry
tytuły naukowe, 

tatAinnymi — tytuły mężów 
kapitanowa itp-)- 

y k dawnych koleżanek 
i$pntyc . wraz z wierszami 

znaJdujemy na 
albumu.

z lektury pamięt 
tał , sPrzed lat, zespół dziew 

ztaMcych Się w Po- 
okresie I wojny 

':cznpi ,ckarakteryzował się 
^wa7„WOsci^- patriotyzmem, 
^ku ym ~ mimo młodego 

Uyć n, '• stosuakiem do życia. 
^cp?26- było to wynikiem 
Iazie w°iny- w każdym 

szkol Um Janmki nie zawie 
*ahek nycb żarcików i rymo 

p°Wszecłmych w po- 
albumikach okresu

MPK ma chyba słabą służbę 
kontrolno-rewizyjną. Proce­
der, o którym wyżej mowa, 
kwitnie przecież od lat i to 
również na innych liniach.

(1970) 
K. K.

Jankowice

Czekają na sklepy
[/) związku z notatką w 
W „Głosie Wielkopolskim” z 

dnia 10. VI pt. „Na co mogą 
liczyć mieszkańcy Rataj w cią 
gu tego roku” pragniemy zau­
ważyć, że nie ma w niej mo­
wy na temat budowy pawilo­
nów handlowo-usługowych w 
obrębie poznańskich osiedli Bo 
haterów II Wojny Światowej 
oraz Manifestu Lipcowego w 
1975 r.

Na wspomnianych osiedlach 
zamieszkujemy od 3 lat. Nato­

miast na osiedlach, znacznie 
później rozpoczętych (Oświece 
nia, Lecha), buduje się obiek­
ty handlowe a jeden na osied 
lu Oświecenia przekazano w 
ub. miesiącu do użytku miesz 
kańców.

W roku ubiegłym rozpoczę­
to budowę pawilonu na osied­
lu Manifestu Lipcowego, a wio 
sną 1975 r. rozpoczęto wykop 
pod budowę SAM-u przy des­
ce na osiedlu Boh. II Wojny 
Światowej.

Z uwagi na dużą uciążli­
wość zaopatrywania się w ar­
tykuły pierwszej potrzeby, na 
leżałoby rozpatrzyć również 
możliwość oddania w 1975 r. 
tych dwóch już rozpoczętych 
pawilonów do użytku. (2009)

MARIANNA BYCZYNSKA
ZENON KWINTKIEW1CZ 

Poznań

Najdłużej 10 minut 
[/(związku z notatką zamie- 

szczaną w „Głosie Wiel­
kopolskim” w dniu 15/16. 3. 75 
r. pt. „Utrudniają”, dotyczącą 
nieprawidłowości w obsłudze 
przejazdu kolejowego, usytuo­
wanego w obrębie stacji Pu&z 
czykówko, Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych w Pozna­
niu wyjaśnia:

Przeprowadzone postępowa­
nie wyjaśniające wykazało, że 
opisane w artykule nieprawid 
łowości w obsłudze przejazdu 
zaistniały w wyniku wystąpię 
nia nieprzewidzianych przesz­
kód w normalnym działaniu 
urządzeń zabezpieczenia ruchu 
kolejowego na stacji Puszczy- 
kówko, jak również na skutek 
nieprzepisowego wykonywania 
czynności służbowych przez 
pracowników.

W stosunku do winnych za­
stosowano odpowiednie kary 
porządkowe. Poza tym wyda­
no zarządzenia, przypominają­
ce, iż w razie dłuższego niż 
10-minut manewrowania, wy­
konywanie manewrów na prze 
jeździe kolejowym należy prze­
rywać w celu przepuszczenia 
pojazdów drogowych i pie­
szych. (687)

Zastępca Naczelnika 
Zarządu Ruchu DOKP

Topole zagrożone 
pubimy podziwiać piękno 

krajobrazu, którego częś­
cią są drzewa. Niestety — na 
trasie prowadzącej do Zielo­
nej Góry — na odcinku od Ko 
mornik w kierunku Wolszty­
na — wiele pięknych topoli zo 
stało zaatakowanych przez 
szkodniki. Choroba przenosi 
się na zdrowe drzewa. Jeśli 
tak będzie dalej, to wszystkie 
zostaną zarażone, a kraiobraz 
— oszpecony. Może bidzie moż 
na je uratować? (2019)

AGNIESZKA MROCZKOWSKA 
Poznań

Makulatura 
na wysypisko?

^zegoś nie rozumiem. Ciąg- 
le powtarzane są apele o 

zbiórkę makulatury, a tymcza 
sem na wysypisko w Pozna­
niu pod Umultowem parę ra­
zy w ciągu dnia samochody 
jednostek państwowych wy­
wożą tony makulatury. Czy 
dyrektorzy tych przedsię­
biorstw o tym nie wiedzą? 
Gdzie i^h wyrobienie społecz­
ne?! (2059)

M. ZERDZINSKI 
Poznań

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse drukul 
Anonimów nie publikujemy. 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” skrvtka 
pocztowa 1074 60-959 Poznań.
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Akcja kontrolna Służby Ruchu MO Zanim otrzymają indeksy

W trosce o bezpieczeństwo na drogach
Wiosna i lato to okres szczególnie intensywnej pracy dla 

Służby Ruchu MO. Nikt wtedy nie chowa swoich „czterech” 
czy „dwóch kóle.k” w garażu, ale wszyscy wyruszają na tra­
sy kierując się przede wszystkim nad jeziora, do miejscowo­
ści wypoczynkowych itp. Wprowadzenie dni wolnych od 
pracy, które w tym roku przypadają głównie w soboty, 
w jeszcze większym stopniu zdopingowało zmotoryzowanych 
turystów do wypraw za miasto, które dość często — niestety
— kończą się smutnie.
Statystyki Milicji Obywatel 

skiej notują codziennie sporą 
liczbę wypadków drogowych, 
które nierzadko kończą się 
kalectwem a nawet śmiercią. 
Najsmutniejszy jest fakt, iż 
główną przyczyna wypadków 
nie są wcale kłopoty natury 
technicznej, a po prostu ludz­
ka brawura, nieprzestrzega­
nie najelementarniejszych prze 
pisów kodeksu drogowego, czy 
też niewypełnienie swoich 
obowiązków służbowych jak 
to miało miejsce ostatnio w 
województwie szczecińskim, 
gdzie dróżnik nie spuścił na 
czas zapory na przejeździe ko 
lejowym. Rezultat — 4 osoby 
zabite.

Uwagi o potrzebie przestrze 
gania przepisów kodeksu dro­
gowego nie dotyczą wyłącznie 
kierowców samochodów i mo 
tocykli. Odnosi się to w rów­
nym stopniu również do ro- 
werzystów i pieszych. Rower 
przeżywa obecnie orawdziwy 
renesans na całym święcie, w 
tym również w naszym kraju. 
Kiedy tylko zabłyśnie słońce, 
na-drogach pojawia sie mnó­
stwo rowerzystów, którzy na 
ogół o wszystkim pamiętają, 
tylko nie o tym. że należy 
jeździć prawą stroną i jeden 
za drugim.

Wielokrotnie mieliśmy oka­
zję obserwować grupy rowe­
rzystów jadących w rzedzie 
Po trzy — dziesięć osób i 
absolutnie nie reagujących na 
znajdujące się na tej samej 
drodze samochody. Ta beztro 
ska ma również odbicie w sta

Oto typowy przykład beztroski o- 
sób pieszych. Na poznańskim 
Rondzie Kopernika, codziennie 
można zaobserwować osoby prze 
chodzące przez trawniki, podczas 
gdy o kilka metrów dalej jest pod 

ziemne przejście.
Fot. — H. Kamza

tutaj o najkrótsze przejście do 
Supersamu, ale po prostu o 
brak poczucia obywatelskiego 
obowiązku, wyrażającego się 
nie tylko troską o zieleń, ale 
również poszanowaniem prze­
pisów.

Po tej dygresji na temat 
poznańskiej ul. Czerwonej 
Armii chcielibyśmy powrócić 
na główne szlaki turystyczne, 
które dzisiaj, w sobotę i nie­
dzielę znajdą się pod szcze­
gólną obserwacją funkcjona­
riuszy MO. Do akcji kontrol­
nej włączyło się również Pol­
skie Radio. W poznańskiej roz 
głośni PR przez te trzy dni 
czuwać będą fachowcy od 
spraw związanych z bezpieczeń 
stwem ruchu drogowego. Przyj 
mować oni będą telefoniczne 
uwagi mieszkańców woje­
wództw poznańskiego, lesz­
czyńskiego, konińskiego, pil­
skiego i kaliskiego na temat 
nieprawidłowości w ruchu dro 
gowym i innych elementów 
mających wpływ na bezpie­
czeństwo zarówno kierowców 
jak i pieszych. Numer telefo­
nu w poznańskiej rozgłośni 
PR _ 649-05. (s)

Chwila nieuwagi i o wvnadek nie 
tiudno, iak to miało miejsee 
na ul. Wioślarskiej w Poznaniu.

Fot. — K. Przychodzki

tystyce wypadków, gdyż na 
ogół w efekcie, kolizji samo­
chód — rower, najgorzej wy­
chodzi posiadacz tego ostatnie 
go.

Pieszym można również 
przypiąć niejedną łatkę. Ni­
czym nieuzasadnione lekcewa 
zenie przepisów, wyrażające 
się w maszerowaniu prawą 
strbną jezdni lub jej środ­
kiem, często w dużych gru­
pach, może w konsekwencji 
doprowadzić do tragicznego w 
skutkach wypadku. Najgorzej 
jest na szosach w sobotnie wie 
czory, kiedy prawie zawsze 
można się natknąć na- mniej 
lub bardziej „zawianych” osob 
ników wracających z zabawy.

Jeżeli chodzi o zachowanie 
się pieszych w miastach, to

27-29 czerwca
Święto Młodości 

w Koninie
Dzisiai rozpoczyna się w Ko 

ninie 3*dniowa ogólnopolska 
impreza organ;zowana orzez 
zarzad Głó”’nv Zwiadu Socia 
łistycznei M*odzieżv Wiei^iej 
-— doroczne, ósme z kolei ..Swie 
to Młodości”. Pedzip to kol°i 
nv przegląd dorobku oracv 
artystyczne) i kulturalne) mło 
dzieży wiejskie). Jego uczestni 
cv beda mieli iednoez^śrre 
okazie poznać nrace f życie 
wielkich zakładów orzemysło

Ziemi Konińskie).
W program?e przewidziano, 

obok przesadów zespołów ar 
tvstvcznych szoreg imprez to 
warzysz a o vch. Beda wiec kon 
certv artystów zawodowych 
(zespół ..Wawele” Irena Kwiaf 
>0\Ws.ka. Knwelak
Krzysztof Cwynar. Tadeusz 
Woźniak i ’’nni). plenerowe wt 
dowisko ..Noc Kupały”, kier­
masz ks’aźek. wyścigi kolar­
skie. pokazy yjmna^t^czne i 
wiele niespodzianek, które ooz 
wola uczestnikom ..Święta” i 
mieszkańcom gościnnej Zie­
mi Knnińskiei spadać dni wnl 
ne od nracv w atmosferze dob 
rej. kulturalnej rozrywki, (sw)

Gorące dni 
na uczelniach 
artystycznych

Państwową Wyższą Szkołę 
Muzyczną oraz Państwową 
Wyższą Szkołę Sztuk Plastycz 
nych w Poznaniu ogarnęła już 
gorączka egzaminów wstęp­
nych. Za dzień lub dwa znane 
będą wyniki toczącej się tam 
batalii o indeksy.

W Państwowej Wyższej Szko 
le Muzycznej do egzaminu 
przystąpiło 88 osób. Uczelnia 
dysponuje 56 miejscami. Naj­
więcej młodych ludzi kandy­
duje na wydział wokalny. O 
jedno miejsce ubiega się tu 4 
kandydatów. Najmniej, bo za­
ledwie 5 osób, przystąpiło do 
egzaminu na wydział kompo­
zycji, dyrygentury i teorii mu­
zyki.

Do egzaminów wstępnych na 
pierwszy rok studiów w Pań­
stwowej Wyższej Szkole Sztuk 
Plastycznych na podstawie 
3rac domowych dopuszczonych 
zostało 175 osób. O przyjęcie 
na wydział malarstwa, grafiki 

rzeźby ubiega się 112 osób, zaś 
uczelnia dysponuje 26 miejsca­
mi. 63 osoby kandydują na wy 
dział projektowania plastycz­
nego, który dysponuje 29 miej 
scami. Walka jest więc zażar­
ta.

3 lipca rozpoczynają się egza 
miny wstępne na Akademię 
Wychowania Fizycznego. O- 
?romnym powodzeniem cieszy 
się tu turystyka i rekreacja. O 
iedno miejsce walczyć będzie 
ponad 7 kandydatów.- (bw)

Ostatnia przyjemność
73-Ietni emeryt z Neapolu, G. 

Esposito, z niecierpliwością oczeki 
wał na nowy pornograficzny film 
zatytułowany „Sekretarz”. Przyja 
cielowi powiedział, iż, jak pow­
szechnie mówi się, film ten jest z 
rodzaju tych, które mogą przyprą 
wić o zawał serca. Esposito dopią’ 
swego i wybrał się w niedzielę do 
kina. Była to jego ostatnia przy­
jemność w tym życiu, ponieważ 
rzeczywiście zmarł na atak serca.

©DRUGA MŁODOŚĆ „GERLACHA” © ELEKTRONIKA CZEKA u.
KRZEM © PUSZKI DO PIWA © FUTRA Z ŻYWCA

Dzięki modernizacji i rozbudowie
Powszechnie widocznym 

go kraju jest modernizacja 
nych gałęzi przemysłu.

Wyposażenie w nowoczesne 
maszyny o wysokiej wydajno 
ści i równoczesna poprawa 
warunków pracy to baza sprzy 
jająca zwiększaniu pożądanej 
produkcji, eliminowaniu im­
portu i rozszerzaniu wymia­
ny z zagranicą Oto niektóre 
przykłady ilustrujące ten pro 
ces.

przejawem rozwoju gospodarz 
i rozbudowa wielu zakładów r?

Ważne dla turystów

Austriackie przepisy 
celno-dewizowe

Główny Urząd Ceł podaje 
kolejne, najważniejsze przepi 
sy celno-dewizowe — tym ra­
zem austriackie.

Przy wjeździe do tego kraju 
można przywieźć bez cła: 
przedmioty codziennego użyt­
ku, a więc bieliznę, odzież, 
przybory toaletowe i biżuterię 
osobistą oraz takie przedmio­
ty (po jednej sztuce), jak aua- 
rat fotograficzny, aparat filmo 
wy, lornetka, przenośne — apa 
rat muzyczny, gramofon, apa­
rat radiowy, maszyna do'pisa 

•nla oraz wyposażenie campin­
gowe. Nie pobiera się również 
opłat celnych za 100 szćuk pa 
pierosów lub 50 szt. cygar, albo 
100 g. tytoniu. Bez cła wolno 
również wwieźć do Austrii 
0,75 litra wyrobów spirytuso­
wych oraz 2 litry wina, a także 
tipominki i pamiątki o łącznej 
wartości 650 szylingów.

Zabroniony jest wywóz z 
Austrii wyrobów z metali szła 
chętnych i dzieł sztuki bez spe 
cjalnego zezwolenia. Takich 
zezwoleń udziela austriacki 
Bank Narodowy w Wiedniu.

Wywóz i przywóz austriac­
kich i obcych środków płatni­
czych nie podlega ogranicze­
niom z wyjątkiem waluty 
austriackiej, którą wolno wy­
wozić tylko w ilości do 15 000 
szylingów. (PAP)

Jak się szuka talentów

Tatry czekają 
na studentów

W dniach od 27 czerwca do 
4 sierpnia odbędzie sie XV1 
wszechstudencki Rajd Tatrzań 
ski. zorganizowany orzez Od­
dział Miedżyuczelnianv PTTK 
i Koło Przewodników Górskich 
w Krakowie. W rajdzie mogą 
brać udział drużvnv liczące od 
2 do 10 osób zgłaszane przez 
Rady SZSP oraz oddziały i ko 
ła PTTK.

W tym roku wytyczono 8 
tras (2 w Słowacji) przebiega 
jących orzez najpiękniejsze 
fragmenty Tatr. Noclegi orze 
widziane sa w malowniczo dc 
łożonych schroniskach gór­
skich. w bazach studenckich ’ 
na biwakach. Organizatorzy 
rajdu zaoewnip^ fachowa cb 
sługę orzewodników i GOPR-u.

(pst)

niewiele można powiedzieć 
dobrego. Jedynie w Warsza­
wie sprawy te uległ} dość 
istotnej poprawie, natomiast w 
pozostałych większych mia­
stach, każdy chodzi jak i 
gdzie chce. Typowym przy­
kładem może być tutaj poznań 
ska ul. Czerwonej Armii na 
odcinku od ul. Lampego do 
iii. Kantaka. Po przebudowie 
tej ulicy na w/w odcinku i za 
łożeniu w środku pomiędzy 
dwoma pasami jezdni pięk­
nych klombów, niewiele czasu 
upłynęło od wydeptania pier­
wszej ścieżki. Wtedy chodzą­
cy na skróty tłumaczyli się, 
że tędy najbliżej z ul. Garn­
carskiej do Supersamu i w 
trosce o ciężko obładowane ko 
biety,, poszerzali z dnia na 
dzień szlak prowadzący przez 
świeżo założony trawnik. 
Proszę przyjrzeć się temu traw 
nikowi dzisiaj. Kilkanaście wy 
deptanych ścieżek świadczy 
wyraźnie o tym, że nie chodzi

P. P. „POLMOZBYT” w POZNANIU,
ul. Gorysława nr 9

UPRZEJMIE ZAPRASZA NA SPRZEDAŻ

MOTOCYKLI i MOTOROWERÓW, 
która odbędzie się w Poznaniu przy ul. Gorysława 9, 
w dniu 28 czerwca 1975 roku w godzinach od 9—13. 

PROWADZONA BĘDZIE SPRZEDAŻ PEŁNOWAR­
TOŚCIOWYCH POJAZDÓW JEDNOŚLADOWYCH, 

JAK RÓWNIEŻ POJAZDÓW PO ZNACZNIE 
OBNIŻONEJ CENIE. /

Świadczymy usługi w zakresie sprzedaży paliwa 
oraz rejestracji pójazdów.

ŻYCZ Y/M Y
UDANYCH ZAKUPÓW i PRZYJEMNEJ JAZDY.

3926-K1

W papierniku
Międzynarodowa

Wystawa
Psćw Rasowych
Jak informuje oddział doz- 

nański Związku Kynologiczne' 
go w Polsce, na dni 25 i 26 paź 
dziennika br. wyznaczono w 
Poznaniu kolejną Międzvnar3 
dową Wystawę Psów Raso­
wych. Czas trwania wystawy 
— dwa dni — )est nowodowa 
ny nie tvlko olbrzymim za‘n 
teresowaniem. iaki° t°go mdza 
ju imnrpzy wywołują ^śróć 
miłośników psów, ale także 
koniecznością, by lepiej orze 
prowadzić ocerv noszcze^ól- 
nych okazów. Wiadomo bo­
wiem. że od szeregu lat wzra 
sta liczba prezentowanych w 
Poznaniu psów, co utrudnia 
dokładne sędziowanie.

Wystawa odbędzie się na te 
renach MTP Początek impre 
zy — każdego dnia o' godz. 9.

Żełoszenia psów na wystawę 
przyjmuje oddział poznański 
Związku Kynologicznego, ul. 
Czerwonej Armii 27. do 20 
sierpnia. Tamże można uzy­
skać dodatkowe informacje.

Dokończenie ze str. 3 
czenia w pracy i w życiu. A to 
jest niebagatelny czynnik w 
orocesie kształtowania się spe 
cjalisty.

Kwestią Domyślnego szkole­
nia kadr dla gospodarki naro 
dowej zajmują się także uczę 
ni socjolodzy. Na przykład je-

cięż huta mnie tu przysłała, 
stypendium wypłaca. Jeśli za 
walę to jak ludziom w oczy 
spojrzę? — I dodaje już z oo 
wagą i przekonaniem: — Bez 
wydziału przygotowawczego 
nie dostałbym się na studia.

ALEKSY CZERNICZENKO

Zakłady „Gerlach” w Drze 
wicy w woj. radomskim X 
ne' ze swych wyrobów chX 
w każdym polskim domu , 

także eksportujące zastawy 
stołowe, noże, nożyczki i na 
rzędzia ogrodnicze d0 WjelJ 
krajów przeżywają obecni* 
drugą młodość. Niedawno bo 
wiem uruchomiono produkcie 
w nowoczesnej wielkiej hali a 
wkrótce oddane zostaną 
eksploatacji kolejne obiekt? 
a wśród nich nowa hala pro’ 
dukcji noży. Ważne dla załóg] 
..Gerlacha”, i mieszkańców 
Drzewicy są też inwestycje to 
warzyszące.

Zakłady Azotowe w Tarno­
wie — monopolista w produk 
cji krzemu niezbędnego dla 
orzemysłów elektrotechniczne­
go i elektrpnicznego — nie są 
w stanie sprostać zapotrzebo­
waniu na ten półprodukt Óbec 
nie dostarczają zaledwie 1/5 
pożądanych ilości.

Biorąc te fakty pod uwagę, 
postanowiono rozbudować tar 
nowsiką wytwórnię krzemu, 
aby w najbliższych latach mo­
gła powiększyć swą produkcję 
7-krotnie. W perspektywie 
wytwórnia ma dostarczać 15 
razy więcej krzemu niż obec­
nie, co pozwoli na pełne po­
krycie krajowego zapotrzebo­
wania i likwidację niekorzy­
stnego importu.

W fabryce opakowań blasza 
nych w Brzesku, woj. tarnow 
skie trwają prace związane z 
drugim etapem rozbudowy 
zakładu. Po ich zakończeniu 
— na przełomie 1978—79 brze 
ska „blaszanka” posiadająca 
już dzisiaj nowoczesne urzą­
dzenia do offsetowego druko­
wania blachy, podejmie pro­
dukcję puszek do napojów 
chłodzących — piwa, pepsi-coli 
itp. Szczególnie zainteresowa­
ny nowymi opakowaniami jest 
pobliteki browar „Okocim”.

Zakłady futrzarskie w Żyw 
cu, woj. bielskie wyproduku­
ją w br. 37 rodzajów okryć 
i ubiorów w ponad 200 wzo­
rach i modelach. Będą to m. in. 
futra z „polfixu” imitująca 
skóry foki oraz’ futra ze skór 
owczych robione „na tygrysa” 
leoparda i geparda.

Zakłady w Żywcu mają 
ogromne perspektywy'rozwo­
jowe. W tym miesiącu zapa­
dła bowiem w Min. Przemysłu 
Lekkiego decyzja o budowie 
nowoczesnego obiektu, który 
zastąpi wysłużone budynki 
produkcyjne. (PAP)

INFORMUJEMY
Piątek: • Godz. 18 — w lokalu 

AW (Mielżyńskiego 16) spotkanie 
informacyjne nt. wyjazdu turys­
tycznego w Bieszczady W tym sa 
mym lokalu — w godz. 17—19 — 
cotygodniowa Poradnia Kierowcy 
(tel. 552-55).

Sobota: • Godz. 11 — w Muzeum 
Narodowym w Poznaniu (al. Mar 
cinkowskiego 9) kolejne spotkanie 
sympatyków sztuki na wystawie 
..Praca w sztuce”.

Sobota i niedziela: • Godz. 16 — 
w Amfiteatrze na Cytadeli wystę­
py solistów, chóru, baletu i orkie­
stry Opery Poznańskiej.

Niedziela: a Godz. 12 — na ta­
rasie „Arkadii” koncert orkiestry 
dętej HCP.

den z zasadniczych referatów 
na sympozjum socjologów w 
Instytucie Badań Socjologicz­
nych Akademii Nauk ZSRR 
był poświęcony sprawie ..Moty 
wacji wyboru zawodu i wy­
obrażeniu jednostki o swojej 
orzvszłości”.

Włodzimierz Andrianow, z 
którym sie poznałem na spot 
kaniu ze słuchaczami wydzia 
u przygotowawczego Instytu­

tu Stali i Stopów, socjologią 
się nie interesuje. Zapewne 
iednak zgodziłby się z tezami 
uczongo referenta gdyby mógł 
zo usłyszeć. Podczas obrad 
wspomnianego sympozjum 
Andrianow odbywał służbę 
'zynna w wojsku, do której go 
-'owołano po ukończeniu tech 
nikum. Po zdemobilizowaniu 
aczał pracować jako trzeci pod 

ręczny u swego ojca stalow 
nika. Wykazał sie w tej oracy 
wielkimi zdolnościami.

— Potem ojca przeniesiono 
na inny ciec — mówił Andria 
now — a mnie Dostawiono na 
jego miejsce. Razem z moimi 
pomocnikami wyszliśmy, jeśli 
chodzi o wydajność pracy na 
pierwsze miejsce. Ale właśnie 
wtedy się zorientowałem, że doś 
wiadczenie to jeszcze nie wszy 
stko. zaczęło mi brakować wie 
dzy. Ojciec akurat mi nowie- 
dział, że widział ogłoszenie o 
rekrutacji na kursy przygodo 
wawcze.

Andrianow studiuje dopiero 
piąty miesiąc, ma jeszcze przed 
scbą pięć lat studiów, a już 
go ciągnie z powrotem, na sta 
now/sko pracy. „Ale — wyjaś 
nla — dzisiaj stalowni^ musi 
mięć dyplom. Doskonała stal 
można teraz wytopić tylko wte 
dy, kiedy się potrafi głową ru 
szać”.

Czy jest pewien że zd»a na^ 
uczelnię? Uśmiechając się roz 
kłada ręce:

- — A co mam robić? Prze

K PRASIE
W „PERSPEKTYWACH” — W 

związku z minionymi Dniami Mo 
rza rozmowa Włodzimierza Wow- 
czuka z dyrektorem naczelnym 
„Centromoru” — Klemensem Wal 
kowiakiem. Tytuł: „Pływający 
eksoort i płynna koniunktura” — 
czyli o stanie dzisiejszym i per­
spektywach naszego eksportu stat 
ków.

W tym samym tygodniku — in- ' 
teresujaca biografia Henryka Wor 
cella pióra Lecha Wieluńskiego. 
Jest to studium na temat poszu- 
k’wań pisarza opatrzone licznymi 
zdiociąmi z albumu nis^rza.

W ..PRAWIE i ŻYCIU” — Piotr 
Ambroziewicz w artykule pt ..Pa­
ragraf, złotówka i... człowiek” 
analizuje nasze rosnące zaintere­
sowanie ochrona środowiska. I "i 
sze m. in. „Jest taiemnicą poli­
szynela. że w niektórych zakła­
dach przemysłowych zanieczyszcza 
jacvch ponad miarę rzeki czy po­
wietrze. z górv tworzy sie fundu­
sze na płacenie kar z te^o tytu­
łu. Jest też t^iemn^a poliszynela, 
że w pewnych zakładach urządzę 
nia oczyszczające działają tylko 
wtedv. gdv pojawia sie kontro­
la. Sa cementownie, które uży­
wają elektrofiltrów tylko w dzień, 
a w nocy spokojnie wypuszczają 
nyły do atmosfery. Nie wiadomo 
ieszcz® dokładnie, jak temu prze 
ciwdziołnć. Wiadomo natomiast — 
jak działać n?o należv.”

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Kazimierz Żvgulski ou 
blikuje artykuł pt. Ekonomika, 
czas wolny i wai^tośbi kultury”. ? 
Wychodząc 7. rozwoju rewolucji 
naukowo-technicznej ąutor wyka- 
źuie, iż w jej wyniku nowinniśnVy 
mieć coraz więcej czśsu wolnego. 
K Żygulski stwierdza m. in.: 
..Rozwói żvcia snołecznego w kra 
łach soeialistycznvch wskaznie je­
dnak. iż w opinii snołecznej i 
praktyce życia potrzeba zahawy, 
rozrywki, stale rośnie. Należy w 

/tyjn widzieć następstwo dojrzałoś 
ci. stabilizacji systemu, jego wzras. 
tającego dorobku i zamożności, co- | 
raz lenszvch wyników nr/ley uzy­
skiwanych dzięki sprawnej, nowo- 
czesnei jej ozganizacii. Ze wzros- 

8 tem stopy życiowej — zarówno

indywidualnej Jak 1 zlJ‘<>r 
wzrasta ilość czasu ’ noWe
sta też zapotrzebowanie na 
formy zabawy. rozrywki.

W „DOOKOŁA ŚWIATA 
podobny temat pisze 
mialis w artykule pt.
jać czasu!”. Analizując 1 wzrasta 
korzystywania przez pi<®e
jącego czasu wolnego auto f 
m. in.: „U nas ten 
chłaniają w znacznej miei 
ności reprodukcyjne: za P dstwo 
nig w dobra. us’u*1'-_.,rh 
czynności nieprodukcyjn rOi 
przecież nie P°swięco?^canie ie 
wój człowieka. wzbogaca^^^ 
go życia. W dod^\1, JgZPsto. ’ 
zina badania. do®A,k7sh 
zwłaszcza w przypa łyCia, 
niskiego poziomu wan’nnine);0 by- 
znaczna cześć czasu 
wa przeznaczana na P 
kową”. „„~„no arty^

W ,.itd” wmiefflCTon® olijnpir 
redakcyjny pt. »W zWyci?- 
skiej idei - ® analizu-
żać”. Jest to 
jąca potrzebę Nawi^.u:
czej wśród sportowe he7i<arnoscj 
jac do'Zdarzaiacej się b zych hsl 
niektórych m . le stwierdź i stadionów, w artykule s 
się: „Milicjant nie' nieP1?'
towego asa manda ęm ^ochod® 
widłowe parkowanie ■ ^erwo- 
czv przechodzenie pr^ • jyer- 
^ehPświatłach.
liwie aprobtlia o rPStatiracjł- noża kolejnością w re^t xgłat

lerancia osłabia poczucie
U^TYGODNIU" PUnbtlikaK0l< 

naAutor podam in^er K toWice’. 
łv 7. budowy huty .. 
rą niedawno odwiedził.
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sie 
się 
się 
no 
nie 
cia

i troić. Wtedy tylko dobrze 
czuję, kiedy wokół mnie coś 
dzieje, kiedy jestem pożytecz 
i potrzebna. Tym, co zupeł- 
wye li mi nowa lam z mojego ży 
— jest niewypełniony czas i

Pani dyrektor spóźniła się nie 
co na spotkanie ze mną.

— Wie pani, jak dziecku obie­
ca się, że będzie się z nim przy 
zabiegu, naprawdę nie można 
odejść. Szkoła na mnie czeka, 
lecz trudno wyjść od tych ma­
łych pacjentów. I tak codziennie. 
Lecz ja lubię to, że muszę dwoić

Fot.: — CAF

Zwyczaje i obyczaje 
pod wojenną banderą

Dął silny wiatr, chwilami 
zacinał drobny deszcz. 
Tego dnia pan wszech- 

mórz _ Neptun rozkołysał Bał 
tyk do skali 3 stopni w skali 
Beauforta. Jednak trałowiec 
bazowy 651, na którym ucze­
stniczyłem w ćwiczeniach mor 
skich, znakomicie radził sobie 
z fala podążająca zadnie z 
planem w rejon „walk”.

Majac nrzed sobą jeszcze 
wiele mil rejsu, zziębnięci roz­
grzewaliśmy sie kawą w salo­
niku dowódcy okrętu. Wtedy 
to właśnie z towarzyszącym 
nam komandorem jakoś „zga­
dało się” o tradycjach i zwy­
czajach panujących- na morzu, 
a konkretnie w Marynarce Wo 
jennej.

ŚWKT TRAPOWY 
I WYBIJANIE SZKLANEK

Kiedy wraz z grupa oficerów 
marynarki wchodziliśmy na 
okręt towarzyszyły nam gwizd 
ki bosmańskie. Wyprężeni na 
baczność marynarze wachtowi 
oddawali tzw. świct trapowy. 
Ustał on nagle z chwila, gdy 
ostatni' z nas wszedł na pokład. 
Tylko głusi mocą przechodzić 
obojętnie nrzr takjei oprawie 
dźwiękowej, bo też świst tra- 
oowy jest jednym z najcie­
kawszych zwyczajów okręto­
wych. Wykonywany jest w 
momencie wchodzenia i scho­
dzenia z okrętu oficerów oraz 
sueciainite zaproszonych gości 
a także nrzv ceremoniach wcią 
gania i spuszczania bandery 
na maszt.

Świst musi być ciągły, nie 
może być przerwany. Wywodzi 
sie z epoki żaglowców, kiedy 
to właśnie gwizdkami bosmań­
skimi zagrzewano marynarzy 
do równomiernego wykonywa­
nia jakichś czynności, nip. prze 
ciągania lin.
Innym obyczajem panującym 

w marynarce jest tzw. „wybi­
janie szklanek”, rytmiczne ude 
Banie w dzwon podające czas: 
jedno uderzenie — pół go- 
dz:ny, dwa — godzinę.

HONORY DLA BANDERY

Bandera we wszystkich ma­
rynarkach woiennvch świata

NAJLEPSI

Leczyć, uczyć, wychowywać

okrętowy. Każda osoba przetrą 
czająca burtę okrętu oddalę 
honor banderze — żołnierze sa 
lutują cywile — mężczyźni — 
zdejmują nakrycie głowy.

Banderze wojennej okrętu 
znajdującego się na pełnym 
morzu czy też w porcie. bez 
względu na kraj jego Docho­
dzenia. oddaja honory wszyst­
kie przepływające statki han­
dlowe. rybackie a nawet jach­
ty. Zwyczaj ten Praktykowany 
jest na całym świecie już od 
wieków. Niegdyś okręty wo­
jenne. których banderze nie 
oddano honoru wymuszały 
pokłon... salwą armatnią.

WIZYTY I REWIZYTY

W saloniku dowódcy trałow­
ca w oko wpada gruba księga 
— kronika okrętu. Dokument 
ten okazał się wielce poucza­
jącą lektura ilustrującą co­
dzienne życie marynarzy i iich 
okrętu. Obok notatek o szko­
leniu załogi znalazły się rów­
nież zapiski o wydźwięku nie­
codziennym, wręcz hilstorycz- 
nym.

Oto. niejako już na wstępie 
lektury, niespodzianka: opis 
pobytu na pokładzie — w dniu 
10 wrzenia 1967 roku — ge­
nerała Charlesa de Gaulle’a 
w czasie pamiętnej wizyty 
francuskiego gościa w Polsce. 
Na osobnej karcie — autograf 
generała. Kilka stron dalej 
informacje o rejsach zagranicz
nych okrętu do portów
ZSRR: Bałtiiska Rygi. Lenin­
gradu. Po kilku stronach znów
notatka o wizytach 
nicznych.

Okręty udające się 
zagraniczny, z wizytą

zagra-

w rejs 
kurtua-

zvjną żegnane są uroczyście 
przez dowództwo Marynarki 
Wojennej. Po dotarciu jedno­
stek w rejon obcego oortu. na 
okręt flagowy przybywa tzw.

^^bolilzuje wierność oiczyź- 
Jie. męstwo, honor. W polskiej 
Marynarce Wojennej bandere 

acza się szczególna admira­
le I tak nn. wyjątkowa oora 
e. nadaje się uroczystościom 
Rżanym z pierwszym pod- 

jesieniem bandery na nowym 
recie. W uroczystość-*1 uczest- 

czv sam dowódca
arynarki Wojennej.

dnia o godzinie 
ta i/r00 na wszystkich okrę- 

będących w portach,! sto- 
sie k na kotwicach podnosi 
czor n^ere wojenną. bv wie- 
słoń*ern '— wraz z zachodem 
ca ~~ spuszczać ja z drzew 

• ^atorniąst. gdy okręt jest 
hu bandera powiewa na 

■ęZcIe przez cała dobę.
de^emonia podniesienia ban- 

j na oktecie gromadzi za- 
tow! na D°kładzie cała załogę 

rzyszy jej bicie w dzwon

strona
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oficer komplementacyjny pań­
stwa do którego przybył zespół 
okrętów. Po powitaniach, okręt 
flagowy oddaje salut nąrodo 
wy liczący 21 strzałów. Na sa­
lut odpowiada ..strzałem na 
strzał” bateria brzegowa. Nie­
równe temno salutu czv też od 
danie niewłaściwej liczby salw 
— mówi ceremoniał morski — 
traktowane być może za naru­
szenie obowiązującego proto­
kołu. które wvmaga specjal­
nych wyjaśnień.

Często w polskich portach 
wojennych goszczą okręty ma­
rynarki' wojennej naszych so- 
juszników — z Floty Bałtyckiej 
ZSRR i Ludowej Marynarki 
Wojennej NRD. Wizvtv te nrze 
radzałą się w wielkie mani­
festacje przyjaźni.

Polska Marynarka Wojenna 
utrzymuje również czeste kon­
takty z marynarzami wojen­
nymi innych państw. T tak no 
kiika lat temu do Gdyni za- 
wine>v 2 okrętv brytyjskiej 
Roval Navy — HMS „Puma” 
i HMS uBlackwoed”, gościł-*' u 
nas Duńczycy. Finowie, Ho­
lendrzy. Szwedzi, Francuzi.. 
Na zasadach rewizyt nasz? 
okręty odbywały rejsy do por­
tów tvch państw.

ouste godziny.
Pracy wśród ludzi i dla ludzi 

uczyła się dr Eugenia Jaśko od 
najmłodszych lot. Jako córka dzia 
lacza ruchu komunistycznego i ro 
botniczeao ukrywała towarzyszy, 
przenosiła tajna literaturę. Już 
w latach 1944—45 bvła czynną 
działaczka ZWM i PPR, później 
ZMP i PZPR. Po wojnie poświęci 
la się organizowaniu szkolnic­
twa i nauczaniu dzieci wiejskich, 
luż wtedy jednak odkryła swoją 
druga pasję — nie tylko wychowy 
wać, lecz także leczyć. Postanowi 
la zostać pediatrą i z tą myślą 
rozpoczęła w roku 1947 studia na 
Poznańskiej Akademii Medycznej. 
Zgodnie z zamierzeniami i — jak 
się później okazało — prawdzi- 
wym powołaniem, zrobiła specja 
Hzacje z chorób dziecięcych i 
oodjęla pracę w Instytucie Pe­
diatrii.

Krótko po założeniu w Pozna­
niu 5-letniego Liceum Medyczne 
go Pielęgniarstwa dr Jaśko obje 
ła jego dyrekcję. Widząc wielką 
potrzebę kadry pielęaniarsłwa w 
naszej służbie zdrowia, podjęła

różnorodne starania mające na 
celu kształcenie i dokształcanie 
pielęgniarek. 14 lat temu w Li­
ceum Medycznym uczyło się nie 
wielu ponad 200 uczniów; do 
dzisiaj liczba ta zwielokrotniła 
się 5-krotnie i szkoła jest najwięk 
szą tego typu w kraju. Budynek 
Liceum przy ul. Szamarzewskiego 
rozbudowano, unowocześniono, 
zaopatrzono w pięknie urządzone 
pracownie. Kadra dydaktyczna 
stosują tu najnowsze metody i 
formy nauczania. Założeniem dy 
rektorki jest kształcenie takich 
pielęgniarek, które będą świado 
mymi współpartnerami lekarza.

Wypełniając obowiązki dyrek­
torskie, dr Jaśko nie zaprzestała 
pracy w klinice, żeby wciąż być 
na bieżąco w praktyce medycz­
nej.

— Medycyna rozwija się w tern 
pie tak szybkim, że anachroniz­
mem byłoby przekazywanie przy 
szłym lekarzom i pielęgniarkom 
swoich doświadczeń sprzed kilku 
lat — twierdzi lekarz-nauczyciel.

Dr Jaśko kładzie duży nacisk 
nie tylko na rzetelne przygotowa 
nie zawodowe swoich uczniów. 
Dba także o wysoki poziom ideo 
logiczny grona nauczycielskiego 
i młodzieży. Kierowana przez nią 
szkoła ściśle współpracuje ze 
środowiskiem, bierze udział w 
różnorodnych akcjach i czynach. 
Dewizą uczniów Liceum Medycz­
nego stało się hasło życiowe dy 
rektorki — pomaganie ludziom. 
Dr Jaśko wiele czasu poświęca 
działalności społecznej jako 
członek Komitetu Dzielnicowego 
PZPR i przewodnicząca Komisji 
Zdrowia Zarządu Okręgu TPD.

— Czy wobec tylu obowiązków

Eugenia Jaśko
Fot. — H. Kamza

na co dzień, mniejszych i więk­
szych osiągnięć, można jeszcze 
zapytać panią o spędzanie czasu 
wolnego?

— Oczywiście, jestem przecież 
kobietą, a więc przede wszystkim 
matką i żoną. Sama wychowałam 
troje dzieci, a dom to moje hob­
by. Do życia rodzinnego przy­
wiązuję duże znaczenie i swoje 
uczennice staram się również 
do niego przygotować.

Dr Eugenia Jaśko została os­
tatnio wyróżniona wpisaniem do 
Wielkopolskiej Księgi Wybitnych 
Przodowników Pracy Socjalistycz 
nej. Poza tym posiada wiele od 
znaczeń, które odzwierciedlają 
jej zasługi.

Oczywiście każde odznaczenie 
i każdy dyplom cieszy panią dok 
tor, gdyż jest dowodem uzna­
nia ze strony tych, dla których 
pracuje. Największa jednak dla 
niej radość, to uratowanie chore 
go dziecka od śmierci, przywrócę 
nie małego człowieka życiu.

GRAŻYNA SZULAK
eh ■

410 sezon turystyczny w Tatrach

ZACZĘŁO SIĘ... OD KOBIETY

Każdy taki rei-s 
okrętu jest wyrazem 
wych intencji polskiej 
zagranicznej.

naszego 
pokojo- 
polityki

Na święto Marynarki Wojen 
nej do naszych portów- znów 
przybędą z wizyta kurtuazyj­
ną okręty wojenne bratnich 
flot — z ZSRR i NRD. Będą 
one uczestniczyły w wielkiej 
paradzie morskiej, która w 
tym roku — w rocznicę 30-le- 
cia powstania naszej Mary­
narki Wojennej — będzie nrze 
biegała w szczególnie wielkiej 
gali.

HENRYK ZAGAŃCZYK

P:erwszym turystą była tu 
kobieta — Beata Łaska 
żona starosty spiskiego, 

która w okresie Zielonych 
Świąt w 1565 r. odbyła w licz­
nym towarzystwie wycieczkę 
z Kieżmarku w Tatry, w oko­
lice Kieżmarskiego Stawu. Z te 
go względu roku 1565 przyjmu 
je się za początek turystyki w 
Tatrach. W dostępnych dziś do 
kumentach Zakopane (już ja­
ko samodzielna jednostka 
gminna), pojawia się dopiero 
w roku 1670, ale droga do tu­
rystyki była jeszcze daleka. 
Zrodziła się ona z przemysłu, 
gdy w Kuźnicach powstała w 
1773 r. huta żelaza.

Właściciele huty Homolacze 
zbudowali obok niej wielki 
dwór oraz karczmę. W tym 
dworze było parę pokoi gościn 
nych, do których zjeżdżali na 
odpoczynek kontrahenci i zna 
jomi Homolaczów. Ekspozytu­
rami tej pierwszej „stacji tu­
rystycznej” były również leś­
niczówki w Dolinie Kościeli­
skiej i na Bukowinie, lecz ich 

I goście pozostali dla nas bez­
imienni.

Jednakże hałas, jaki spra­
wiały w Kuźnicach młoty hut­
nicze, nie sprzyjał wypoczyn­
kowi. Przyjezdni zaczęli się 
rozglądać za innym lokum w 
samej wsi Zakopane, które roz 
łożyło się w rejonie obecnej o-
kolicy 
Nie 
ste,

Doliny 
było to 
gdyż w

skich kurnych 
ledwie parę izb

Kościeliskiej, 
takie pro- 
100 góral- 

chatach za- 
nadawało się

na przyjęcie letników. Tak prze 
to za pierwszego, znanego z 
nazwiska polskiego turystę i 
twórcę taternictwa, uznaje się 
Stanisława Staszica, który ba­
dał Tatry już w 1802 r.

W Bibliotece Jagiellońskiej 
w Krakowie znajduje się orygi 
nał pierwszej turystycznej sta 
tystyki tatrzańskiej. Prowadził 
ją leśniczy Franciszek Klein, 
który skrzętnie notował gości 
odwiedzających Morskie Oko. 
Do tego pięknego zakątka pro 
wadził wtedy wąski chodnik, 
wydeptany przez stada pasą­
cych się. owiec. Był on przed 
rokiem 1806 znany tylko pastę 
rzom i myśliwym.

Statystyka Kleina zaczyna

się od roku 1806 i podaje, że w 
Morskim Oku bawiło 23 goś­
ci, a do roku 1827 włącznie aż... 
226 osób. W tym czasie zainte­
resowali się Tatrami książęta 
i namiestnicy cesarscy. Ten o- 
kres znakomicie opisał prof. J. 
Zborowski w pracy pod tytu­
łem „Raczyli odwiedzić Ta­
try”. Historia zaczyna się w ro 
ku 1806 gdy palatyn Węgier, 
arcyksiążę Józef Habsburg 
przybył ze swą świtą do Mor­
skiego Oka...

Rok 1863 — powstaje pierw­
sze tatrzańskie schronisko w 
Morskim Oku, 1873 — powsta 
je Towarzystwo Tatrzańskie, 
1886 — dzięki staraniom dr Ty 
tusa Chałubińskiego, Zakopa­
ne otrzymuje status stacji kii 
matycznej, 1899 — do Zakopa­
nego dociera pierwszy pociąg 
z Krakowa.

No i zaczęło się, Tatry i Za­
kopane zaczęły robić karierę. 
A wszystko... zapoczątkowała 
kobieta.

MARIAN MATZENAUER

'Tjora letnich urlopów roz- 
' poczyna się na dobre.

Dla uczniów szkół pod­
stawowych wakacje trwają 
od 6 czerwca. Po 21 bm. wy­
jazdowa fala ruszyła na do­
bre, gdyż zakończyły swe za­
jęcia szkoły średnie.

Z wczasów pracowniczych, a 
więc najbardziej masowej i 
popularnej formy wypoczynku 
skorzysta 4 miliony osób. W 
porównaniu z rokiem 1974 
wzrost wynosi około 500 000 
czyli o 15 procent. Na wczasy 
pracownicze z funduszów so­
cjalnych zakładów pracy prze­
znaczy się łącznie około 8 mi­
lionów złotych.

Czego oczekują w tym roku 
od tej formy wczasów ich or­
ganizatorzy? Przede wszyst­
kim poprawy poziomu usług 
świadczonych przez domy wy­
poczynkowe, sanatoria itd. W 
maksymalnym stopniu zamie­
rza się wykorzystać bazę FWP- 
owską, a także innych ośrod­
ków wczasowych. Najidealniej 
byłoby, gdyby każde miejsce 
było zajęte przez cały okres 
obowiązkowej eksploatacji (za­
zwyczaj trwający znacznie dłu­
żej niż kalendarzowe lato). Sy­
gnały, jakie docierają z róż­
nych stron kraju pozwalają 
zauważyć tutaj znaczną po­
prawę w porównaniu z latami

Wczasy dla 4 milionów

Wypoczynek niemniej ważny niż praca
poprzednimi. Do ideału jed­
nak jeszcze daleko.

Dochodzimy tutaj do sprawy 
rozdziałów. skierowań, syste­
mu ich rozprowadzania. W tej 
dziedzinie mówiąc językiem 
ekonomistów — nadal jeszcze 
jest sporo rezerw. Dotyczy to 
także skierowań na coraz bar­
dziej popularne wczasy lecz­
nicze lub sanatoryjne.

Racjonalne gospodarowanie 
środkami na wypoczynek ludzi 
pracy, obowiązuje w takim sa­
mym stopniu, jak i w całej 
gospodarce narodowej. A nie 
zapominajmy, że spośród 4 mi­
lionów osób, które wyjadą 
na wczasy pracownicze, aż 
3 300 000 wypoczywać będzie 
w ośrodkach zakładowych. Tu­
taj mimo również bez porów^ 
nania lepszej sytuacji niż po­
przednio, tym bardziej rażą nie 
chlubne wyjątki kiedy to np. 
w nadmorskim ośrodku zakła­
dowym nie może się rozpocząć 
żaden z czerwcowych turnu­
sów, gdyż remont — wykony­
wany przez miejscowe przed-

siębiorstwo — trwa tam od je­
sieni ubiegłego roku i zostanie 
zakończony dopiero w pierw­
szych dniach lipca i to w do­
datku przy czynnej pomocy w 
ostatniej fazie zakładu — wlaś 
ciciela ośrodka (przykład z pra 
sy centralnej).

Organizatorzy wczasów pra­
cowniczych dobrze wiedzą, że 
w przeszłości sporo narzekano 
na dojazdy do miejsc wypo­
czynku. Dotyczy to tak kolei, 
jak i transportu samochodowe­
go. W tym roku wiele uczynio­
no dla usprawnienia tych 
przewozów. Pewnym udogod­
nieniem jest wcześniejsze za­
kończenie roku szkolnego 
przez część dzieci. Poza tym 
zalecono, aby wyjazdy odby­
wały się w różne dni tygodnia. 
Chodzi o to, aby niemal zupeł­
nie wyeliminować szczyty prze 
wozowe, prawdziwą zmorę lat 
minionych. FWP zawarł liczne, 
ułatwiające dojazd do ośrod­
ków wczasowych porozumienia 
z Ministerstwem Komunika­
cji. Niestety, według zapew­

nień tegoż ministerstwa gene­
ralnej poprawy oczekiwać nie 
można. Wprawdzie zwiększył 
się tabor kolejowy ale krzywa 

przewozów rośnie jeszcze szyb­
ciej. ■

W programie wczasów pra­
cowniczych znacznie więcej 
miejsca zajmie w br. sport, 
rekreacja i turystyka. Różne­
go typu imprez (uderza przy 
tym barwność słownictwa: 
spartakiady, turnieje, festyny, 
rajdy, zloty, wycieczki, olim­
piady itd.) wdrażających nawy 
ki czynnego wypoczynku stale 
przybywa. Istotne jest podob­
nie, jak i w przypadku progra­
mu kulturalno-oświatowego 
organizowanego wspólnie z 
TWP, filharmoniami, teatrami, 
ośrodkami kultury państw za­
przyjaźnionych, dobre przygo­
towanie tych imprez.

Gdzie w tym wszystkim 
jest miejsce dla wczasowicza 
(turysty) indywidualnego, a 
więc takiego, który nie otrzy­
mał skierowania do ośrodka 
zakładowego, albo który woli

sam sobie organizować wypo­
czynek? Pod tym względem — 
przynajmniej na razie w sfe­
rze haseł — wiele się mówi o 
otwartych drzwiach zakłado­
wych ośrodków wypoczynko­
wych bez ich upaństwowienia 
(takie opinie również głoszo­
no). Dla turystów indywidual­
nych przewidziano m. in. po­
nad 1 milion całodniowych po 
siłków w stołówkach wczasów 
pracowniczych. Mogą oni tak­
że w miarę możliwości uczest­
niczyć w programie kultural­
no-oświatowym i sportowo-re 
kreacyjnymi ośrodków zaklado 
wych. Co do menu w codzien 
nym jadłospisie stołówkowym 
warto przypomnieć, iż od sty­
cznia 1975 r. podniesiono o 5 
zł stawkę żywieniową. Sukce­
sywnie wprowadza się dania 
do wyboru, a także potrawy 
dietetyczne oraz regionalne.

Ten ogólny obraz wczasów 
pracowniczych, nakreślony u 
progu sezonu letniego pozwa­
la mniemać, iż w bieżącym ro 
ku będziemy mogli wypoczy­
wać nieco lepiej, bardziej a- 
trakcyjnie, rzadziej niż w prze 
szłości narzekając na wyżywię 
nie. A jak to będzie w rzeczy­
wistości? O tym większość z 
nas przekona się już nieba­
wem.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI



Nazwa klubu nie jest mało ważna

Przemysław — tak
Transbud — nie

27 
' Piątek

Marii 
Władysława

28
Ireneusza 

Leona

Sobota Piotra 
Pawła

29
Niedzielo Słońce: 3.20—20.06

„Do końca meczu SZS-AZS Po­
znań — SZS-AZS Kraków brako­
wało tylko 45 sekund, a na tabli­
cy widniał wynik 8fi:86. Atakowa­
li koszykarze SZS-AZS z Krakowa. 
Ich nieprecyzyjne podanie prze­
chwycił obrońca SZS-AZS Poznań. 
Podał grającemu na desancie kole 
dze i piłka zatrzepotała w koszu 
SZS-AZS Kraków. Publiczność wy 
pełniająca „Arenę” zaintonowała 
„100 lat...”, chociaż krakowski 
SZS-AZS miał jeszcze szansę od­
robienia straty. Nie dał jednak ra­
dy.

Po meczu koszykarzom SZS-AZS 
Poznań serdeczne gratulacje złoży 
li członkowie kierownictwa Głów­
nej Rady Koordynacyjnej 
SZS-AZS oraz Prezydium RKFiT 
WRZZ...”

Nawet początkujący dziennikarz 
nie napisałby takiego sprawozda­
nia wyczuwając, że nagromadze­
nie skrótów — dziwolągów utrud­
nia przekazanie sportowych emo­
cji i je osłabia. Obaw takich nie 
mieli ci, którzy wymyślili owe 
skróty i zarządzili ich stosowanie. 
Być może sądzili, iż sport jest tak 
atrakcyjny, że nie ma znaczenia 
szyld pod jakim się go uprawia. 
Mamy tedy nazwę SZS-AZS nie tyl 
ko trudną do wymówienia i pięt­
nowaną przez miłośników mowy 
ojczystej, ale także szarą. Powie 
ktoś, że mało ważne jak się klub 
nazywa, byle tylko zapewniał do­
bre warunki uprawiania sportu i 
nie zapominał o pracy wychowaw 
czej. Aliści to ostatnie wiąże się 
m. in. właśnie z nazwą klubu. O- 
czywiście sam ładny szyld taki 
jak Warta, Lech, Przemysław czy 
Dyskobolia nie decyduje o ugrun­
towaniu patriotyzmu klubowego, 
który można zaszczepić również w 
SZS Krotoszyn lub w MOS (Między 
szkolny Ośrodek Sportowy) Wągro 
wiec. Jednakże z pewnością nazwa 
— wpadająca w ucho, oryginalna, 
nawiązująca do tradycji, atrakcyj­
na — sprzyja przywiązaniu zawód 
ników i kibiców do barw klubo­
wych. Zresztą jest społeczne zapo­
trzebowanie na takie właśnie naz­
wy. W skrajnej postaci przejawia 
się to kiedy powstają piłkarskie 
drużyny szkolne i podwórkowe. 
Mamy wówczas Inter z ulicy Rut­
kowskiego, Ajax z Osiedla Przyjaź 
ni, Ruch z ul. Dąbrowskiego i 
Leeds z Górczyna, co brzmi wpraw

Juniorzy Warty -' 
walczą o mistrzostwo 
Polski w piłkarstwie 
W niedzielę rozpoczynają się 

rozgrywki o mistrzostwo Polski ju 
niorów na rok 1975. Każdy z okrę­
gów reprezentowany w nich będzie 
przez swojego mistrza, z wyjąt­
kiem Katowic, które mają prawo 
zgłosić do turnieju dwa zespoły. 
Wszystkie drużyny w eliminacjach 
podzielono na 4 grupy. Jedna z 
nich rozgrywać będzie swoje me­
cze w Poznaniu. W jej skład 
oprócz gospodarza — poznańskiej 
Warty wchodzą jeszcze: Stal Rze­
szów, Gwardia Koszalin, i wice­
mistrz okręgu katowickiego _  
Bobrek Karb.

Turniej roznoczyna się w nie­
dzielę o godz. 11 na stadionie 
im. 22 Lipca. Nie możemy jeszcze 
podać dokładnego harmonogramu 
zawodów, gdyż w myśl regula- 
m nu PZPN losowania spotkań 
dokonuje się tuż przed rozpoczę­
ciem turnieju. Wiadomo jednak, 
ze zespoły grać będą systemem 
każdy z każdym, i po dwa mecze 
odbędą się w niedzielę, wtorek i 
czwartek. O szczegółowym termi­
narzu poinfomujemy w noniedział 
kowym wydaniu „Głosu”.

Mistrz naszego okręgu — Warta 
nie jest bez szans w walce o naj­
wyższe lokaty. Przypomnijmy, że 
w przeszłości warciarze zdobywali 
już tytuły w tej kategorii wieko­
wej. Obecnie dysponują oni sil­
nym składem, mając w swoich sze 
regach piłkarzy stale wystęnują- 
cvch w zespole ligowym i będą­
cych jego s!l->vmi nunktami.

Triumf wrocławian 
na kortach OHmoli » 

Na kortach, poznańskiej Olim­
pii rozegrany został ogólnopolski 
turniej tenisowy dziewcząt i chłop 
ców do lat 14. Wśród 36 młodych 
tenisistek najlepsza okazała się 
Kuczyńska (Gwardia Wrocław), 
która w finale zwyciężyła Dzlekoń 
ską (Chełmiec Kędzierzyn) 6:1, 
6:3. Turniej chłopców (startowało 
ich 64) zakończył się sukcesem* 
Garlińskiego (Gwardia Wrocław). 
W finale pokonał on Sułkiewicza 
(Nadwiślanin Kraków) 6:2, 6:3.

Z poznaniaków najlepiej zapre­
zentowali się: Kazimierczakówna 
z Olimpii (dotarła ćwierćfinału) 
oraz Konieczny (Olimpia) i No­
wak (AZS), którzy zakwalifiko­
wali się do 1/16 finału, (y)

O STRONA 

dzie pretensjonalnie, ale lepiej niż 
SP nr 65 lub KB nr 17.

Był w naszym ruchu sportowym 
niedobry okres, w którym kluby 
nosiły nazwy tylko swoich federa­
cji. Niemal w każdym dużym mieś 
cie były tedy: Kolejarz, Start, Stal, 
Budowlani, Spójnia. Łatwo sobie 
wyobrazić monotonię i szarzyznę 
tabel różnych rozgrywek, skoro 
przewijało się tam tylko kilkanaś­
cie nazw.

Dawno zerwaliśmy z tą prakty­
ką, ale odnosi się wrażenie że jej 
piętno nie w pełni zostało usunię­
te (zbyt wiele klubów „trzyma się” 
nazwy swojej federacji). Ponadto, 
nie grzeszymy nadmiarem fanta­
zji mnożąc Polonie, Pogonie, Spar- 
ty i Piasty. Rezultatem jest mono­
tonia. Widać ją np. w tabeli I ligi 
lekkoatletycznej, w której występu 
ją trzy kluby o nazwie „Budowla­
ni”, a pięć o nazwie SZS-AZS oraz 
dwie Olimpie, tyleż Gwardii i dwa 
Górniki.

W Wielkopolsce w piłkarskiej kia 
sie wojewódzkiej (II grupa) nie 
ma ani jednego klubu, który po­
został przy nazwie swojej federa­
cji. Jednakże wśród 14 klubów ma 
my aż cztery Polonie (Poznań, 
Leszno, Piła i Środa). Przykładem 
jeszcze bardziej wymownym jest 
zestaw drużyn piłkarskich grają­
cych w klasie międzypowiatowej. 
Otóż w grupie I mamy dwa Pia­
sty i trzy LZS-y, w grupie II — 
cztery LZS-y, a w grupie III dwie 
Polonie i tyle samo Pogoni. A gdy 
by zaproponować LZS-om przybra 
nie nazw, to może większość zde­
cydowałaby się wybrać „Orkan”. 
Sądzę tak, bowiem po utworzeniu 
LKS Orkan Poznań — nazwa tego 
klubu wielu działaczom niezmier­
nie się spodobała i noszą ją teraz 
LZS-y m. in. z Manieczek, Ostrze­
szowa. Sokołowa i Galowa. Chodzi 
natomiast o to, że klub wcale nie 
musi trwać przy nazwie swojej fa 
deracji lub swego pionu ani też 
wybierając inną nazwę ograniczać 
się do nadmiernie „wyeksploato­
wanych” — takich jak Polonia, 
Unia czy Zagłębie. Wystarczy nie­
co pomyśleć, by znaleźć — orygi­
nalne, nawiązujące m. in. do tra­
dycji nazwy. Oto przykłady: Miesz 
ko (Gniezno), Chrobry (Gniezno), 
Warszawianka, Gryf (Szczecin), 
Tur (Turek), Cwał (Poznań), Łubu 
szanin (Trzcianka), Bałtyk (Gdy­
nia), Tryton (Poznań). Oczywiście 
mogą być również nazwy wskazu­
jące na związek z macierzystą fe­
deracją lub zakładem pracy _ np. 
Semafor (Wrocław), Siarka (Tarno 
brzeg). Motor (Lublin). Piętnować 
wszakże trzeba „nowoczesne” naz­
wy _ potworki w rodzaju Zachem 
czy Transbud. Nie wierzę by spor 
towców i kibiców z Bydgoszczy sa 
tysfakcjonowała ta pierwsza naz­
wa. a mieszkańców Zielonej Góry 
— druga.

M. Ł.

Zwycięstwo Malinowskiego
Jednym z najatrakcyjniejszych 

punktów programu drugiego dnia 
światowych igrzysk lekkoatletycz­
nych w Helsinkach był bieg na 
3 tys. m z przeszkodami. Triumfo­
wał Bronisław Malinowski, który 
ustanowił rekord Polski świet­
nym czasem 8.13,66. Drugie miej­
sce zajął Kenijczyk Langet Nege 
— 8.23,98, a trzecie Fin Tapio Kan- 
tanen — 8.26.24.

Oto ciekawsze wyniki pozosta­
łych konkurencji: 110 m ppł. — T 
Munkelt (NRD) 13,68; 200 m — E. 
Preston (USA) 21,1; oszczep _ S. 
Honinemn (Finlandia) 88,32; trój- 
skok — w. Saniejew (ZSRR) 16,93; 
10 km — E. Puttemans (Belgia) 
28.03,64; 400 m — s. Chepkowny 
(Kenia) 45.76; 1500 m — J. Walker 
(N. Zelandia) 3.36,31; kula — H. 
Briesenick (NRD) 20,56; tyczka — 
J. Isakow (ZSRR) 5,30; sztafeta 
4X100 m: 1. ZSRR _ 39,8, 2 USA 
— 39,98.

KT0H?
KRĘGLARSTWO. Piątek 

godz. 11, sobota godz. 8, nie­
dziela godz. 8 II indywidualne 
mistrzostwa Polskj w kręglarstwie 
sportowym na torach asfalto­
wych, kręglarnia „Czarna Kula” 
przy ul. Piastowskiej.

ŁUCZNICTWO. Piątek godz. 
16, sobota i niedziela godz. 
9, mistrzostwa okręgu seniorów, 
tory „Surmy” przy ul. Reymonta.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela 
godz. 11 rozpoczęcie eliminacyjne 
go turnieju o mistrzostwo Polski 
juniorów z udziałem Stali Rze­
szów, Gwardii Koszalin, Bobrek 
Karb (Katowice) i Warty Poznań 
stadion im. 22 Lipca.

SPORT MOTOROWY. N i e d z i e 
1 a godz. 13.30, wyścigi motocyklo 
we o „Złoty Kask”, tor na Woli.

WIOŚLARSTWO. Sobota godz. 
9.30, niedziela godz. 15 mię­
dzynarodowe akademickie mistrzo 
stwa Polski, jezioro Malta.

* z ♦
Sobota 1 niedziela godz. 

10 VII spartakiada pracowników 
łączności okręgu poznańskiego, 
boisko KS „Pocztowiec”.

TENIS. Piątek, sobota, 
niedziela godz. 10 Wielkopol­
skie Igrzyska Młodzieży, korty 
na Golęcinie.

Ę TEATRY J

OPERA — piąt., sob. g. 19 „Fal- 
staff’ (występ gościnny Teatru 
Wielkiego z Warszawy), niedz. g. 
19 „Livietta i Tracollo”, „II Mae- 
stro di Capella” (Teatr Wielki z 
Warszawy), sob. i niedz. g. 16 
Koncert Opery Poznańskiej na 
Cytadeli.

NOWY — piąt. sob., niedz. g. 19 
„Skiz”.

r KIMA J
PIĄTEK. SOBOTA, 

NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10. 12 ..Old Su- 
rehand” (jug. b.o.), g. 15.30, 18, 
20.15 „Zeznania komisarza policji 
przed Prokuratorem Republiki” 
(wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
„Zew krwi” (ang.-hiszp. 15 1.), g. 
19.30 „Z dala od zgiełku” (ang. 18 
L).

APOLLO — sob. g. 22.15 „40 ka­
ratów” (USA), piąt.. sob., niedz. 
g. 10 „Ulzana — wódz Apaczów” 
(NRD b.o.), g. 12.30, 15, 17.15
„Wążżżż” (USA 15 1.), g. 19.30 
„Dzieje grzechu” (poi. 18 1.).

ARENA — sob. i niedz. g. 20.15 
„Mściciel” (USA 18 1.).

BAŁTYK — piąt. i niedz. g. 10, 
12.30. 15.30, 18, 20.30, sob. g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.30 „Dzieje grze­
chu” (poi. 18 1.).

GONG — piąt. g. 10. 12, 16, 18, 20 
„To ja zabiłem” (poi. 15 1.), sob. 
g. 10, 13, 16. 19 i niedz. g. 18, 20 
„Szczęśliwy człowiek” (ang. 15 1.), 
niedz. g. 10, 12, 14. 16 „Michaś przy 
wołuje świat do porządku” 
(szwedz. b.o.).

GRUNWALD — niedz. g. 12 „W 
parku” (bajka), piąt., sob.. niedz. 
g. 17, 19.30 „Pierwsza spokojna 
noc” (wł. 18 1.).

GWIAZDA — piąt. g. 12, 14, 16 1 
sob. g. 16 „Krążek w bramce” 
(radź. b.o.). piąt. g, 10, 18, 20, sob. 
g. 18, 20. niedz. g. 16, 18, 20 „Pięk 
ności dnia” (fr. 18 1.), niedz. g. 10, 
12, 14 „Kartka z młodzieńczych 
lat” (radź. b.o.).

KOSMOS — piąt. g. 17.30, 20, sob. 
i niedz. g. 20 „Och, jaki pan sza­
lony” (ang. 15 1.), sob. g. 17.30, 
niedz. 11.15, 17.30 „Zawieszeni na 
drzewie” (fr. b.o.).

MALTA — niedz. g. 15 „Tresowa 
ny piesek” (bajka), piąt., sob., 
niedz. g. 16 „Białe czaple” (bułg. 
b.o.), g. 18. 20.15 „Ostatni seans 
filmowy” (USA 18 1.).

MINIATURKA — piąt., sob. g. 
15.30, 17.30. 19.30, niedz. g. 14, 16, 
18, 20 „Tajemniczy blondyn w czar 
nym bucie” (fr. 15 1.).

OLIMPIA — piąt., sob. nieczyn­
ne, niedz. g. 11 „Słoń i strusiąt- 
ko” (bajka), g. 12 „Trajluś na wa 
garach” (bajka), g. 13 „Dziewczyna 
z laską” (ang. 15 1.).

OSIEDLE — g. 15. 17, 19 „Strach 
na wróble” (USA 15 1.).

PANCERNIAK — niedz. g. 11.30 
„Czerwony kapturek” (poi, b.o.), 
piąt., sob., niedz. g. 17, 19.30 „Zło 
to dla zuchwałych” (USA b.o.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16 „Gdy 

by Don Juan był kobietą” (fr.-wł. 
18 1.). g. 18, 20.15 „Strach” (poi. 
15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Winnetou w Dolinie Śmierci” 
(jug. b.o), g. 17, 19.30 „Taka ład­
na dziewczyna” (fę. 18 1.).

SCALA — g. 16, 18 „Nieszczęścia 
Alfreda” (fr. b.o.), g. 20 „Niebies 
kie jak Morze Czarne” (poi. 15 1.).

TĘCZA — piąt., sob. g. 17, niedz. 
g. 15.30 „Kaprysy Marii” (fr. b.o.), 
piąt., sob. g. 19.30. niedz. g. 17.30, 
19.30 „Kabaret” (USA 16 1.), niedz. 
g. 14.30 Zestaw bajek.

WARTA — piąt.. sob. g. 10, 16, 
niedz. g. 10, 14 „Winnetou w Do­
linie Śmierci” (jug. b.o.), piąt., 
sob. g. 12, 14. 18, niedz. g. 16, 18 
„Śmiercionośny ładunek” (USA 
15 1.), piąt. g. 20 DKF „Dyskurs” 
(„Zbieg z Alcatraz”), sob., niedz. 
g. 20 „Port lotniczy” (USA 15 1.), 
niedz. g. 12. 13 „Ameba II — za­
bawa w zupełnie inne stworzenie” 
(bajka).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
niedz. g. 13.30 „Żyrafiątko” (poi. 
b.o.), piąt., sob., niedz. g. 14.45, 
16.45, 18.45 „Zapamiętaj imię swo­
je” (radź. b.o.).

WILDA — piąt.. sob., niedz. g. 
10, 12.30. 15.30, 18, 20.15 „Joe Kidd” 
(USA 15 1.), sob. g. 22.15 „Rozmo­
wa” (USA).

WRZOS (Luboń) — piąt. g. 18 
DKF „Luboziem” (seans zamknię­
ty), sob. nieczynne, niedz. g. 15.30 
„Małpka” (bajka), g. 16.30 „Wódz 
Indian — Tecumseh” (NRD b.o), 
g. 19 „Britannic w niebezpieczeń­
stwie” (ang. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — niedz. g. 16 
„Państwo Misiowie” (radź, b.o.), 
piąt., sob., niedz. g. 17. 19.15 „Mc 
Masters” (USA 15 1.).

FOTOPLASTIKON — nieczynne.
*

OGRÓD ZOOLOGICZNY ul. 
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka g. 
9—26.

< DYŻURY

SZPITALE — PIĄTEK: interna, 
chirurgia, okulistyka, laryngolo­
gia, neurologia — ul. Lutycka; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; SOBOTA: interna, chirur 
gia, laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; okulis­
tyka — ul. Garbary 17: chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
NIEDZIELA: interna, chirurgia, 
okulistyka. laryngologia, neurolo­
gia — ul. Walki Młodych 7.

PIĄTEK, SOBOTA. 
NIEDZIELA

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania, ul. Chełmońskiego 20 
— teł. 66-00-66; nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — teł. 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łęcką 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 
g. 7—22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
praWa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

K RADIO J

PIĄTEK — PROGRAM I: 7.35 
Dzień dobry, kierowco; 7.40 Takty 
i minuty; 8.05 U przyjaciół: 8.10 
Mel. naszych przyjaciół — ZSRR. 
NRD, Bułgaria; 8.25 „Mikrokli­
mat” — fragm. 23; 8.35 Z nagrań 
zesp. B. Hardego; 9.05 Wakacje i 
przebojem: 9.3Ó Berlin z melodią 
i piosenka; 9.45 Zespół Rozrywko­
wy Rozgł. Opolskiej; 10 Lato z 
Radiem: 11.50 Nie tylko dla kie­
rowców; 12.25 Katowice na mu­
zycznej antenie: 12.40 Kluby rol­
nika dla rolników: 13 Polskie tań 
ce ludowe: 13.30 Utwory Liszta 
w nagraniach W. Kędry; 14 Uwa­
ga! bądź przezorny na drodze; 14.05 
Z mikrofonem przez rzeszowska 
wieś; 14.30 Sport to zdrowie; 14.35 
Śpiewamy i tańczymy — magazyn 
PWM; 15.05 Listy z Polski: 15.16 
Z polskich łąk i gajów; 15.30 Uwa 
ga! bądź przezorny na drodze; 
15.40 Rytmy młodych; 16.11 Pro­
pozycje do „Listy przebojów”; 
16.30 Aktualności kulturalne; 16.35 
Uwaga! bądź przezorny na dro­
dze; 16.40 Poznańska Piętnastka 
Radiowa pod dyr. Z. Mahlika; 
17 Radiokurier: 17.20 Uwaga! bądź 
przezorny na drodze: 17.30 Repor­
taż z festiwalu piosenki polskiej 
w Onolu; 18 Muzyka i Aktualnoś 
ci; 18.25 Uwaga! bądź przezorny 
na drodze; 18.30 W kręgu gitary 
klasycznej: 19.15 Mistrzowie lek­
kiej batuty; 19.40 Uwaea! bądź 
przezorny na drodze: 19.45 Ku­
pić. nie kunić — nosłuchać war­
to: 20.05 Felieton literacki: 20.20 
„Opole 75”; 22.30 75 lat muzyki
naszego stulecia: 23.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.23 Granice 
jazzu.

WIADOMOŚCI: ».01. 1. 2, 3, 4, 
5. 6, 7, 8, 9. 12.05, 15, 16, 19. 20. 
23.

PROGRAM II: 7.55 Nowości Wv 
dawnictwa Poznańskiego; 8.35 
My 75; 8.45 Muzyka spod strze­
chy — soliści Podhala; 9 Przed 
startem na wyższe uczelnie (kie­
runek humanistyczny) — ..To by­
ły wydarzenia”; 9.30 Łódzki koło 
wrotek muzyczny. Spotkanie z 
łódzkim zespołem ..Bene Nąti”; 
9.40 Dla przedszkoli: „Jedziemy 
na wakacie”. Cvkl: „Zabawy 
nrzy muzyce”: 10 Czytamy klasy­
ków; „Kordian i cham” — fraem. 
pow. L. Kruczkowskiego; 10.30 Wa 
kacje z piosenką: -11 Przed star­
tem na wyższe uczelnie (kierunek 
matematyczno-fizyczny): Informa 
tvka we współczesnym święcie; 
11.20 Swingujące skrzypce i gita­
ra: 11.35 Posten w gospodarstwie 
domowym: 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku: 12.05 Aud. dla dzieci: 12.20 
10 minut na ludowo; 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy: 12.50 Z taś­
moteki spikera: 13 Przed startem 
na wyższe uczelnie (kierunek ma­
tematyczno-fizyczny): ..Algorytm 
i programowanie”; 13.20 W. Ko­
toński — Kwintet na instrumen­
ty dęte: 13.35 Odpowiednie dać 
rzeczy słowo: 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny — Rumunia: 14 
Więcei. lepiej, taniej: 14.15 Tu Ra 
dio Moskwa: 14,35 Koncert z na­
grań Ork. PR i TV w Krakowie 
nod dvr. .T. Przybylskiego; 15 Ra- 
dioferie: 16 Studium Wiedzy Po­
lityczno-Społecznej — „Miejsce 
Polski na mapie gospodarczej 
świata”: 17.25 Aud. oświatowa: 
17.40 Aud. snortówa: „Ścieżka 
zdrowia” — Słnńca; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Poznański koncert 
życzeń: 18.40 „Czeboksary leża 
nad Wołga” — ren.; 19 J. S. Bach 
— IV Konc. A-dur na fortepian 
i oTk.; 19.ł5 Jeżyk angielski: 19.30 
Odtworzenie Konc. Inauguracyjne 
go XI Festiwalu Muzyki Organo­
wej i Kameralnej w Kamieniu Po­
morskim: 22 Magazyn studencki; 
23 Nowości PWM: 23.35 Co sły­
chać w świecił*: 23.40 Śnieżą War- 
sz-^^ki Chó- Międzyuczelniany.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.3", 6.30, 
7.30. 8.30 11.30. 13.30. 18.30. 21.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 „W poszukiwa 
niu straconego czasu” — ode. 19; 
9.10 „Koncert nadmorski” — Er- 
rolla Garnera; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.15 
Język niemiecki; 10.35 Gra Big 
Band ..Stodoła”; 10.50 „Przeklęte 
miasto” — ode. 3; 11 Dyskoteka 
pod gruszą; 11.20 Zycie rodzinne 
— magazyn: 11.50 Gra Big Band 
Wrocław; 12.25 Za kierownica; 
13 Powtórka z rbzrywki; 13.45 
Czytamy pamiętniki — Stanisław 
Broniewski: „Kraków wczorajszy 
w anegdocie”; 14 A. Berg — Kon 
cert skrzypcowy „Pamięci Anio­
ła”; 14.35 Ka lakowa włóczęga — 
gawęda: 14.45 Roczniki polskiej 
piosenki: 15.10 Przedstawiamy ze­
spół „Złe towarzystwo”; 15.30 
Telegramy muzyczne ze świata; 
16 Seat, czyli śpiew bez sł^w: 16.15 
Klub starej płyty _ magazyn; 
16.45 Nasz rok 75; 17.05 „W po­
szukiwaniu straconego czasu” — 
ode. 2o; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Ocalić od zapomnienia — rep.; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich: 18.45 Tylko po 
hiszpańsku: 19 Pow. w wvd. dźw. 
„Noce i dnie”: - 19.35 Muzyczna 
noczta UKF; 20 Patelnia — gaw.; 
20.10 Tnterradio — magazyn muz.; 
20.50 Ilustrowany Magazyn Auto­
rów: 21.50 Opera tygodnia — 
Charles Gounod: „Romeo 1 Ju­
lia”/ 22.08 Śpiewa Quincy Jones; 
32.15 Trzy kwadranse jazzu — dys 
kografie; 23 Poeci Wybrzeża — 
W. Witkowski; 23.05 Konc. tylko 
dla melomanów: 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Dionne Warwicke.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19.30, 22.

SOBOTA — PROGRAM I: 7.20 
Takty i minuty; 8.05 Z melodią 
w samochodzie; 8.30 Z estrad na­
szych przyjaciół; 9.05 Uwaga! bądź 
przezorny na drodze; 9.10 Lato z 

Radiem; 10.05 Uwaga! bądź prze­
zorny na drodze; 10.10 Rep. z Fe­
stiwalu Piosenki Polskiej w Opo­
lu; 10.30 „Mikroklimat” — fragm. 
24; 10.40 Koncert życzeń; 11 Ku­
pić, nie kupić — posłuchać warto; 
11.18 Uwaga! bądź przezorny na 
drodze; 11.30 Lato z Radiem; 12.05 
Lato z Radiem; 12.40 Uwaga! bądź 
przezorny na drodze; 12.45 Poezja 
i muzyka — wiersze Małgorzaty 
Hillar; 13.30 Uwaga! bądź prze­
zorny na drodze; 13.40 Spotkanie z 
piosenką radziecką; 14 „Ekspe- 
rimentum Crucis” — czyli lot 
człowieka do odległych gwiazd — 
słuch, fantastyczno-naukowe; 14.25 
Uwaga! bądź przezorny na drodze; 
14.30 Z przebojem filmowym przez 
lata; 15.05 Uwaga! bądź przezor­
ny na drodze; 15.15 Teatr PR — 
„Nocny lot”; 16.05 Uwaga! bądź 
przezorny na drodze: 16.10 Radio­
wa kronika muzyczna: 1GJ0 P dró- 
że muzyczne po kraju: 17 Uwaga! 
bądź przezorny na drodze: 17.05 
Radiokurier — magazvn: 18 Mu­
zyka i Aktualności; 18.25 Uwaga! 
bądź przezorny na drodze: 18.30 
Piosenki kabaretowe; 19.15 Konc. 
z gwiazda — M. Mathieu: 19.50 
Uwaga! bądź przekorny na dro­
dze; 20.05 Gra Trio J. Smitha; 
20.20 „Opole 75”; 22.30 Sobotnią
dyskoteka — cz. I: 23.05 Rep. li­
teracki pt. „Wspomnienia bez pa­
tosu”; 23.25 Sobotnia dyskoteka 
— cz. II.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2. 3. 4, 
5. 6. 7. 8. 9. 10 15. 16. 19 20. 23.

PROGRAM II: 7.35 Publ. zagra­
niczna: 8.35 Naukowcy o reformie 
administracyjnej —„Reforma czyn 
nikiem pogłębiającym zasadę de­
mokracji socjalistycznej”; 8.55 F. 
Schubert: III Symfonia D-dur; 
9.20 Bezpieczeństwo na jezdni za­
leży od nas samych; 9.30 Arie kom 
pozytorów polskich śpiewają soli­
ści łódzcy z tow. Ork. PR i TV w 
Łodzi pod dyr. H. Debicha; 10 
Teatr PR — XIII Międzynarodowy 
Festiwal Przyjaźni „Bicie serca 
pod czereśnia”: 10.50 Ludwik van 
Beethoyen: Kwartet smyczkowy; 
11.20 Zespół „Hagaw”; 11.35 Prze­
gląd czasopism regionalnych: 11.45 
Od Tatr do Bałtyku: 11.50 „O czym 
sie nie mówi” — felieton: 12.05 
„Spotkanie” — onow. S. Romaniu­
ka; 12.30 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13 Przed startem na wyższe 
uczelnie (kierunek matematyczno- 
fizyczny) „Systemy przetwarzania 
danych”; 13.20 Gra gitarzysta Nar- 
ciso Yenes: 13.35 „Autor i jego 
audycja”; 13.55 Mini przegląd fol­
klorystyczny; 14 Reportaż z Festi­
walu Pieśni Chóralnej w Między­
zdrojach: 14.25 Humoreski Janusza 
Osęki; 14.45 F. Liszt: „Stamlet” — 
poemat symf.; 15 Radioferie: 16 
„Czata” — magazyn wojskowy; 
17.25 Felieton okolicznościowy; 
17.35 „Trudne wakacje” — rep. 
dźw.; 17.50 Radioexpress; 18.05 Gra 
jąca szafa: 18.35 Rep. literacki pt. 
„Sól w oku”; 19 Jean Leclair — 
sonata: 19.15 Jeżyk francuski; 19.30 
„Matysiakowie”: 20 Konc. laurea­
tów Ogólnon. Konkursu Śpiewa­
czego w Łodzi; 20.40 Recital orga­
nowy; 21 G. B. Viotti: Konc. 
skrzypcowy; 22 Zespół Dziewiątka 
— Turystyczny alarm: 23 „Barok 
dla wszystkich”; 23.35 Aktorzy i 
piosenki.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30, 6.30, 
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

UWAGA: Program własny na 
UKF 69.74 MHz: 16.15 Program 
stereof.; 19 — Ogólnop. program 
stereof.

PROGRAM HI: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „W poszukiwaniu 
straconego czasu” — ode. 20 pow.; 
9.10 Gra Zespół Old Timers; 9.30 
Nasz tok 75; 9.45 Interradio — ma­
gazyn muzyczny; 10.25 „Wędro­
wiec i pegaz” — gra i śpiewa gru 
pa Bemibem; 10.35 Piosenki z fran 
cuskich filmów; 10.50 „Przeklęte 
miasto” — 4 ode. pow.: 11 Dysko­
teka pod gruszą; 11.20 Życie ro­
dzinne — magazvn: 11.50 Na pstra 
dzie Papę Bue Wiking Jazzband; 
12.10 Trzy tańce jazzowe: 12.25 Za 
kierownicą: 13 Powtórka z rozryw 
ki; 13.45 Czytamy pamiętniki I. Pa 
derewskiego; 14 Roztańczona „Eroi 
ca” wiedeńskiego eleganta: 14.52 
Trzy tańce beatowe: 15.1" Piosen­
ki z różnych obrotów; 15.30 60 mi­
nut na godzinę; 16.30 Wszystko o 
rock and rollu w piosence: 16.45 
Nasz rok 75: 17.05 „W poszukiwa­
niu straconego czasu” — 21 o^c. 
pow.; 17.15 Kiernąasz płyt: 17.40 
Znajomi z encyklopedii: 18.02 M’i- 
zykobranie; 18,30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Muzykalny de­
tektyw; 19.15 Książką tygodnia: 
19.35 Zapraszamy do Tróiki; 21.50 
Opera tygodnia — Charles Gou­
nod: „Romeo i Julia”: 22."8 Śpie­
wa Quincy Jones; 22.15 pow. w 
wyd. dźw. — „Noce i dnie”: 22.45 
Piosenki rodziny Poszepszyńskich: 
23 Poeci Wybrzeża — M. Stece­
wicz; 23.05 Wieczorne spotkanie z 
S. Bassey; 23.50 Gra Paul Desmond.

W poniedziałek 1 dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII m. POZNANIA — są 
zamknięte.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” — co­
dziennie g. 10—15, środy 1 piątki 
g. 12—18, soboty, dni przędświą- 
teczne i 29. VI — zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO — codziennie g. 10—18, 
niedz. i św. g. 10—16 Postępowe i 
rewolucyjne tradycje Wielkopol­
ski (do 20. VI).

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15.

MUZEUM NARODOWE (sale / 
parterowe) — g. 9—18, niedz. g. 
10—15 „Praca w sztuce — malar­
stwo, rzeźba, grafika z XIX i XX 
wieku” (do 29 VI).

PRZYRODNICZE (Swierczewskle 
go 19) — codziennie g. 10—15. środa 
g. R)—16. sob. nieczynne.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co- 
dżierinie g. 10—17, niedz. i święta 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— g- 9—15, poniedz. i środy — g. 
12—18, niedz. i św. g. 10—15, so­
boty, dni przedświąteczne za­
mknięte — „Wystawa waz gołu- 
chowskich”.

WIADOMOŚCI: 5, 6 7 « , 
12.05. 15, 17, 19.30. 22 ’ *

NIEDZIELA - PROGRAM I- , , 
Moskwa z melodią i piosenka'- I'30 
Po jednej piosence; 8 25 ijw 
bądź przezorny na drodze- t?’ 
Przekrój muzyczny tygodnia- /i? 
Fala 75; 9.15 Radiowy maga, v5
wojskowy; 10.05 Uwaga, bądź «yn 
zorny na drodze; lo.io Wakar^176 
Teatr Przygody - „Wyspa 
na” - słuch.; 10.30 Lista pS' 
jów; 11 Uwaga, bądź przezorny^' 
drodze; 11.10 Niedzielna musicora 
ma; 12.10 Public, międzynar • 
Uwaga, bądź przezorny na’ 
dze; 12.20 Konc. niedzielny- 
Graj kapelo, graj od ucha 1 
skie zespoły regionalne; 12 55 .j”1' 
ga, bądź przezorny na dródze- ™ 
Wizerunki ludzi myślących ’ 
prof. B. Knaster; 13.30 Mistrzowi 
lekkiej batuty; 14 Uwaga K 
przezorny na drodze; 14.10 ’ Tyl 
dniowy przegląd prasy; 14.20 S n i? 
wa Maria Koterbska; 14.30 W jp 
zioranach; 15 Konc. życzeń- u 
Uwaga, bądź przezorny na drn 
dze; 16.15 Teatr PR _ , Afryka* 
ska miłość”; 16.45 Gwiazdy ja„„? 
17.10 Uwaga, bądź przezorny na 
drodze; 17.15 Sobotnio-niedzielne 
wydanie Radiokuriera; 18.03 Uwa 
ga, bądź przezorny na drodze- 13 « 
Reportaż z Festiwalu Piosenki Pol 
skiej w Opolu; 18.53 Dobranocka' 
19.15 Uwaga, bądź przezorny na 
drodze; 19.25 Przy muzyce o spor 
cie; 20.05 Dyskusja na tematy mie 
dzynarodowe; 20.20 Onole 75; 22 3n 
Taneczne rytmy: 23.05 Ogólnon 
wiadom. sport.; 23.20 Rewia piose-' 
nek. >

WIADOMOŚCI: 0.01. 1. 2 3 4 . 
6. 7. 8. 9, 10. 12.05. IG, 19 2fl’ 23 '

PROGRAM II: 7.45 w’rannych 
pantoflach Nr 268 — „Historie aler 
giczne”; 8.25 „Zawsze w niedzielę”- 
— felieton; 8.35 Public, międzynar • 
10 Wielkopolska niedziela; 1130 
Magazyn Lotniczy; 12.05 Pozn. kon 
cert życzeń; 12.35 Czy znasz tę 
książkę?; 13 Poranek muzyki symf. 
— Inspiracje jazzowe w muzyce 
XX wieku; 14 R. Leoncavallo: one 
ra „Pajace”; 15.30 Wakacvjńv 
Teatr Przygody — „Opowieści 
puszczy kanadyjskiej” cz. iv 
słuch.; 16.15 Z księgarskich wi­
tryn; 16.30 Konc. chopinowski z 
nagrań H. Czerny-Stefańskiej; 
17.01 „Kurtyna w górę” — aktual­
ności teatralne; 17.30 Poeta i jego 
świat — „Piękny mój Cicerone”; 
18.35 Felieton aktualny: 18.45 Ka­
barecik reklamowy; 19 Teatr PR — 
XIII Międzynarodowy Festiwal 
Przyjaźni „Siedem taktów tanga”; 
19.52 Ludwik van Beethoyen: I 
konc. fortep.; 20.30 Młodzi muzycy 
— młodemu miastu; 21 Wojsko — 
strategia — obronność: 21.15 Dwa 
oblicza „Paradoksu”; 21.50 A, Vi- 
valdi: Koncert gitarowy C-dur; 
22 Pozn. wiadom. sport.; 22.10 j. 
Haydn: Kwartet smyczkowy: 22.30 
J. S. Bach: Musikalisches Opfer; 
23.35 C. Monteverdi:' Madrygały z 
III księgi.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.30. 18.30, 21.30. 23.30.

UWAGA: Program własny na 
UKF 69,74 MHz Ogólnop. program 
stereof. g. 14, 18.30, 22.30.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchajmy 
jeszcze raz — magazyn słowno-mu­
zyczny; 8.35 Co kto lubi; 9 „W po­
szukiwaniu straconego czasu” — 21 
ode. pow.: 9.10 Dla solenizantów 
śpiewają Peter, Paul and Mary; 
9.30 Gdy się mówi A — aud. pu­
blicystyczna; 9.50 Grające listy; 
10.15 Wielkie recitale — 106 Kon­
cert w Galerii Drezdeńskiej; 12.65 
Wzlot i upadek Mussoliniego — 10 
ode. słuch, dok.; 12.30 „Dzieci 
pójdźmy razem” — płyta E. Haw- 
kinsa; 13 W stylu flamenco gra 
John McLaughlin; 13.15 Przeboje z 
nowych płyt; 14.05 Peryskop — j 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.30 
W stylu flamenco gra Carlos San 
tana; 14.45 Zą kierownicą: 15.10 Mu 
zyczne premiery Pr. HI: 15.35 Szla­
giery ze starych płyt; 15 59 Zapra 
szamy do studia — J. Saniejewski: 
16.15 Kobiety naszego życia; 16.« 
„Srebrne pantofelki” — Zespołu 
Wishbone Ash: 17.05 „W poszuki­
waniu straconego czasu” — 22 otic. ; 
pow.: 17.15 Antologia piosenki fran 
cuskiej: 17.40 Lektury, lektury; 
17.55 Mini-max — czyli 
słów, maksimum muzyki; 1»-’ 
„Trójkąt z pieskiem” — .słuc I 
19.10 Tele-Kabaret piosenki: w-’ 
Muz. poczta UKF: 20 Czekając na 
Inkę — cz. II gawęda; 20.10 Gdy 
Beethoven odzyskał słuch aj' 
gresje muzvczne; 20.50 Rasti™ 
Scotta Jonlina gra Joshua Rr^’ j 
21 „Ujście wszystkich rzek - 
aud. poetycka; 21.20 Wariacje 
stylu soul: 21.50 Opera tygodnia- 
Charles Gounod „Romeo 1 Jull“ ' 
22.08 Śpiewa Quincy Jones; 
„Mały książę” — 
22.30 Z nieznanych nagran Cn 
Corei; 23 Poeci Wybrzeża - • 1
Puzdrowski: 23.05 Mała ^njol0^ 
ballady; 23.5" Gra Fats Wj 1 r- 

WIADOMOŚCI: 6, 8.30. 14. I3-'”’
22.

WIELKOPOLSKIE 
WOJSKOWE (St. Rynek) — 
9—18, niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA • 
POZNANIA (na Cytadeli) — 8- 
18, wtorki g. 10—16.

MUZEUM W KORNIKU - *
dziennie g. 9—16, sob. 9 13 
ria malarstwa nieczynna).

MUZEUM W ROGALINIE —
10—16.

— PRACOWNIA^ LI­MUZEUM — PRACOW^" # 
TERACKA Ai FIEDLERA 
Puszczykówku: wtorki, sro y- 
dziele g. 10—13, piątki g- Ja. 
(Wycieczki grupowe należy & 
szać telefonicznie, tel. Pusze j
WO 190>- -ni -KLUB MPiK (Ratajczaka 39) 
Wystawa prac A. Bonowski 
Pejzaż dolnośląski i Góry Kacz 
skie - g- 10—20. nied

ZPAP (Arsenał) — -
rykatur Tadeusza Nowickiego 
Nota” — g. 10—16 (z wyjgt* 
niedziel). ¥1J.

BIBLIOTEKA im. E. RAC 
SKIEGO (pl. Wolności 9) „
stawa książek tłumaczy p lsc€” 
„Literatura światowa w n 9. 
— pon., śr. i piątek - 8- 13.
wt. i czw. — g. 9—15- sob- g'

NOWA (Ul. DąMO*:GALERIA NOWA (Ul- *lirzen- 
skiego 5) — Struktury^Jirz^t. wt-.
ne Urszuli

Struktury wt„Plewki-Schimdt, w 
sob. g. 10-13 i 16-18. niedz. 
16—18 (do 31. VII). ngólno-

!bwa (Arsenał) - „u 
polskie Spotkania Młodycn nZ 
ców’* oraz -Wystawa prac 
—Kubiak—Stawecki (do 1 •

Uwaga! 28. VI - tkiem MU' ze a sa czynne z wyj^^ia 
zeum Historii m. Poznan •GŁOS 27/28/29 VI 1975



Niedziela 29 VI

PROGRAM I

Piątek 27 VI

PROGRAM I t

flnn - Dla dzieci - „Poranek”;
- „Królewskie dzieci” - 

10-°film fab. prod. NRD;
- NURT — Pedagogika -

1 Model dyrektora 
Wykład doc. dr.

szkoły”. 
Zbigniewa

Radwana:
1530 _ Dziennik (kol.);
16.40 — „Spotkanie -- 

publ. sportowa;
17.05 — „Weekend 

(kol.).
17 40 _ „Beskidzkie
18.20 — „Teleskop”;
18.40 — Reklama;
18.45 - Fakty - Opinie — Hipo­

tezy — ..Siła, która rządzi

po

na

latach” —

lotnisku”

wianki”;

światem”;
19 30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Krajowy Festiwal

Polskiej Piosenki — „Opole 75” 
_ cz. I (kol.);

21.20 — „Panorama”;
22.00 — XIII Krajowy Festiwal 

Polskiej Piosenki — „Opole 75” 
cz. II (kol.):

23.00 — Dziennik (kol.);
23.15 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II
16.45 — Kurs Informatyki: „Efek­

tywność systemów informatycz 
nych”. cz. I i II;

17.45 — „Ludzie nauki — prof. 
Ludwik Badian”;

18.15 — Filmy VIII Przeglądu Za 
kopiańskiego: „Konstantego
Mackiewicza życie, sny, marze 
nią” i „Portret Gustawa Że­
mły”;

19.00 — „Ścieżka zdrowia”.
19.30 — Dziennik (kol.):
20.20 — „Strzały pod wierchami” 

— film fab. nrod. TV CSRS;
21.55 — „24 godziny” (kol.).

7.25 — „TV Kurs Rolniczy”;
8.00 — „Przypominamy, radzimy”;
8.10 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8.35 — „Bieg po zdrowie”;
8.50 — Wiadomości sportowe;
9.00 — Dla młodych widzów: „Kró­

lestwo krzywych zwierciadeł” 
radź, film przygodowy (kol.);

10.15 — „Antena”;
10.30 — W starym kinie — „Wśród 

artystów”;
11.50 — Dziennik (kol.);
12.10 — „Tydzień” — magazyn 

spraw codziennych;
12.40 — „Ideał” — komedio-opera 

Stanisława Moniuszki w wy­
konaniu zespołu Teatru Mu­
zycznego w Krakowie. Reż. — 
Józef Słotwiński;

14.05 — „Piórkiem i węglem” — Pa 
trzeć to nie znaczy widzieć;

14.30 — Lektury „Pegaza”;
14.45 — Z cyklu: „Czas i ludzie” 

— O śmiechu prawie wszystko 
(kol.):

15.45 — Losowanie Toto-Lotka;
l«.00 — „Tele-echo”;
17.00 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;
18.00 — „Progi i bariery”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Bajka dla dorosłych;
20.30 — ..Nowe przygody Vidocqa” 

— ode. II pt.: „Trzy zbrodnie 
Vidocqa” — film seryjny pro­
dukcji TV francuskiej (kol.):

21.25 — XIII Kraiowy Festiwal Pol 
sklei Piosenki — Opole 75 — Mi 
krofon i Ekran — reż. Olga Li­
pińska (kol.);

23.05 — Informacyjny magazyn 
sportowy.

PROGRAM II

Sobota 28 VI

13.40 — „Niech się Wam uśmiecha 
mile” — progr. publicyst.;

14.05 — „Melodie znad Wołgi i 
znad Wełtawy” — program roz 
rywkowo-muzyczny TV czecho 
słowackiej (kol.);

14.50 — Dla dzieci — „Złote wro­
ta”;

15.50 — „Spotkania z Warszawą” 
(kol.):

16.20 — „Koncert w porcie” — pro 
gram rozrywkowy TV NRD:

17.00 — „Świat — Obyczaje — Poli 
tyka” — „Kashima znaczy 
raj” (kol.);

17.30 — „Wieczory Krakowskie” — 
Spotkanie z rysownikami;

18.10 — „Ruiny strzelają” — ode.
II filmu ser. prod. Tv ra­
dzieckiej;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Sprawozdanie sportowe — 

kajaki:
21.30 _ „Trup w każdei szafie” — 

film fab. prod. CSRS.

PROGRAM I

8.45 - „Program I proponuje”;
9.00 — „Pilnujcie Zuzi” — film 

fab. prod. NRD;
10.20 — „Radar”;
10.35 ^ Koncert z IX Ogólnopol­

skiego Festiwalu Folkiorystycz 
nego w Płocku „Na płockiej 
skarpie” (kol.);

11.35 — Klub Sześciu Kontynen­
tów „Nasi nad Wschodnią Rze­
ką”;

12.20 — „TV Informator Wydawni­
czy”;

12.40 — ..Piosenka dla Ciebie”;
13.30 — Scena Monodram: Antoni 

Czechow — „O szkodliwości pa­
lenia tytoniu” (kol.);

13.55 — Panorama kulturalna — 
„Szczecin — Warszawie”.

STUDIO 2

Poniedziałek 30 V!

19.00 — „Łato nad Bosforem” — re 
portaż (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Rodeo” — teleturniej;
20.55 — „Gra Kwartet Polski’ 

(kol.);
21.20 — „24 godziny” (kol.);
21.30 — Teatr Sensacji: Francis 

Durbridge — „Harry Brent” — 
ode. I. Reż. Andrzej Zakrzew­
ski.

Środa 2 VII

PROGRAM I

10.00 — „Rancho w dolinie’’ — 
ode. I ser. filmu prod. USA;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw” — program 

województw: katowickiego,
bielskiego, częstochowskiego;

17.00 — Losowanie Małego Lotka;
17.10 — „Miasto w czerni” — ode.

I pt. „Podejrzenie” — film se­
ryjny prod. TV węgierskiej 
(kol.);

18.00 — „Poligon”;
18.20 — Świat i Polska — „Stany 

Zjednoczone i Europa zachod­
nia’’ (kol.);

19.00 — Opera tygodnia — „Cyru­
lik sewilski” — ode. III pt. 
„Plotka” (kql.).

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Rocco i jego bracia” — 

wł. film fab.;
23.15 — Dziennik (kol.);
23.30 — Wiadomości sportowe”;
23.40 — „ITP”.

PROGRAM II

16.40 — „Rancho w dolinie” — 
ode. I filmu ser. prod. USA;

17.30 — „Ostatni lot Albatrosa” 
ode. II filmu ser. prod. TV 
ZSRR;

18.40 — „Ludzie nauki” — prof. 
dr Zofia Kielan-Jaworowska”;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Scherza Fryderyka Cho­

pina’’ — cz. I grają: Regina 
Smendzianka i Lidia Grychto- 
łówna — fortepian;

20.40 — „W rodzinie” — progr. 
publ.;

21.10 — „24 godziny” (kol.);
21.20 — Teatr TV: William Szeks­

pir — „Król Henryk IV’’ (kol.):

Czwartek 3 VII

15.05 — Mistrzostwa Świata w ka­
jakarstwie górskim;

15.25 — Śpiewa Chris Doerk — pro 
gram rozrywkowy TV NRD;

15.40 — Mistrzostwa Świata w kaja 
karstwie — cz. II zawodów;

15.55 — Śpiewa szwedzki zespół 
„Abba”;

16.05 — Wyścigi konne na Służew­
cu — cz. I— gonitwa o Puchar 
Studia 2;

16.15 — Festiwal Piosenki Polskiej 
w Opolu — „Premiery” cz. I;

11.00 — „Medale, porażki, rekor­
dy”;

11.45 — Wyścigi konne na Służew­
cu — cz. II;

18.00 — „Komisarz Ironside” — 
film prod. ameryk. pt. ,,Tajc-m 
nica skradzionego obrazu”;

18.50 — „Rodzinny koncert”;
19.05 — „Ludzie, którzy tworzą 

fakty”;
19.30 — Monitor (kol.);
*•15 — „Goście Karela Gotta” — 

progr. rozrywk. TV Praga;
"■10 — Balet na wodzie;
■1.40 — Wiadomości sportowe;

— „Gość wieczoru” — rozmo­
wa ze Stanisławem Sapiehą;

— „Czterdziestolatek” — ode.
VH Pt. „Judym czyli czyn spo­
łeczny”;

8.00 — Festiwal Piosenki Polskiej 
M w Opolu — cz. II „Premiery”;

4,1 — „Strzał o zmierzchu” — 
i«namer’ film — western;
I'15 - „Tańczy Sabat” — film ba- 
I letowy

PROGRAM I
15.50 — NURT — Matematyka — 

— Geometria — cz. III;
16.30 — Dziennik (kol.):
16.40 — „Mali pacjenci”;
16.57 — „Teleskop”:
17.10 — „F.cho stadionu”;
17.35 — „Teleferie TDC”;
18.45 — „Pierwszy skok” — repor­

taż filmowy:
19.00 — Opera tygodnia — „Cyru­

lik sewilski” — ode. I pt. 
„Gdzie jesteś Rozyno”. Muzyka 
Gioacchino Rossini (kol.);

19.30 — Dziennik i (kol.);
20.20 — Teatr TV: William Szekspir 

— „Król Henryk IV”. Reżyse­
ria TV — Barbara Sałacka 
(kol.);

22.00 — Śpiewa Sława Przybylska;
22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — „Oferty”.

PROGRAM II

17.15 — „Człowiek, architekt, bu­
downiczy”;

17.45 — „Słowa za słowa” — pro­
gram publ. kult, (kol.):

18.15 — XV Poznańska Wiosna Mu­
zyczna — Festiwal Polskiej Mu 
zyki Współczesnej;

18.45 — „Konsylium — ratowanie 
tonących”;

19.30 — Dziennik (kol.):
20.20 — „Snort u sąsiadów”:
21.15 — ..Białostockie pejzaże kul 

turalne” — program publicy­
styki kulturalnei:

21.50 — ,.24 erodziny” (kol.):
22.00 — ..Walka o Jadwigę” — cze­

chosłowacki film fab. (kol.);
23.30 — NURT — Nauczanie począt 

kowe matematyki.

PROGRAM I
10.00 — „On, ona, ono” — film 

fab. prod. NRD (kol.);
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw” — program 

województw: gdańskiego, byd­
goskiego, elbląskiego, olsztyń­
skiego. pilskiego, toruńskiego;

17.00 — „Informator Turystyczny”;
17.30 — „Teleferie TDC”;
18.40 — „Czym żyje świat?” (kol.);
19.05 — Opera tygodnia — „Cyru­

lik sewilski”, ode. IV pt.„Jak 
ci nie wstyd Bartolo” (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
20.25 — „Columbo’’ — ode. pt. „Jak 

w powieści” film prod. USA 
(kol.);

21.50 — „Pegaz”;
22.40 — Dziennik (kol.);
22.55 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II

17.30 — „Ostatni lot Albatrosa” 
ode. III filmu ser. prod. TV 
ZSRR;

18.40 — „Merkator” — program 
publ.;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Przestrzeń i kształt” — 

program publicystyki kultural 
ne j;

20.50 — „Ona mi pierwsza pokaza­
ła ksieżycw. Reż. — Włodzi­
mierz Gawroński:

21.45 — „24 godziny” (kol.);
21.55 — „Miasto w czerni” — ode. 

I pt. ..Podejrzenie’’ film ser. 
prod. TV węgierskiej (kol.).

Piątek 4 VII

^•OGRam ii

—. „Program II proponuje”; 
Programy powtórkowe przy­
gotowane przez ZESPÓŁ STU- 
DIA 2;

® — „Karajan dyryguje Beetho 
vena” — II symfonia D-dur 

U (k01-)ł
— „Gallux show”;
~ „Powrót Eurydyki” — reż.; Mariusz Walter;
— „Słynne arie operowe śpię 

I8?a And*zej Hiolski (kol.);
— „W górę” — reportaż fil— 

(kol.);
w — Węgierskie przeboje płyto- 

i. *e (kol.);
" „Delfin rodem z Gdyni” 114k0L):

„Adagio” — radziecki film ls baletowy (kol.);
i , — „Budniacy” — reportaż

,2t.2A ~ Monitor (kol.);
. ~ Wieczór autorski Henryka n^^cena;

HOn ~ ”24 godziny” (kol.);
" Pasja, przygoda, ryzyko: 

gorączka nad Careni”, „Dia- 
“lentowa Ziemia”, ., Renifer

^as>W”;
."Be3 przerywników” — 

°ski film rozrywkowy.

Wtorek 1 VII

PROGRAM I

9.00 — Poranek Telewizji Najmłod 
szych;

10.00 — „Nowe przygody Vidoćqa” 
— ode, II filmu ser. prod. TV 
francuskiej;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw” — program 

Stołecznego Województwa War 
szawskiego”;

17.00 — Z serii: — „Przygoda” — 
„Kiedy Sahara była zielona” — 
— włoski film dok. (kol.);

17.25 — Dla młodzieży — „Lato z 
pomysłem”;

18.05 — „Nie tylko dla pań”;
18.30 — „Fakty — Opinie — Hipo­

tezy”;
19.00 — Opera tygodnia — „Cyru­

lik sewilski” — ode. II pt. „Fi­
garo poradź!” (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Przypominamy, radzimy”;
20.25 — „Rancho w dolinie” — 

ode. I filmu ser. prod. USA;
21.15 — „Próba” — program po­

pularno-naukowy (kol.);
22.15 — Dziennik (kol.);
22.30 — Wiadomości sportowe;
22.40 — Kabaret Starszych Panów 

— „Zaopiekujcie się Leonem”;

PROGRAM II
17.30 — „Ostatni 

ode. I filmu
18.35 — „Folklor 

radź, film do

lot Albatrosa” — 
prod. TV ZSRR; 
Tadżykistanu” — 

k. (kol.);

PROGRAM I
9.00 — Poranek Telewizji Naj­

młodszych;
10.00 — „Columbo” — film ;er. 

prod. USA — ode. pt. — „Jak 
w powieści” (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw’’ — program wo 

jewództw: krakowskiego, kroś­
nieńskiego, nowosądeckiego, 
przemyskiego, rzeszowskiego, 
tarnowskiego;

17.00 — „Tuzin” — teleturniej;
17.30 — „Ekran i życie” — spotka­

nie z psychotroniką;
18.35 — „Mała Encyklopedią Zwie 

rząt’» — ode. pt. „Bawoły i bi­
zony” — franc. film dok. 
(kol.);

19.05 — Opera tygodnia — „Cyrulik 
sewilski” — ode. V pt. „Awan 
tura” (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Człowiek w przechodnim 

podwórku” — cz. I radź. — 
filmu seryjnego;

21.15 — „Panorama”;
22.00 — Z cyklu: „Zaśpiewajmy to 

jeszcze raz’’ — „Jabłonie”;
22.30 — Dziennik (kol.);
22.50 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II

17.30 — „Ostatni lot Albatrosa” — 
ode. IV — (ostatni) — film ser. 
prod. TV ZSRR;

18.35 — Polski film dokumentalny 
— Filmy VIII Przeglądu Zako­
piańskiego;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Ludzie i sprawy” — pro­

gram publicystyczny;
20.50 — „Potop po szwedzku”.
21.05 — „24 godziny” (kol.);
21.15 — „Columbo” — ode. pt. 

„Jak w powieści’ — film pro­
dukcji USA (kol.).

CODZIENNIE w programie I i
II: Dobranoc — godz. 19.20 oraz 
w programie I: TV Technikum 
Rolnicze — w sobotę o godz. 6.55 
i w niedzielę o godz. 6.25. (b)

Praca 0 Nauka
się dzieckiem 

u siebie w domu. Adres- 
»Ch~

^>05gGrUnWaIdZka 19 dla

Murarz przyjmie pracę 
na tynki, „elewacje. Ofer 
19j^j6li2gGrUnWaldZka 

Mężczyzn ę7~kobietę~przyjl 
^lrvg£spodarstwo rolne. 
Stary Rynek 92 m. 2.
- ________ 16514g
^niCę w zaw°dzie f0- 
^graficznym — nrzvimp 
Foto-Atelier, ul. Mickie-
^.CZa . 16o-64g
UcznjóJTd? lakierni sI?

PrzVJmQ- Wa 
nakLbjrdzo dobre. Tel. 

66-08-94 do godz. 8 16583g 
Opiekunka do 5-letniego 
dziecka potrzebna na 3 miesiące. Ul. Lodowa ? 

_________ 16591g 
Kobieta samotna do pra- 

cy w szklarni — kwiaty_  
™ -h- 30 km od p°- 

~ mieszkanie wy-
^°dy. Oferty „Prasa” _  
grunwaldzka 19 dla 16607g.
^K?raf ^otografka) 
(-rzebni. praca stała. Ofer 
iLdiarm07iGrunwaldzka

“ , .ndziewczynki, ul 
Młyńska, tel. 550-24.
------------------------ 162 96g 
Małżeństwo przyjmie~do- 
zorstwo, warunek miesz- 
Kanie. Oferty „Prasa” ^^^djT16309j 

Przyjmę do pracy dobrej 
go kaletnika. Oferty Pra 
16313gGrUnWaldZka 19dla

panią do prowa­
dzenia domu na probo­
stwie pod Poznaniem. o- 
knrtXn ’^ra^a”’ Grunwaldz 
ks 19 dla 16319g.
Malarzy i uczniów przyj- 
mę. Mięlżyńskiego 20 m. 9.
- _________ _______16323g
Przyjmę murarzy i po­
mocnika do prac wykoń­
czeniowych i tynków wew 
nętrznych w domku jed­
norodzinnym. Adres wska 
-o ”Prasa'”- Grunwaldzka 
-9 dla 16413g.

Kupno © Sprzedaż
Kupię nożyce introligator 
skie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16453g.
Cement, cegłę kupię. Te 
lefonować wieczorem. — 
33-07-56. 16487g
Granaty w formie pierś­
cionka, broszki, naszyjni­
ka, także inną ładną daw 
ną biżuterię kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16540g.
Kupię betoniarkę 150 1. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 16562g względnie 
tel. 467-49.
Kupię obraz Nikifora. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16582g.
Kupię wózek inwalidzki 
1-osobowy Piccolo-7 w do 
brym stanie. Sikorski — 
Nałkowskiej 5, Poznań.

16613g
Kupię maszynę do szycia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16316g.
Bony PeKaO kupię. Po­
znań, tel. 67-92-55. 16376g
Kupię przyczepkę do sa­
mochodu osobowego. Sta­
nisław Kurasz, Poznań, 
Kowalewicka 55. 16160g
Sprzedam taksometr „Pol 
tax” (mechaniczny). Po­
znań, ul. Promienista 14 
m. 13. 16446g
Namiot 5-Osobowy z sy­
pialnią produkcji RFN 
typ Himalaya (Gottschalk) 
z włókna syntetycznego, 
trwałe kolory, sprzedam.
Tel. 406-25. 16449g
Sprzedam tapczan swa- 
rzędzki, krzesła, biblio­
tekę. Tel. 651-85. 16454g
Sprzedam Jawę 250 i pom 
pę abisynkę. Duszyński, 
Swarzędz ul. Żytnia 5.

____________ 16468g
Sprzedam tanio Gazelę — 
stan idealny. Polna 54 m. 
16. 16469g
Sprzedam taksometr „Pol 
tax II”. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1647Sg.
Okna kastowe dwuskrzy­
dłowe 3 szt. oraz siporex 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16480g.
Kalkulator kieszonkowy 
tanio sprzedam. Poznań, 
ul. Magazynowa 9. 16588g

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Handlu Spożywczego

— Oddział Ogólnospożywczy w Poznaniu, 
ulica 27 Grudnia 13

przyjmuje na rok szkolny 1975/76

ZAPISY DZIEWCZĄT
do klasy pierwszej

Zasadniczej Szkoły Handlowej w Poznaniu

W ZAWODZIE SPRZEDAWCY
Nauka trwa 2,5 roku.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:
— w I roku nauki 300,— zł mieś.
— w II roku nauki 430,— zł mieś.
— w III roku nauki 780,— zł mieś.
Po ukończeniu nauki zawodu absolwent 

zostanie zatrudniony w tut. przedsiębior­
stwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia 
Zawodowego i Spraw Osobowych WPHS 
— Oddział Ogólnospożywczy w Poznaniu, 
ul. 27 Grudnia 13, pokój 505, 506, V piętro, 
tel. 576-41, wewn. 50, 59.

3555-K1

Chryzantemy — sadzonki 
Escot, sprzedam. Zenon 
Zarzeczny, Radojewo, po 
czta Biedrusko 16938g

Kamienie do sztucznej bi 
żuterii sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 16348g.

Okazja! Z powodu likwi­
dacji gospodarstwa sprze 
dam ciągnik C-4011, 330 
oraz maszyny ciągnikowe, 
konne, krowy, cielaki. 
Szczepański, Pobiedziska, 
ul. Nowa 12, tel. 179.

16346g

Sprzedam wózek głęboki.
Arciszewskiego 35 m. 2.

16353g

Dogi, szczenięta rodowo­
dowe sprzedam. Koziegło 
wy, ul. Kwiatowa 18, fer­
ma drobiu (obok tuczar- 
ni), autobus 109. 16382g

Jacht kabinowy „Kaczo- 
rek”, eksponat targów 
Wiosna 1974 — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16226g.

UWAGA!
CHCESZ

Sprzedam Syrenę 104. Wia 
domość: tel. 66-09-87.

16597g
Sprzedam Renault-4 (mało 
litrażowy). Biernacki, ul. 
Szpitalna 28 m. 2. 15344g

Sprzedam Fiata 1500, rok 
1971, cena 83.00,—. Słowiań 
ska 24a m. 1, godz. 20—22. 
____________________1711 Ig
Sprzedam Zastavę 750. — 
Chełmińska 25, oglądać 
po godz. 16. 16853g
Sprzedam dwie przyczep- 
ki o ład. 6 t i 4 t oraz 
Stara 25. Poznań, ul. Szy 
dłowska 14' 16032gpr
Syrenę 101, bardzo dobry 
stan, okazyjnie sprzedam. 
Tel. 66-07-77. 16297g
Sprzedam samochód Wart 
burg 311 de Lux. Os. Rze 
czypospolitej 107 m. 5.

_________________ 16301g
Dyferencjał Fiata 125p, 
silnik i różne części, Sko 
dę 1100 — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16331g.

UWAGA!
MIEĆ SZYBKO i DOBRZE NAPRAWIONY ZEGAREK ZGŁOŚ SIĘ DO

Zakładu Usługowego nr 16 
w G©słyniu,.uHca PPR nr 17 
Spółdzielni Pracy „JUWELIA”

naprawione zegary i zegarki zakład udziela półrocznej gwarancji.
3962-K1

Pracownice do lekkich 
prac elektromontażowych 
przyjmę. Tel. 525-91.

• 163'92g
Przyjmę na dozorstwo 
małżeństwo — zamiana 
mieszkania. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16393g.

Pracownika na małe gos­
podarstwo rolne przyjmę. 
Adamczewski. Buk, Ro­
cha 15, tel. 268. 16419g
Spawaczy do postawienia 
szklarni zatrudnię. Lenar 
towicz, Luboń 3, Buczka 
63. 16325g

Do pracy w szklarni przyj 
mę. Poznań, tel. 67-92-55, 
Kasztelańska 69. 16377g
Fryzjerka potrzebna za­
raz. Praca stała. Poznań, 
ul. Barbary 36. 16422g
Przyjmę pracownika fi­
zycznego — wieku 18 lat. 
Józef Kluczyński, Poznań, 
Gw. Ludowej 49 m. 7 — 
tel. 33-01-45. 16214g

Przyjmę pracę jako zmień 
ńik na taksówkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16227g.
Pracownika do obsługi 
wtryskarki zaraź przyj­
mę. Oferty „Praęa”, Grun 
waldzka 19 dla 16195g.
Zatrudnię na stałe kobie 
tę do pracy w ogrodnic­
twie szklarniowym. Su­
chy Las, Jelonek, Tonolo 
wa 2. 17255g
Zatrudnię szlifierza lub 
tokarza oraz ucznia przyj 
mę w zawodzie mechani­
ki pojazdowej — Poznań, 
Dąbrowskiego 175a, War­
sztat Mechaniczny — rege 
neracji wałów korbo­
wych. 17254g
Ucznia — uczennicę, przyj 
mie Wytwórnia Galante­
rii Metalowej, Poznań, Żu 
pańskiego 17. 16642g
Przyjmę malarzy i ucz­
niów. Lewandowski, ulica 
Podkomorska 50, telefon 
67-91-19 17114g
Przyjmę uczniów. Warsz­
tat samochodowy Poznań- 
Górczyn, ul. Stęszewska 
56. 17164g

Murarzy, blacharza-deka- 
rza — przyjmę. Zgłosze­
nia: ul. Wieżowa 23, po 
godz. 16 (Zagórze). 17171g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

14550g

Sadzonki goździków uko­
rzenione, sprzedam. Po­
znań, tel. 67-92-55. 16378g
Sprzedam wózek inwalidz 
kik „Piccolo”. Zwierzyniec 
ka 16 m. 26 po godz. 16. 

16484g
Sprzedam kcembajn „Vis- 
tula” KZB 3 B vz dobrym 
stanie. Tel. Gniezno 11-94. 

16496g

Sprzedam złotą folię na 
płótnie produkcji amery­
kańskiej na wszelkiego 
rodzaju galanterię. Tele­
fon 467-49. 16561g
Sprzedam 16 segmentów 
2 X 2 na domek letni — 
altanę. Poznań, ul. Szy­
mańskiego 5, II podwór­
ko w godz. 7—14. 16567g
Sprzedam drągi drewnia­
ne i deski na rusztowa­
nie — gruz oraz furtkę. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16584g.
Minikalkulator wielofunk 
cyjny sprzedam. Poznań, 
ul. Piękna 43, tel. 423-14. 

16604g
Frezje bulwy preperowa- 
ne sprzedam. Poznań, Os. 
Powstań Narodowych 4 
m. 20. 16506g

Młocarnię typ SC-5 (szero 
komłotną, samoczyszczą- 
ca) sprzedam. Stan bar­
dzo dobry. S. Szwabiński, 
Orzechowo 25, koło Wrześ 
ni. 16179g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-326 z gwarancją. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16683g.
Kratówkę, dziurawkę, pły 
ty korytkowe sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16258g.

Sprzedam ciemną jadal­
nię dębową, nadającą się 
na probostwo. Wabińska, 
Poniec, ul. Sienkiewicza 
nr 4. 16261g
Sprzedam pianino Legni­
ca. Tel. 445-00. 16283g
Sprzedam wózek głęboki 
niemiecki. Tel. 33-35-12. 
_____________________ 16300g 
Sprzedam szczenięta jam 
niki długowłose. Ande.rse 
na 19, Poznań - Ławica. 
__________________ 17137g 
Goździki — sadzonki uko 
rzenione, sprzedam. Su­
chy Las, ul. Szkółkarska 
40, Bystrzycki. 17142g
Sprzedam ciągnik C-330, 
lub C-4011. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

*167O4g.

Sprzedam camping nad 
Jeziorem Kierskim. Tele­
fon 33-34-97, godz. 17—22. 

16230g
Pianino, okazyjnie sprze­
dam. Pozrlań Ratajczaka 
26 m. 86. 16166g
Sprzedam wózek głęboki 
zagraniczny. Wawrzynia­
ka 29 m. 13. 16168g

O Samochody
Sprzedam Syrenę 104. Ju 
nikowo Sobotecka 8. 

15974g
Sprzedam Fiata 600. Po­
znań, Dąbrowskiego 106 
m. 3, po godz. 19 — Sze- 
kiełda. 17231g
Sprzedam Warszawę 204, 
po remoncie. Szamotuły, 
ul. Długa 52. 16444g
Fiata 125p-1500 —, 1973 r. 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16475g.
Silnik do Lublina kupię. 
Ul. Ciechocińska 15, tel. 
501-20. 165.113
Fiata, Skodę lub Wartbur 
ga nowego, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla i6308g.
NSU - Prinz 1000, sprze­
dam. Ostroroga 30, od 16. 

16387g
Sprzedam Moskwicza 407. 
Skoki, Czerwonej Armii 
45 m. 1. 16520g
Tanio sprzedam Skodę 
1101 Combi. Poznań,'ulica 
Notecka 12. 16519g
Sprzedam Żuka skrzynio 
wego. Września, ul. Ko­
synierów 38. 16532g
Warszawę górnozaworową 
sprzedam — idealnym sta 
nie, cena 60.000,— zł. Po­
znań, Podolska 9. 16536g
Sprzedam Fiata 600 Multi 
ple, po kapitalnym remon 
cie. Osiedle Piastowskie 
89 m. 68. 16543g
Zastavę sprzedam. Strza­
łowa 7 m. 24. 16553g
Fiata 125p 1300, premia 
PKO — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16573g.
Warszawę 224 Combi (nie 
oryginalną), 1968 r. — ta­
nio sprzedam. Kobylin, 
ul. Krotoszyńska 39.

16307g

. • Lokale
Dla młodego małżeństwa, 
członków SM, poszukuję 
pokoju, płatne rok z gó­
ry. oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16436g.
Małżeństwo ; poszukuje 
M-3 od września na okres 
roku, możliwość zapłaty 
z góry. Informacje: tele­
fon 505-83. 15977g
Poszukuję samodzielnego 
pokoju lub M-2, M-3. Tel. 
628-13. 16445g
Poszukuję kawalerki. Płat 
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16460g.
Rataje — własnościowe 
M-4 zamienię na M-6 za 
dopłatą. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16488g.
Sprzedam mieszkanie M-4. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16489g.
Kupię mieszkanie M-6. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla i6490g.
Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe M-l, M-2 lub 
M-3. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16498g.
Sprzedam piętro willi — 
Grunwald, w rozliczeniu 
2 pokoje z kuchnią. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16506g.
M-3 komfortowe sprze­
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16507g.
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla I6528g.
Gdańsk, Chopina — kawa 
lerkę 23 m2 ‘użytkowej 
powierzchni, wygodami 
zamienię na równorzęd­
ne Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1653Og.
Sprzedam kawalerkę a- 
trakcyjnie położoną, no­
we budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16534g.
Kupię mieszkanie spół­
dzielcze M-6 lub M-5. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla i6550g.
Toruń. M-2 spółdzielcze, 
komfortowe, telefon — za 
mienię na mieszkanie Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16601g.
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Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Papierniczymi i Sportowymi w Poznaniu
zaprasza mieszkańców m. Poznania

DO OŚRODKA SPORTOW WODNYCH „MALTA" PRZY PRZYSTANI POSTiW 
w dniach 28 i 29 czerwca br. do zwiedzenia POKAZU SPRZĘTU PŁYWAJĄCEGO 

-------- 1 3812-Ki

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 
im. 2 Armii Wojska Polskiego

Poznań, ul. Robocza nr 4, telefon 69-56-08

Warszawa — dwa pokoje, 
kuchnia, wygody, telefon, 
Żoliborz, spółdzielcze za­
mienię, podobne Poznań. 
Oferty „401209” Biuro O- 
głoszeń, Warszawa, Po-

Pracownicy poszukiwani Przetargi

znańska 38. 1617-K1

PRZYJMUJĄ KANDYDATÓW Odstąpię pokój. Ul. Go­
styńska 91. 16717g

RSP w Turowie, gmina Pniewy — zatrudni 
natychmiast

pracowników do obsługi chlewni.
Warunki pracy i płacy do omówienia na

Przedsiębiorstwo transportu Samochodowego
Łączności nr 9 w Poznaniu, ul. Winklera 1 
ogłasza

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących
przy tut. Zakładach, na nowy rok szkolny do klasy pierwszej

w specjalnościach:

Małżeństwo po studiach, 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju w Lesznie. Tel. 
Poznań 625-78 lub oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 16737g.

miejscu. 16207g

2.

3.
4-
5.
6.

mechanik urządzeń 
kolejowych, 
elektromonter taboru 
kolejowego, 
kowal, 
formierz - odlewnik, 
modelarz odlewniczy, 
ślusarz - mechanik,

7.
8.
9.

10.
11.

12.
13.

tokarz, 
ślusarz - spawacz, [
elektromechanik, f
stolarz, .
monter wewnętrznych L
instalacji budowlanych, J
blacharz,
malarz - lakiernik. fi

Panience pokój wynajmę. 
Kozia 15 m. 3a. 16739g

Nauka w zawodach wymienionych w pozycjach 11—13 
trwa 2 lata, a w pozostałych zawodach — 3 lata.

Wynagrodzenie za pracę
wg procentu stawek przywiązanych do kategorii oso­
bistego zaszeregowania, wynoszące miesięcznie około: 
— w zawodach wymienionych w pozycjach 1—5 :

I kl. — 260 zł, II kl. — 440 zł, III kl. — 1.050 zł, 
— w pozostałych zawodach :

I kl. — 190 zł, II kl. — 300 zł, III kl. — 1.000 zł, 
ponadto wszyscy uczniowie za dobre wywiązywanie się 
z regulaminowych obowiązków mogą otrzymać nagrody 
kwartalne w wysokości 20 proc, miesięcznego wynagro­
dzenia.

Uczniowie korzystają z przysługujących świadczeń:

Wągrowiec! Zamienię 
M-3, I piętro, na M-2 w 
Poznaniu lub okolicy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 16749g.
Pracownik UAM, poszu­
kuje pokoju dla bezdziet 
nego małżeństwa. Tele­
fon 585-03. 16662g
Poszukuję M-2 lub M-3 
na 15 miesięcy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla I6783g.
Pokój komfortowy w wil 
li wynajmę panu. Telefon
436-76. 16926g
Szukam pokoju przy E-8. 
Opłata z góry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16701g.

Nieruchomości

— od pierwszego roku nauki: bezpłatne bilety kolejowe, 
opieka lekarska, lekarstwa oraz odzież ochronna;

— od drugiego roku nauki: deputat węglowy wartości 
umundurowanie wartości ponad1.980 zł rocznie oraz 

2.000 złotych.
Wszystkim absolwentom 

trudnienie na atrakcyjnych
Chętni absolwenci mogą

Szkoły, Zakłady zapewniają za- 
stanowiskach pracy w ZNTK.
ubiegać się o przyjęcie do 3-let-

Kupię willę, może być 
również stan surowy, w 
okolicy Cytadeli — Wino 
grady lub innej. W rozli­
czeniu jedno lub dwa mie 
szkania własnościowe w 
nowym budownictwie — 
wielkość mieszkania i 
dzielnica do wyboru. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 16441g.

Kupię działkę 1.000—5.000 
m! z domkiem mieszkal­
nym i gospodarczym ko­
ło Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16450g.

Wielkopolskie Zakłady Teleelektroniczne „Tel- 
kom-Teletra” w Poznaniu, ul. Bułgarska 67/73, 
zatrudnią zaraz:

— ślusarzy,
— telemonterów,
— kobiety do przyuczenia na nawijarki 

(do lat 30).
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 

dla przemysłu metalowego w systemie bezpo-
datkowym. 3782-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji Prze­
mysłowych — zatrudni zaraz:

— monterów, spawaczy, izolerów, 
— operatorów żurawi, dźwigów i spychaczy.
Praca w Poznaniu i w terenie.
Warunki pracy i płacy do omówienia w dzia­

le spraw pracowniczych Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Instalacji Przemysłowych — Po­
znań, ul. Fr. Danielaka 2 (pierwsza ulica w 
prawo za wiaduktem górczyńskim). 3792-K1

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 2 ha wraz z zabu­
dowaniami blisko Pudli- 
szek i Gostynia — nada­
jące się na ogrodnictwo. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16527g.

Sprzedani dom nowy. O- 
gród 1460 m!, Puszczyko­
wo, skrytka pocztowa 10,
tel. 239. 16555g

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

10.

11.

12.

Sprżedam działkę 2.000 m! 
z budynkiem mieszkal­
nym i warsztatem w Szcze 
pankowie. Tel. 634.-49, po
godz. 18. 14977gpr.

Sprzedam działkę pod bu 
dowę 874 m!, okolica Na 
ramowice. Poznań, Szpi-
talna 3 m. 16. 16407g

13.

14.

15.

16.

niego Technikum dla Pracujących.
Zapisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr i Szko­

lenia Zawodowego ZNTK — Poznań, ul. Robocza 4, w go­
dzinach od 9.15 do 13 codziennie prócz sobót.

“Szkoła nie dysponuje własnym internatem, o-przyjęcie 
mogą ubiegać się kandydaci miejscowi i dojeżdżający z odle­
głości do-50 km, którzy otrzymują bezpłatne bilety okresowe.

NIE ZWLEKAJ! ZŁÓŻ PODANIE DO NASZEJ 
SZKOŁY — ZDOBĘDZIESZ ATRAKCYJNY ZAWÓD.

. 2880-K1

Sprzedam dom Jednoro- 
| dzinny, piętrowy. Obor-

niki, ul. Jacgera 2. 1645Ig 
I Kupię działkę budowla- 
। ną, w Poznaniu, przy ko- 
I munikacji miejskiej, naj- 
, chętniej Podolany, Winią 
I ry, Piątkowo — Golęcin. 
। Może być z budynkiem 
I gospodarczym. Oferty — 
i „Prasa”, Grunwaldzka 19 
I dla 16472g.
| Sprzedam domek letni 

nad Jeziorem Kierskim.
| Ul. Słupska 163. 16517g

Sprzedam gospodarstwo • 
rolne 28 ha, ziemia przy 
zabudowaniach III i IV 
klasy w całości lub poło­
wę. Cena do uzgodnienia, 
1 km do szkoły 8-klaso- 
wej i do przystanku auto 
busowego. Jan Kwapich, 
Słowikowo, poczta 88-332 
Słowikowo, koło Mogilna.

16563g

Cudzoziemiec kupi willę 
komfortową, możliwie z 
ogrodem lub działkę w 
Poznaniu. Milicz, woj. 
wrocławskie, tel. 420, wie
czorem. 16574g

Kupię działkę pod dom
bliźniaczy Poznaniu.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16594g.

ABSOLWENCI SZKÓŁ . PODSTAWOWYCH I
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO W POZNANIU 

ul. Garbary 101

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW
(chłopcy i dziewczynki)

do klas pierwszych na rok szkolny 1975/76
W ZAWODZIE

PRZETWÓRSTWO MIĘSA
Nauka zawodu trwa dwa lata 

w okresie nauki uczniowie otrzymują wy-

Lokale
Szczecinek! Mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią (33 m!) 
zamienię na podobne lub

Kupię domek w Przeźmie 
rowie, Baranowie, Krzy- 
żownikach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16531g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 15 ha w tym 2 ha 
lasu, 2 ha łąki, staw, in­
wentarz żywy i martwy, 
zbiory, traktor. Edward 
Pasiciel Kałwy, gm. Buk, 
woj. poznańskie. 16254g

kawalerkę Poznaniu.
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 16578g.

Pilnie kupię betoniarkę 
150 1. Dorocki, 64-600 O- 
borniki, al. Kasztanowa 
13.16592g
Student anglistyki poszu 
kuje pokoju od września.
Tel. 467-21. 16603g

M-3 Rataje sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 16256g.

nagrodzenie miesięczne: 
— v/ pierwszym roku 
— w drugim roku

280,—
440,—

zł 
zł

W myśl umowy o naukę zawodu ucznio­
wie otrzymują: deputat wędliny wartości 
ca 170,— zł miesięcznie, śniadania regene­
racyjne oraz inne świadczenia przysługu­
jące pracownikom przedsiębiorstwa.

Praktyczną naukę zawodu prowadzimy 
w Zakładach produkcyjnych w:
— Poznaniu przy ul. Wilkońskich 8 w za­

kresie produkcji konserw i wędlin,
— Poznaniu przy ul. Garbary 101/111 w za­

kresie produkcji mięsa i wędlin,
— Środzie Wlkp. przy ul. Kilińskiego w za­

kresie produkcji wędlin i mięsa.
Naukę w Szkole Dokształcającej ucznio­

wie pobierają 3 dni tygodniowo w Zespole 
Szkół Zawodowych nr 8 w Poznaniu przy 
ul. "Warzywnej 19.

Przedsiębiorstwo gwarantuje absolwen­
tom korzystne warunki zatrudnienia oraz 
możliwość dalszego kontynuowania nauki 
w 2,5-letnim technikum o tym samym kie­
runku kształcenia.
Uwaga: Zakłady nie posiadają możli­

wości zakwaterowania uczniów 
zamiejscowych.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informa­
cji Dział Spraw Osobowych i Szkol. Zaw. 
WPPMs. w Poznaniu, ul. Garbary 101/111.

2134-K1

Sprzedam mieszkanie M-3. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16285g.
Dwupokojowe mieszkanie 
w Pile, w nowym budów 
nictwie, telefon, zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzką 19 dla 16333g.

Mieszkanie własnościowe 
M-3 Winogrady — sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16358g.

Pokój 2-osobowy do wy­
najęcia. Ul. Gostyńska 84,
po 16. 16367g

Oddam pokój nleumeblo- 
wany 10 m\ c. o. Staro- 
łęka, płatne dwa lata z 
góry. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
l£372g._____________________ 
Starsza pani przyjmie na 
wspólny pokój ewentual­
nie rencistkę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16380g._________________ 
Pani pracująca poszuku­
je nieumeblowanego po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16394g.

Członkowie spółdzielni, 
trzyletnim synem, poszu­
kują nieumeblowanego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16408g.

Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Leszczyń
ska 111. 16433g
Kupię mieszkanie M-4 lub 
M-3. Tel. 659-89. l«247g
Studentka wynajmie po­
kój. Oferty „Prasa”, Grun 
waladzka 19 dla 16i49g.

STRONA

Młode bezdzietne małżeń 
stwo, członkowie SM po­
szukuje pokoju z opłatą 
miesięczną. Ofermy „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16158g.

Zamienię willę dwuro­
dzinną okolica Tarnowa 
Podgórnego, z warszta­
tem, telefonem, 0,5 ha o- 
grodu, pozwoleniem na 
budowę szklarni na 2 
mieszkania M-3 lub M-4.
Tel. 659-89. 16424g

Kupię domek 1-rodzinny 
samodzielny, oparkanio- 
ny z garażem i ogrodem 
zadrzewionym na peryfe­
riach Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16215g.

W Krotoszynie lub podob, 
nym mieście kupię pój. 
domu bliźniaczego lub 
willę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16233g.
Opłotowane 3.600 m! od­
dam w dzierżawę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16248g.
Kupię — wydzierżawię po 
mieszczenie warsztatowe 
lub działkę pod budowę 
warsztatu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

1 16747g.

UWAGA
ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Dyrekcja Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego nr 

w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Dokształcającej nr 2

przy PPBP - 2 w Pile, ul. Teatralna 1
na rok szkolny 1975/76 w następujących zawodach?
• murarz - tynkarz,
• betoniarz - zbrojarz,
• monter konstrukcji drewnianych — cieśla,
• monter wewnętrznych instalacji budowlanych,
O malarz,
O posadzkarz.
Nauka trwa dwa lata. /

Każdy uczeń w Zasadniczej Szkole Dokształcającej nr 2 
przy PPBP - 2 otrzymuje wynagrodzenie :

do chwili ukończenia 16 lat

W 
W 
w 
w
w

I roku nauki: 
zawodach budowlanych 
zawodach instalacyjnych 
II roku nauki: 
zawodach budowlanych 
zawodach instalacyjnych

250 —

520,—
360,—

— 600,—
- 480,—

17.

O r

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodów marki; 
Warszawa furgon typ Pick-up, 
nr inw. J-090, cena wywoławcza 
Warszawa furgon typ Pick-up, 
nr inw. J-139, cena wywoławcza 
Warszawa furgon typ Pick-up, 
nr inw. J-134, cena wywoławcza 
Warszawa furgon typ 224, 
nr inw. J-464, cena wywoławcza 
Nysa towos typ N-59, 
nr inw. J-331, cena wywoławcza 
Zuk furgon typ AO-3, 
nr inw. J-239, cena wywoławcza 
Zuk furgon typ AO-3, 
nr inw. J-209, cena wywoławcza 
Zuk furgon typ AO-5, 
nr inw. J-417, cena wywoławcza 
Żuk furgon typ AO-3, 
nr inw. J-178, cena wywoławcza 
Zuk furgon typ AO-3, 
nr inw. J-226, cena wywoławcza 
Zuk furgon typ AO-3, 
nr inw. J-235, cena wywoławcza 
Zuk furgon typ AO-3, 
nr inw. J-359, cena wywoławcza 
Zuk furgon typ AO-3, 
nr inw. J-222, cena wywoławcza 
Zuk furgon typ AO-3, 
nr inw. J-236, cena wywoławcza 
Zuk furgon typ AO-5, 
nr inw. J-020, cena wywoławcza 
Zuk furgon typ AO-3, 
nr inw. J-156, cena wywoławcza 
Żuk furgon typ AO-3, 
nr inw. J-231, cena wywoławcza 

d z

12.000 a

12.000 zł

12.000 zł

12.000 zł

36.750 zł

35.700 zł

35.700 zł

35.700 zł

35.700 zł

35.700 zł

35.700 zł

35.700 zł

35.700 zł

35.700 zł

35.700 zł

35.700 zł

35.700 zł

DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu marki:

— Nysa furgon typ N-59,
nr inw. J-255, cena wywoławcza 18.000 zł

Przetarg odbędzie się w 14 dniu po ukazaniu 
się ogłoszenia o godz. 10.30 w siedzibie przed­
siębiorstwa.

Samochody można oglądać we wtorki i piąt­
ki od godz. 10—12 po uprzednim zgłoszeniu się 
na wartowni.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie przedsiębiorstwa lub na kont? 
nr 1213-6-1050 w NBP I O/M Poznań,, najpóź­
niej w przeddzień przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo wycofania z prze­
targu któregokolwiek z wymienionych pojaz-
dów bez podania przyczyny. 3917-K1

zł

zł 
zł

zł 
zł

plus premia w wysokości do 25 proc, miesięcznego 
robku oraz nagroda z funduszu zakładowego.

2

za-

Ponadto Dyrekcja PPBP - 2 zapewnia :
— młodzieży nie mającej warunków dojazdu — 

miejsce w internacie,
— bezpłatną odzież roboczą i wyjściową,
— narzędzia pracy oraz inne świadczenia wynikające 

z układu zbiorowego pracy w budownictwie,
— codzienriy jednorazowy bezpłatny posiłek regenera­

cyjne - wzmacniający.
Po zakończeniu szkoły absolwenci mają zapewnioną dobrze 

płatną pracę oraz pomoc w uzyskaniu mieszkania spółdziel­
czego.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki kierujemy 
do Technikum Budowlanego dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje —
sekretariat szkoły w Pile, ul. Teatralna nr 1.

1627-KI GA

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Olmin”, Po­
znań, ul. Grunwaldzka 104 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie instalacji nawiewno - wywiewnej 
w hali produkcyjnej i w pomieszczeniach 
socjalnych w Oddziale II Spółdzielni w 
Międzychodzie - Bielsku.

Dalszych informacji udzieli Dział Techniczny 
Spółdzielni w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 104, 
telefon 67-94-13, wewn. 9.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach do dnia 24 lipca 1975 r. pod adresem: 
Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Olmin” — Po­
znań, ul. Grunwaldzka 104. .

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. .

Otwarcie kopert z ofertami nastąpi w dniu 
25 lipca 1975 r. o godz. 10 w Chemicznej Spół­
dzielni Pracy „Olmin”, ul. Grunwaldzka 1

Zastrzega się prawo wyboru oferenta ora 
unieważnienie przetargu bez podania Prz^gZ^i

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu, ul. Głogowska 131 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na ma­
lowanie hotelu robotniczego przy ul. tz 
wonej Armii 71.
Termin wykonania — 31. VII. 1975 r- .

Bliższych informacji udzieli Dział Adnn - 
stracyjno-Gospodarczy, ul. Gajowa 1, po^oj 
lub 26 w godz. od 8—12.

Oferty należy składać w zalakowanych 
pertach w terminie do dnia 10. VII. 1975 •

Komisyjne -otwarcie ofert nastąpi w 15 
od daty ukazania się ogłoszenia, w Q 
MPK przy ul. Głogowskiej 131, o goczim 
w sali posiedzeń na VII piętrze. .

W przetargu mogą brać udżiał jednostki p 
stwowe, spółdzielcze i prywatne. ,e.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru 
renta lub unieważnienia przetargu bez po 
przyczyny. ___ -
Zarząd Zieleni Miejskiej w Poznaniu, ul. Wro 
cławska 25 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
konanie robót budowlanych bazy Jer. 
wacji zieleni w Parku Przyjaźni i » 
stwa Broni na Cytadeli.
Termin wykonania — koniec roku •

Do wzięcia udziału w przetargu z^p.r^zaora2 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielń 
jednostki gospodarki nieuspołecznionej.

Informacji udzieli Dział Budowy e 
564-03. . . h dni.

Oferty należy składać — w termin* $ 
Otwarcie ofert nastąpi 15 dnia o go

lokalu ogłaszającego. , ora«
Zastrzega się prawo wyboru ot poda- 

uznania, że przetarg nie dał wyniku o 
nia przyczyny.10 GŁOS - 27/28/29 ^1 1975



Już w niedzielnym loso­
waniu szansa dla Ciebie! 
Wysoka wygrana, samo­

chód lub premia
W „KOZIOŁKACH”.
Zakreśl szczęśliwe cyfry 

i oddaj kupon.
3994-K1

Sprzedam tłocznię mimo 
środową, tokarnię, kom­
presor, balans, wytworni 
cę oraz narzędzia. Tele­
fon 508-54. 16629g

• Samochody

Praca © Nauka
„racownicy, pracownice 
letnie panienki z pro- 

do ogrodnictwa 
darniowego - potrze- 
bni Mieszkanie na miej­
scu' lub dojazdem. Po- 

-a Nowy Dwór, Gnie 
?ntńska 7 Poczta Kobył 
z^a kod 62-006. Dojazd 
koleją Poznań — Gmez- 

lub autobusem Poznan 
" Główna, kierunek Swa 
nędz. ------------—”
»r,vimę dekarzy i po- mocnSów dekarzy. Zgło- 
^n"a: Matejki 35, sobo- 
U ?3-15. 16728®

ślusarza maszy 
— remontowca 

firnie zaraz Baza Re- 
Su Obrabiarek, Po­
znań Poznańska 68.
*nan’ 16637g
Elektromontera i pomoc 
n*”a przyjmę. Ul. B.w- 
rnwa 13 rn. 5. 16651g
P^twebne małżeństwo do 

c w dużym sądownie 
iwie na okres 3 miesięcy. 

713-95- 16643g
Przvjmę pracownika do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. K. Ko- 
strzewski. Januszewice 29, 
R4-35O Granowo koło No- “go Tomyśla. 16772g

Fryzjerka potrzebna. Po­
znań, Dzierżyńskiego 67 — 
„Janusz ”. ______

Kupno 9 Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla l«736g-_______ _
Kupię przyczepę campin­
gową. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 16774g.
Sadzonki goździków uko­
rzenione. z matecznika 
holenderskiego — sprze­
dam. Telefon 13-31-65.

17281g

i?
12

10

li.
W

a- 
U

Sprzedam snopowiązałkę 
konno - ciągnikową i o- 
pryskiwacz do ziemnia­
ków typ Olza. Marian 
Frankiewicz, Poznań, ul.

Warszawę M-20 — sprze­
dam. Stan bardzo dobry. 
Staniewski, Chudoby 14, 
Po *8-  17249g

Kotowo 40. 17336g

Sprzedam Fiata 125p - 1300 
cćm, rocznik 1973. Telefon 
543-82. 17195g

Sprzedam sypialnię stylo 
wą „Ludwik”. Informa-
cje: tel. 589-07. 16721g
Sprzedam MZ 250/2, Z osło 
nami, w dobrym stanie. 
Os. Plewiska, ul. Piękna

Sprzedam Fiata 132p, z 
silnikiem 1600 ccm, rok 
produkcji — sierpień 1973, 
kolor biały, stan technicz 
ny dobry. Bogusław Bo­
biński, Plewiska Osiedle, 
ul. Akacjowa 12. 172«0g

17. 16742g
Odstąpię ogród pracow- 
wiczy, murowany domek, 
komfort, w Ławicy. Kaź- 
miarczak, ul. Jutrzenka 
2 B m. 5, w godz. 19—20.

16746g
Sprzedam Lambrettę i 
Pannonię. Tel. 646-65. 
____________________ 16756g

Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową WC-3 w do­
brym stanie. Kazimierz 
Ratajczak, Dębno k. Stę-
szewa. 16763g
Cocker-spaniel, szczenię­
ta złote po championie, 
sprzedam. Tel. 33-22-47.

16766g

Sprzedam nowoczesny wó 
zek spacerówkę. Poznań, 
Mylna 54a m. 30. 16672g
Sprzedam piec do c. o. 
15 ms. Franciszek Depczyń 
ski, Swarzędz - Jasin. ul. 
Nowa 11, tel. 229. 16622g

Sprzedam urządzenie do 
plisowania z szablonami 
(klosze krótkie i długie) 
aparat do obciągania gu­
zików z foremkami, ma­
szynę do szycia „Łucz­
nik”, mereżkarkę „Sin­
ger”. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16623g.
Sprzedam bufet i stół — 
styl gdański. Szamotuły,
tel. 376. 16786g
Sadzonki goździków sil­
nie ukorzenione sprze­
dam. Telefon 707-58.

16882g

Dnia 25 czerwca 1975 roku zmart

WOJCIECH JANKOWSKI

długoletni, zasłużony pracownik poligrafii po­
znańskiej, ceniony wychowawca młodzieży dru­
karskiej, szlachetny i szczery kolega, którego 
z głębokim żalem żegnamy.

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają:

. Dyrekcja, Rada Zakładowa, POp PZPR 
r ; ■ oraz pracownicy nr- p

Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. Marcina Kasprzaka .w Poznania

Pogrzeb odbędzie się dnia 28. VI. 1975 r. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńsklm.

Dnia 24 czerwca 1975 r. zmarł nagle nasz ko­
chany mąż, tatuś, brat, teść, zięć i dziadek

WINCENTY PIETRUSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14.50 

na cmentarzu junikowskim w Alei Zasłużonych.

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
17303g

Dnia 26 czerwca 1975 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej ^chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana siostra, ciocia, szwagierka, śp.

STANISŁAWA DZIUBIŃSKA
z domu I

Pogrzeb odbędzie się i 
na cmentarzu św. Piotra.

Specyał

dnia 28 bm. o godz. 16

W smutku pogrążona
RODZINA

Gniezno, Mieszka I nr 9. 17349g
EJ-

Dnia 25 czerwca 1975 roku zmarła nagle

MARIANNA ZIELKE
My długoletni, wzorowy i ofiarny pracownik 

naszej Spółdzielni.

o °dbędzie się w sobotę, dnia 28 bm.
soaz. 18 na cmentarzu w Puszczykowie.

zinarłej^kł współczucia Rodzinie

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

R Wielkopolskiej Spółdzielni
Kękodzieła Artystycznego w Poznaniu, 

Chlebowa 26.
1732Cg

ny 25 czerwca 1975 r. zmarł wielce zasłużo­
ne]. i ",.rzemiosła poznańskiego honorowy czło- 
alizatA sekretarz cechu, inicjator i re-
wartoł r poczynań rzemiosła — nieodżało- 

pamięci

WŁADYSŁAW ZIELAZEK
W 7

lodrtrJnarłym żegnamy z żalem sumiennego 
nego dla rzemiosła kolegę.

nesn „nie, zmarłego składamy wyrazy serdecz- 
60 współczucia.

odbędzie się 28 czerwca 1975 r. o go- 
».00 na cmentarzu junikowskim.

Poznaniu.
Cech Ślusarzy i Rzemiosł Pokrewnych

17356g

Sprzedam Wartburga 312 
de Lux, z radiem. Kościel 
na 42 m. 20, po godz. 16. 

_ ____________ 16330g
Zastavę 750, rok 1967 — 
sprzedam. Tel. 41-19-82, 
godz. 16—18. 16334g
Mercedes - Hanomag mi­
krobus, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla I6347g.

Sprzedam Fiata 1300. tel.
733-76. 16373g
Warszawę 223, rok 1971, w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Suchy Las, ul. Szkółkar-
ska 20. tel. 25. 16381g
Sprzedam Fiata 125p-1300, 
prod. 72. Ul. Senatorska 
12 m. 2, po godz. 16.

_________________ 16403g
Sprzedam Stara 25, Po­
znań, Głogowska 152 m. 10
— po godz. 16. 16430g

Sprzedam „Syrenę 104”. 
Michalak, Rokietnica, Go 
lęcińska 30. 16229g
Sprzedam Stara 25. Po­
znań, św. Wojciecha 31 
m. 1, godz. 18—20. 16169g

Sprzedam Fiata 
werska 13, od 
wiańskiej. Tel.

1500. Wa- 
Jugosło- 

67-98-69.
16711g

Sprzedam dobrą Syrenę 
103, skrzynia biegów 105. 
Parking, Dąbrowskiego 
16- 16726g
Sprzedam Moskwicza 408. 
Poznań, ul. Kościańska 56
m. 1. 16734g

Zawiadamiamy 
zainteresowanych klientów i kooperantów, że 

z dniem 30 czerwca 1975 roku

ULEGNĄ ZMIANIE
NASZE NUMERY TELEFONÓW

Dotychczasowy nr centrali 759-01 zmieniono na
— Stanowisko Informacyjne PZOS „Stomil” 

w Poznaniu — 78-70-13
— Naczelny Dyrektor — 78-73-00
— Z-ca Dyrektora d/s Rozwoju i Postępu

Technicznego — 78-72-00
— Z-ca Dyrektora d/s Produkcji i Obrotu

Towarowego — 78-74-00
— Z-ca Dyrektora d/s Ekonomicznych, Oso­

bowych i Socjalnych — 78-75-00
— Dział Zbytu — 78-74-75
— Dział Zaopatrzenia — 78-74-61
— Kooperacja — 78-74-48
— Dział Inwestycji — 78-72-30
— Dział Rozwoju i Patentów — 78-72-03
— Główny Księgowy — 78-75-50
— Dział Socjalno - Administracyjny —. 78-75-20
— KZ PZPR — 78-75-71
— Rada Zakładowa — 78-75-73

4022-K1

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 8/10

pilnie poszukuje

dwa pokcje z kuchnią, łazienką, 
na okres od 1. 8. 1975 r. do 31. 8. 1976 r.

Zgłoszenia kierować do Działu Administra­
cji Teatru, tel. 556-27, w godz. od 8—15.

3833-K1

Sprzedam okazyjnie wil­
lę 2-rodzinną, komforto­
wą, 90 proc, wykończoną 
z dużym ogrodem, gara­
żem i domkiem gospodar­
czym, przy lesie, 12 km 
od Poznania w miejscowo 
ści letniskowej. Dogodna 
komunikacja autobusowa
podmiejska kolejowa.
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 16634g.

Sprzedam dom na wsi 
lub na rozbiórkę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16654g.

Kupię działkę pod budo­
wę domu bliźniaczego. Po 
siadam prawo pierwoku-
pu. Dzwonić 
610-78.

telefon 
16639g

Sprzedam Stara 26 L. He 
tmańska 12 m. 7. 16727g

Kupię nowego Fiata 126p. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16733g.

Sprzedam Moskwicza 400, 
po generalnym remoncie, 
cena 20.000. Poznań, Pięk 
na' 8 b, po południu.

16740g

Sprzedam Zastawę 750.
Metzler, Kaszczor 22a k. 
Wolsztyna, woj. Leszno, 
tel. 84 (całą dobę).

16748g

Renault 8 sprzedam. Kas 
przaka 8 — garaże godz.
16—18. 16669g

Sprzedam Moskwicza 401.
Osiedle Przyjaźni 11 m.
142. 16641g

tDnia 25 czerwca 1975 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., najdroższy i najukochańszy mąż, ta­
tuś, teść, syn, zięć, szwagier, przeżywszy lat 45, 
śp.

WOJCIECH JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną
Ul. Brzeżnicka 4 m. 7.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
17332g

Kabinę do Żuka tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16752g.
Sprzedam Fiata 126p z 
PKO. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 nr 
16675g.

Sprzedam Fiata 126 — od 
biór IV kwartał br. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16691g.

Syrenę 105 w bardzo do­
brym stanie sprzedam. 
Tel. 603-71. 16699g
Sprzedam samochód 
,,1'ick-up”. Henryk Cie­
sielski, Spławie k. Koni-
na. 16698g
Kupie silnik lub części 
do Mikrusa. Tel. 32-13-63. 

15380g

Nieruchomości
Kupię parcelę budowlaną 
w dzielnicy willowej. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 16184g.

Sprzedam dom 2-rodzin- 
ny, niezamieszkały, 10 
proc, do wykończenia, z 
zabudowaniami gospodar. 
i 0,38 ha ogrodu. Budzyń, 
ul. Rynkowa 9, k. Cho-
dzieży. 16S37g

Kupię willę komfortową 
również niewykończoną. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 16185g.

Sprzedam rozpoczęty do- 
mek jednorodzinny — bliź 
niak w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16153g.

Dom, wysoki parter, na­
dający się na dwie ro­
dziny lub warsztat sprze 
dam. Baranowo, Wiosen­
na 56. Poważni reflektan 
ci — sobota, niedziela, go
dżina 16—18. 17138g

tDnia 25 czerwca 1975 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz drogi ojciec, teść, dziadek, 
przeżywszy lat 63

WŁADYSŁAW ZIELAZEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9 

na cmentarzu junikowskim.

Z głębokim żalem żegna Go

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
17333g

Poszukuję lokalu na ci­
chy przemysł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16977g.

Przyjmę wspólnika fa­
chowca do tworzyw7. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 16374g.

Wykonuję instalację cen­
tralnego ogrzewania, wo­
dy, kanalizacji — szybko, 
fachowo. Dysma, telefon 
33-14-14. 16147g

Pranie bielizny, firan ny 
łonowych 3 dni. Byczyń- 
ska 3, przy Bolkowickiej.

169B4g

© Matrymonialne
Panna lat 24 po studiach 
rolniczych, posiadająca 
gospodarstwo, pozna od­
powiedniego pana de lat 
35. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 1624f»gBIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ

CZYNNE BĘDZIE 
w niedzielę 

dnia 29 bm. od godziny 10—12.

tDnia 25 czerwca 1975 r. odszedł nieoczeki­
wanie od nas najdroższy i nigdy niezapom­

niany mąż, tatulek, teść, dziadziuś, zięć i brat, 
przeżywszy lat 56

EDMUND KOSMOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 16 

z Suchego Lasu na cmentarz w Morasku.
Pogrążona w głębokim żalu 

żona z dziećmi i rodziną
Suchy Las, Kubackiego 6. 17273g

tDnia 25 czerwca 1975 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy 85 lat nasza 

najdroższa matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

FLORENTYNA SELIGER
z domu Pilarska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Jugosłowiańska 2 m. 5. 17300g

tDnia 25 czerwca 1975 r. zmarła nasza kocha­
na żona, matka, teściowa i babcia, przeżyw­

szy lat 75, śp.

BRONISŁAWA SKRZYPCZAK
z domu Wojtynek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona

Poznań, Głogowska 94 m. 9. 17322g

tDnia 25 czerwca 1975 r. zmarł nagle w wieku 
56 lat, najukochańszy mąż, ojciec i brat, śp. 

mgr inż. JÓZEF GULCZYŃSKI
główny specjalista Oddziału Wojewódzkiego 

Narodowego Banku Polskiego w Poznaniu, 
b. długoletni pracownik DOKP i wicedyrektor 

Oddziału Woj. Banku Inwestycyjnego 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.40 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

Os. Jagiellońskie 26 m. 5. 17328g

Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych, De­
legacji Zarządu Zaopatrzenia, wszystkim Krew­
nym. Przyjaciołom i Znajomym za okazaną 
życzliwość, wyrazy współczucia, złożone kwiaty 
i wieńce oraz za udział w pogrzebie mojego 
ukochanego męża, śp.

HENRYKA GŁOWACKIEGO
SKŁADA GORĄCE PODZIĘKOWANIE

żona z rodziną
16442g

T3E

tW dniu 26 czerwca 1975 r. zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach najuko­
chańsza, pełna poświęcenia marna, teściowa, 

babunia i ciocia, przeżywszy lat 86

KONSTANCJA STRZELCZYK
z domu Wróblewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11 
na cmentarzu Główna - Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Os. Oświecenia 54 
dawniej Rataje 120.

tDnia 26 czerwca 1975 r. zmarł po długotrwa­
łej chorobie mój ukochany mąż, nasz drogi 

ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN KAZMIERCZAK
emeryt HCP

17284g

Naprawa telewizorów — 
również święta. Telefon 
41-11-00, Henryk Ludo- 
wicz. 16631g

Domek l-rodzinny — ład 
ne mieszkanie 3-pokojo- 
we, kuchenką, łazienką 
n^ewyposażoną, budynek 
gospód., szopa, piękny o- 
gród owocowo-warzywny, 
działka — razem 25 arów. 
Do Poznania 15 km. ko­
munikacja autobusowa, 
kolejowa — 1 km. Waru­
nek: wolne mieszkanie 2- 
pokojowe, zdrowe, sło­
neczne, możliwie własnoś 
ciowe, dogodna komuni­
kacja. Poważne oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16661g.

Dokucza Ci samotność? — 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”, Poznań,
Strusia 9. 15452g

Samotna, kulturalna, po­
siadająca mieszkanie, po­
zna pana do lat 42, wyso 
kiego, wykształcenie mi­
nimum średnie. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16G10g.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 8.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Głogowska 75 m. 16.

JOZEFA JOŹWIAKA
SERDECZNE PÓDIĘKOWANIE

składa

17350g

ŻONA

KOLEŻANCE
GENOWEFIE POZIEMBIE

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu

Matki
składają

Sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie M-3, roz­
poczętą budową szerego­
wą na Swierczewie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16767g.

© Różne

Rencista samotny, mate­
rialnie niezależny, posia­
dający domek jednoro­
dzinny z ogrodem w Po­
znaniu, pozna miłą i do 
brą rencistkę, bezdzietną 
do lat 60. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16420g.

Kulturalny, samotny, wy­
kształcenie średnie techni 
czne, na stanowisku — 
wzrost 174 — pozna miłą 
panią do lat 42. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14987g.

J- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 czerwca 1975 r. zmarła nagle, śp.

MARIANNA ZIELKE
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 38 bm. 

o godz. 18 na cmentarzu w Puszczykowie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
1732Og

Kol. MARII JAKUBIAK
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
Matki

Wszystkim Krewnym, Prezydentowi m. Po­
znania, Współpracownikom oraz Znajomym, za 
okazaną pomoc, wyrazy współczucia, wieńce 
i kwiaty, za udział w pogrzebie mego męża, śp.

składają
współpracownicy

PPPG - Oddział Produkcji Garmażeryjnej
668-K3

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Sąsiadom, 
Współpracownikom, Zakładom Pracy i Znajo­
mym za okazane serce, pomoc, wyrazy współ­
czucia, wieńce i kwiaty oraz udział w pogrzebie, 
śp.

JÓZEFA ZIELIŃSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

17151g
żona z rodziną

16773g

składa

Dyrekcja i pracownicy 
Centrali Rybnej w Poznaniu

694-K3

Nauczycielom, Komitetowi Rodzicielskiemu, 
Uczniom Szkoły Podstawowej w Chynowie, Ko-' 
legom i Członkom Orkiestry Węzła PKP Ostrów 
Wlkp., Rądzlnie, Sąsiadom i Znajomym za 
udział w pogrzebie

TOMASZA MENDYKI
oraz Wszystkim, którzy okazali nam w ciężkich 
chwilach serce i pomoc

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

Ostrów Wlkp.

KOLEŻANCE
HELENIE RZESZOTARSKIEJ

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu zgonu 

Teściowej
składają

pracownicy, Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
Instytutu Ochrony Roślin w Poznania

693-K3

Za okazaną pamięć, wieńce, kwiaty i udział 
w pogrzebie

żona z rodziną
16218g

notariusza
JÓZEFA SIKORSKIEGO

Kierownictwu i Współpracownikom Państwo­
wego Biura Notarialnego i Sadu Wojewódzkiego 
w Poznaniu. Przyjaciołom, Sąsiadom i Wszyst­
kim życzliwym

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

RODZINA
16790g



KRZYŻÓWKA NR 25 Album rodzinny

Kłopoty z dziadkiem

Krzyżówka magiczna.
Pionowo: i. substancja, któ­

rej obecność wpływa na zmia­
nę szybkości przebiegu reakcji 
chemicznej, 2. roślina rosnąca 
przeważnie dziko w Meksyku, 
3. imię Szewczenki 4. poręka 
na wekslu. 5. iglasty lub liścia­
sty. 6. zakaz opuszczania ko­
szar. 7. stan w Indiach. 8 staro 
Żytna machina wojenna 9 ssak 
z rodziny żyraf, 10. zatwierdza 
umowę ' międzynarodową, 1L 
drugie pod względem wielko­
ści miasto Japonii. 12. waga 
drogich kamieni. 13. więje ku 
równikowi. 1^. gromada zwie­
rząt danego gatunku żyjących 
razem, 15. w atlasie. 16.' plama 
w innym kolorze niż tło. IŁ 
mieszkaniec . tysiąca jezior 
(wspak). 18. państwowa stadni­
na koni.

Litery z kratek ponumerowa­
nych w prawym dolnym rogu 
należy uporządkować według 
szyfru j odczytać hasło, które 
wystarczy nadesłać jako rozwią 
zanip całego zadania.

Szyfr: 1—2—3. U—5—6—7—E— 
9—10. 2—D-F—5—12—13—Ó—15,
16—10. 15—2—17—110—5—12. 18—7 
—E—19—6—2—10—16—7—3—15—E.

Władysław FIRLIK

PONIOSŁY NERWY

60-letnia Alice Dakin z brytyj- 
skiego miasta Stonebridge od 
trzydziestu pięciu lat ani razu 
nie opuściła meczu tamtejszej 
drużyny piłkarskiej. Żyła w glorii 
patronki futbolu, aż nagle, jed 
nym fałszywym posunięciem, zni­
weczyła całq swq sławę. W cza­
sie niedawnego meczu „babcia 
futbolowa" nie wytrzymała, kie­
dy bramkarz jej drużyny „puścił" 
decydujqcego gola. Wyskoczyła 
ha boisko, spoliczkowała go i — 
została w konsekwencji ukarana 
dożywotnim zakazem wstępu na 
stadion.

WESOŁA WDÓWKA?
W wiedeńskim dzienniku uka­

zało się nie całkiem zrozumiałe 
ogłoszenie: „32-letnia wdowa po 
szukuje miłego pokoju z łóżkiem, 
gdzie mogłaby udzielać lekcji".

STUDIUM PARZENIA HERBATY

Przez dwa lata można nauczyć- 
się sztuki parzenia herbaty. Pa 
rżenie jej — na różne sposoby — 
stanowi przedmiot obowiązkowy 
na 2-letnim Studium Pomatural 
nym Hotelarstwa w Moskwie. U- 
czelnia przywiqzuje do tej dyscy 
pliny wielkq wagę, gdyż herbata 

Na rozwiązanie krzyżówki nr 
25 czekamy do 4 lipca br. Mię­
dzy czytelników, którzy prze- 
ślą (na kartkach pocztowych) 
prawidłowo brzmiące hasło, 
rozlosujemy 5 bonów towaro­
wych po 100 zł każdy, ufundo­
wanych przez PKO. Nasz 
adres: „Głos Wielkopolski”,
skrytka nocztowa 10-74. 60-959 
Poznań. Na karcie prosimy do­
pisać: Krzyżówka nr 25-

ROE7WIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 24

Hasło brzmi: „Jedyna w Pol­
sce Pącarana w ZOO — Po­
znań”. l ■— Ci. "7* iZ i

W wyniku komisyjnego lo­
sowania nagrodę w postaci 
zwierzątka otrzymują: Stani­
sław Kaczmarek, ul. Kwiatowa 
10 m 7a Poznań. Paweł Maliń­
ski ul. Nad PotąK|em..27 a m. 7

U P -ZA ... L-A
! NafcrtJay należy odebrać w 
Dyrekcji Ogrodu Zoologiczne­
go w Poznaniu’ przy ul. Zwie­
rzynieckiej. , ,

WIERSZAMI
stanowi napój narodowy we wszy 
stkich prawie republikach ZSRR.

OSTRE HOBBY *
Największq na świecie kolek­

cję brzytew zebrał fryzjer ze 
Sztokholmu, Holger Redin. Ma 
ich ponad sześćset, a najstarsza 
pochodzi z 1702 roku. Zapytany 
przez dziennikarza, czym się go­
li sam, odpowiedział szczerze: 
żyletkę.

OMYLNA WRÓŻKA

Kopenhaska wróżka przepowie 
działa robotnikowi portowemu, 
Jensowi Nilsonowi: „Jutro zosta 
nie pan aresztowany. Bramy wię 
zienia stojq już otworem!”. Na­
zajutrz istotnie tak się stało. Wy 
chodzqc od wróżki Nilson ukradł 
jej kasetkę z pieniędzmi, które 
n:ezwłocznie przepił.

ŻYWY ZNAK DROGOWY

Ponieważ wielu niezdyscyplino­
wanych kierowców nie przestrze-

asza rodzina była liczna, 
/ ł więc i mieszkanie mieliś 

my większe. W starym 
budownictwie, oczywiście. A 
gdy zostaliśmy tylko w piątkę 
z ojcem, dokwaterowano nam 
sublokatorów. Dwie gospody- . 
nie we wspólnej kuchni, obcy 
ludzie snujący się po koryta­
rzu, wieczne utarczki o spra­
wy drobne, a jedna.k dokucz­
liwe, skłoniły nas do radykal­
nego posunięcia. Zapisaliśmy 
się do spółdzielni mieszkanio­
wej. Oczywiście dziadek miał 
iść z nami. Pracował wtedy je 
szcze i ochoczo dorzucił coś nie 
coś do wspólnego wkładu.

— Bylebym miał swój po­
kój — powiedział. — Chociaż 
tak obszernych izb, jak te tu­
taj, pewnie nam nie dadzą.

— Za to odpadnie wnoszę
nie węgla na drugie piętro i 
palenie w piecach — pocieszy 
łam go. — No i będziemy zno 
wu sami, bez sublokatorów.

.Po kilku latach wyczekiwa­
nia dostaliśmy wreszcie wio.do 
mość, że nasz przyszły dom 
jest już pod dachem i nieba­
wem otrzymamy klucze do no 
wego, wymarzonego mieszka­
nia. I wtedy zaczęły się kłopo 
ty z dziadkiem.

— Jak ja się tam zmieszczę z 
moją szafą, biurkiem, fotela­
mi? — wzdychał.

: Trudno! Z czegoś ojciec
"będżie musiał zrezygnować. 
Nasze pokoje też nie są wiel­
kie.

Dziadek skinieniem głowy ■ 
przyznał mi rację, ale widać 
było, że coś mu nie w smak.

— Przez tyle lat przyzwyczai 
łem się do tej dzielnicy i do na­
szego mieszkania — mruknął. 
— Wszyscy mnie tu znają, jest 
z kim pogadać.

gało obowiqzku ograniczenia 
szybkości na unikalnym w skali 
światowej wysokogórskim moście 
na rzece Beas w Nepalu, tamtej 
sze władze zatrudniły w służbie 
bezpieczeństwa ruchu żywe „zna­
ki drogowe". Po moście przecha 
dza się dyżurny, który na ple­
cach ma zawieszonq tablicę z na 
stępujqcym napisem: „Człowiek 
ten maszeruje przed Twoim sa­
mochodem, by zmusić 
meprzekraczania 6 mil 
nę”. Metoda okazała 
teczna. Most jest tak 

Cię do 
na godzi 
się sku- 

wqski, źe
ruchomego znaku drogowego nie 
sposób wyprzedzić.

- Przybiłeś wreszcie tę deskę ■

— To było j 
które

jedyne miejsce w tynku, * 
> hak wszedł bez oporu!

- Mam najpierw telefonować 
po lekarza, da hydraulika czy 
też do Wodociągów Miej­

skich?

— Pozna ojciec nowych lu­
dzi.

— E... to już nie to samo. 
Chyba mają rację ci wszyscy, 
co mi tłumaczą, że starych 
drzew nie należy przesadzać.

— Zawsze znajdą się tacy, co 
wtrącą swoje trzy grosze tam, 
gdzie nie trzeba! Niech tata 
nie słucha.

A w ogóle, to w tym czasie 
dziadek zachowywał się dosyć 
dziwacznie. Lał herbatę do 
cukiernicy, zamiast do filiżan­
ki, smarował masłem desecz­
kę ignorując leżącą obok buł­
kę, chleb chował do lodówki, 
a kiełbasę upychał w skrzyn­
ce na pieczywo. Po kilka ra­
zy dziennie czyścił trzewiki i 
na. całe godziny przepadał z 
domu. Z obawą myślałam, czy 
to aby nie początki sklerozy. 
Wreszcie namówiłam męża, że 
by z tatą po męsku pogadał.

— Od dawna już jestem peł 
noletni i nikt mi nie będzie 
dyktował, co mam robić — nie 
cierpliwie przerwał mu dzia­
dek. —: Sąsiedzi mówią, że to 
jest moje mieszkanie i dopóki 
jesteście u mnie, wszystko gra. 
Ale niech tylko przeniosę się 
do was, zaczniecie mną pomia- 
tac i lekceważyć, 
swoim.

— Za dwa lata 
siedemdziesiątka, 
roby...

Wolę być na

stuknie ojcu 
W razie cho

— Młodzi też chorują, a na 
wet umierają — fuknął dzia­
dek.

Stanęło na tym, że przenie­
siemy się sami.

Wtedy zaczęła się polka. Ci 
wszyscy, którzy wpierw usilnie 
przekonywali ojca, że powi­
nien zostać na własnych śmie 
ciach, rzucili się na mnie.

— Dobra z pani córka! Zo­
stawiać starego człowieka na 
pastwę samotności!

— To wstyd myśleć tylko o 
własnej wygodzie, 
potrzebuje opieki!

— To ta, co to 
ojca... — brzęczały 

gdy ojciec

rodzonego 
za moimi

plecami złośliwe uwagi.
— Mamo, a może zwiąże- 

my dziadzika jak tobołek i za­
wieziemy do nowego mieszka­
nia? — podsunęła Anda, już 
wtedy nie pozbawiona inwen­
cji. — To przez niego tak na 
ciebie wygadują, a w ogóle 
bez dziadzika będzie smutno.

Potem przyszedł list z wy­
mówkami od dziadkowej sio­
stry z Warśzawy oraz utrzyma 
ny w tonie mentorsko-potępia 

jącym, anonim, nie wiadomo 
od kogo.

Klnąc i na zmianę płacząc 
kończyłam pakowanie i z 
westchnieniem ulgi opuściłam W tym miejscu powiną 
wreszcie dom, w którym tyle. . fragment, żywcem z kn 
lat. mieszkałam. Wyglądało \ niki^ rodzinnej wyjęty, s>
na to, że w drugim końcu mia 
sta plotki mnie nie dosięgną.

Nie wzięłam jednak pod u- 
wagę, że w nowym M-5 grzej 
niki do wody będą zawieszone 
byle jak, że wnęka w przedpo 
koju, do której zamówiliśmy 
specjalnie szafę okaże się za 
ciasna, że trzeba przesunąć ku 
chenkę gazową, jeśli lodówka 
ma się zmieścić, że drzwi się 
nie domykają, że co rusz pow 
staje spięcie, że trzeba będzie 
wpierw sprowadzić rzemieśl­
ników, zanim zaczniemy się 
rozpakowywać. A ponieważ 
nie znaliśmy nikogo w okolicy, 
zmuszeni byliśmy ubłagać 
dawnych, dobrych znajomych.

No i zaczęło się od nowa.
— Moja żona widziała w 

sklepiku:- pani ojca. Biedny sta 
ry targał pełną siatkę prowian 
tu...

— Ludzie mówią, że chyba 
długo nie pociągnie pozbawia 
ny opieki i rodziny...

. Siedziałam na walizkach, pu 
cłach i kartonach, brudna i 
zmęczona, ogłuszona stuka­
niem, wierceniem, borowaniem, 
zasypywana odłamkami tyn­
ku, zatroskana w czym ugoto 
wać obiad i na czym podać ko 
lację. Nie mogłam ruszyć się z 
domu, więc posłałam dzieci do 
ojca. Nie zastały go, a jego po 
kój był zamknięty na cztery 
spusty.

— Ta pani co wprowadziła 
się na nasze miejsce bardzo 
była zdziioiona. Powiedziała, 
że dziadzik rano wychodzi, a 
wraca dopiero wieczorem. My 
ślała, że przesiaduje u nas — 
rzekł Andrzej.

— Rozmawiałam z dozorczy- 
nią ale to paskudna jędza. Czy 
wiesz, co kazała ci powtórzyć? 
Ze my ci kiedyś oddamy tym 
samym co zrobiłaś dziadzikowi. 
A co ty mu właściwie zrobi­
łaś? — spytała Anda.

— Uznałam jego prawo do 
decydowania o sobie.

Narastał we mnie gniew na 
tych wszystkich, którzy uważa 
ją starzejącego się człowieka 
za bezwolne dziecię i jakże czę 
sto pod pozorem opieki, po­
zbawiają go wszelkich praw 
należnych istocie czującej i 
myślącej.

POMOC
DOMOWA

Pogrążona w niewesoł 
rozmyślaniach, nagle usły 
łam dzwonek. W drzwiach 
dziadek, wymuskany j sf( 
świeżony, a obok leciwa

— Przyszliśmy na pod^ 
ozorek — oznajmił radoS 
— Musicie poznać moją na 
czoną. Znamy się już od d„'‘ 
na, a teraz, gdy mam odd? 
ny pokój, postanowiliśmy » 
pobrać... y * 

czyi. Nie potrafię się 
oprzeć pokusie, aby dodać 
nasz dziadek odmłodniał i « 
się wesoły, jak szczygieł. 
stko zaczęło go cieszyć i n 
kroć się spotkamy podkrei 
ze w każdym wieku moi 
znaleźć radość życia.

Oczywiście, sąsiadom i n{( 
którym członkom rodziny n( 
sza nowa babcia się nie Spc 
dobała. Złośliwe docinki i pj( 
ki zaczęły uporczywie krą^ 
wokół starszej, młodej pary

Na szczęście im to nie pp 
szkadzało, bo oboje trochę n; 
dosłyszą.

MAGDA

ANDRZEJ KOPICZYŃSKI

— odtwórca głównej rołi w 
telewizyjnym serialu „Czter­
dziestolatek" - w karykaturze 

Jana Molika.

Włodzimeerz Scisłowski

Zdarzenie kosmiczne
— Zreperowałem antene! Chyba obraz jest teraz dobry?

Start utrudniony miał co nieco, 
w tym — kilka nieudanych prób, 
ale nareszcie jakoś wzleciał 
i miał nareszcie świat u stóp!

Kiedy się znalazł na orbicie — 
odpalał w miarę swoich sił, 
a ciąg miał silny — jak widzicie, 
więc pewny swego celu był.

Już w apogeum wszedł wzorowo, 
kiedy mu defekt zburzył plan: 
za mało może posmarował 
lub nie dokręcił czegoś tam?

Na łeb — czy na głowicę raczej 
spadał więc szybko z wyższych sfer — 
niczym meteor niebo znaczył — 
nie pomógł nawet ręczny ster...

Lecz się nie spalił w warstwach dolnych, 
nie rozbił się o szczyty skał, 
bo jednak w końcu trochę zwolnił 
i miękkie lądowanie miał!

Start utrudniony miał co nieco... 
(da capo al fine)

— Czy moje kochaniątko znalazło już 
główny zawór wodny?


